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Radiowo-telewizyjne
wystąpienie wicepremiera

Kazimierza Barcikowskiego
WCZORAJ, 29 bm. Te lew iz ja  Polska i Polskie Radio nada- niem z tego punktu  widzenia 

ły  wystąpienie w iceprem iera Kazim ierza Barcikowskiego, k tó - jest sprawa zaopatrzenia ry n - 
r y  poinform ow ał o dotychczasowych w yn ikach prac K o m is ji kowego. Wszyscy doskonale 
Rządowej prowadzonych wspólnie z M iędzyzakładowym  K o rn i- w iem y, że już od dłuższego cza- 
tetem S tra jkow ym  w  Szczecinie. su w ystępu ją na rynku poważ-

, _  ne trudności w sku tek niedostat-
M O JEM U w ystąpieniu przy- czasowych w yn ikach prac Ko- ku towarów. Dalszy gw ałtow ny 

świeca jeden cel — poin form o- m is ji Rządowej prowadzonych w yp ływ  ilości pieniądza na ry -  
wanie społeczeństwa o  dotych- wspólnie z M iędzyzakładowym  „¿ k  ¡»„miałby szybko doprowa-
-------------------------------------------------—* Kom itetem  S tra jkow ym  w  dzi$ do chaosu ' i  galopującej

Szezecinie, a mających na ¡» fia c ji ze szkodą dla ludności 
względzie załatw ien ie postula- dIa goSpodarb i narodowej. D la 
tów  załóg i  zakończenie sytu - leeo nasze rozmowy na te- 
ac ji s tra jkow e j, przywrócenie m aty płacowe tra k tu je m y z 
norm alnych w arunków  pracy i  w ie lką  powagę i  rzeczowością, 
życia m iasta. Dotychczas odby- jestem  przekonany, że jesteśmy 
hsm y 8 spotkań z Kom itetem  na dob rc j drodze i znajdziemy 
S tra jkow ym  p rzy udziale p rą - w łaściwe rozwiązanie w  kon- 
cow m kow Stoczni im ien ia  takcie z Kom itetem  S tra jko - 
Warskiego. Podczas tych spot- Wym, w  kontakcie z załogami 
kan było szeroko prezentowane zakładów pracy. S tra jk  w  Szcze 
i  m otywowane tak  stanowisko 
K o m is ji Rządowej ja k  i  K o m i­
tetu. W w yn iku  zbliżenia w  
w ie lu  sprawach naszych stano­
w isk została powołana K o m i­
sja Redakcyjna.

U waga uczn iow ie

szkół ponadpodstaw ow ych!

Początek
roku szkolnego

— przesunięty
K U R A TO R IU M  O światy 

W ychowania Urzędu W  o je w  ód z 
kiego w  Szczecinie, pow iadomi­
ło  nas wczoraj, że te rm in  roz­
poczęcia roku  szkolnego w  szko 
lach ponadpodstawowych, k tó ­
r y  przypada na dzień 1 wrześ­
nia, został na terenie Szczecina 
przesunięty ze względu na u- 
nieruchom ienie kom unikac ji 
m ie jsk ie j. We wszystkich p la ­
cówkach tego typu  na terenie 
województwa (poza Szczecinem) 
ro k  szkolny rozpocznie się w 
najbliższy poniedziałek.

O now ym  term in ie  rozpoczę­
cia ro ku  szkolnego uczniowie i 
rodzice pow iadom ieni zostaną 
oddzielnym  kom unikatem .

R o ln icy  zaniepoko jen i

Zaczyna 
pasz

brakować 
i nawozów

JED NYM  z postulatów w ysu­
wanych nie ty lk o  przez załogi 
s tra jku jące, ale powszechnie 
przez ludzi pracy jest sprawa 
popraw y zaopatrzenia ryn ku  w  
żywność. N ik t  nie może posą­
dzać ro ln ików , że nie docenia­
ją  tego problemu. Świadomi 
swoich obowiązków wobec 
k ra ju  i narodu pracują dosłow­
nie od św itu  do późnych godzin 
nocnych, aby ja k  najszybcie j i 
bez dalszych s tra t zebrać zbo­
ża, pasze i inne ziemiopłody.

(Dokończenie na sir. 2)

(Dokończenie na sir. 2)

Wspólne posiedzenie 
Prezydium Rządu 
i Prezydium CRZZ

W AR SZAW A PAP. Na wczorajszym  wspólnym  posiedzeniu 
Prezydium  Rządu i  Prezydium  CRZZ wyrażono wspólne 
przekonanie, że odnowa ruchu związkowego i  przebudowa 
program u działania rządu w  dostosowaniu do sytuacji w  k ra ­
ju  i  nowych zadań tworzą korzystne w a run k i dla rzeczowej, 
pa rtne rsk ie j współpracy.

______________________________ KIEROW NICTW O  związków
zawodowych zaznajomiono

Rozpoczynają się
Targi Lipskie

B E R L IN  P A P . .D z iś  o tw a r te  z o s ta ­
n ą  k o le jn e ,  M ię d z y n a r o d o w e  T a r g i  
L ip s k ie .  P o t r w a ją  o n e  d o  6 w rz e ś ­
n ia  b r .  U d z ia ł w  t e j  z n a n e j w  ś w ię ­
c ie  im p r e z ie  h a n d lo w e j  z g ło s i ło  p o ­
n a d  6 ty s .  p rz e d s ię b io r s tw  e k s p o r ­
t o w y c h ,  f i r m  i  c e n t r a l  h a n d lu  za­
g ra n ic z n e g o  z o k . 50 p a ń s tw , w  te ­
g o ro c z n y c h  T a r g a c h  L ip s k ic h  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  13 p a ń s tw  s o c ja l is ty c z ­
n y c h ,  w  t y m  w s z y s tk ie  k r a je  
R W P G . J e d n y m  z  n a jw ię k s z y c h  w y ­
s ta w c ó w  b ę d z ie  P o ls k a . K r a j  nasz 
z a p re z e n tu je  s w o ją  o fe r tę  e k s p o r to ­
w ą  n a  20 s to is k a c h , w  k tó r y c h  czo ­
ło w ą  p o z y c ję  z a jm ą  p r z e m y s ły  c h e ­
m ic z n y ,  m o to r y z a c y jn y ,  s p rz ę tu  m e ­
d y c z n e g o , m a s z y n  w łó k ie n n ic z y c h ,  
p o l ig r a f ic z n y c h  i  d o  p r o d u k c j i  m a s  
p la s ty c z n y c h .

Izrael przygotowuje
kolejną akcję
przeciw Libanowi

B E J R U T  P A P . W e d łu g  in fo r m a ­
c j i  j a k ie  n a p ły n ę ły  d o  B e j r u tu ,  
I z r a e l  k o n c e n t r u je  w o js k a  w  p r z y ­
g r a n ic z n e j s t r e f ie  n a  p o łu d n iu  L i ­
b a n u . S t re fa  ta  z a ję ta  je s t  p rz e z  
o d d z ia ły  w s p ó łp r a c u ją c e g o  z  Iz r a e ­
le m  s e p a r a ty s ty  p o łu d n io w o ł ib a ń -  
s k le g o , H a d d a d u ,

P rz e rz u c o n o  ta m  8 d y w iz jo n y  a r ­
t y le r y j s k ie  p o n a d  100 c z o łg ó w  i  
k i l k a  b a ta lio n ó w  p ie c h o ty .  Ś w ia d ­
c z y  to  o  p r z y g o to w a n iu  p rz e z  Iz r a e l  
k o le jn e j  a g r e s y w n e j a k c j i ,  z m ie rz a ­
ją c e j  d o  o d e r w a n ia  o d  L ib a n u  n o ­
w e g o  t e r y t o r iu m .

O b s e r w a to rz y  z w ra c a ją  u w a g ę , że 
z n a c z n a  i lo ś ć  s p rz ę tu  w o js k o w e g o , 
d o s ta rc z o n e g o  d o  te g o  r e jo n u  p o ­
c h o d z i z R F N .

K om is ja  Redakcyjna w toku 
licznych posiedzeń uzgodniła 
zapis 27 zobowiązań. W dniu 
dzisiejszym ustalony został p ro ­
tokó ł rozbieżności a w ięc w y­
kaz spraw jeszcze nie uzgodnio­
nych. Spraw rozbieżnych pozo­
stało ty lk o  6. Dotyczą one 
zwłaszcza poziomu podwyżek 
płac oraz innych zobowią­
zań pieniężnych. Mogę s tw ie r­
dzić, że również w  tyeh 
sprawach wspólnie posunę­
liśm y się do przodu ale K o ­
m isja Rządowa nie może za­
akceptować m aksym alnych po­
stu latów  K om ite tu  Strajkowego. 
Doskonale pam iętam y wszyscy
0 o fic ja lne j zapowiedzi, że stop­
niowo podwyżkam i płac i  
świadczeń społecznych em erytur
1 rent, dodatków rodzinnych i 
innych będą objęte wszystkie 
grupy zatrudnione w  naszym 
k ra ju . Otóż gdybyśmy zgodzili 
się na m aksymalne postulaty 
zgłoszone w  Szczecinie, trzeba 
by zwiększyć fundusz plac i 
inne świadczenia pieniężne w 
skali k ra ju  o około 320 m il ia r ­
dów złotych. Przypomnę, że 
wszystkie nakłady inwestycyjne 
w  tym  roku obejmujące również 
tak  ważne dla ludności budow­
nictw o mieszkaniowe, wynoszą 
około 600 m ilia rdów  złotych. Już 
zestawienie tych dwóch w ie lko ­
ści dowodzi, że tak głębokie 
zm iany w  podziale dochodu na­
rodowego nie są możliwe do 
dokonania.

N iem nie j ważnym  zagadnie-

Sytuacja 
w Szczecinie

DUŻE zainteresowanie wzbu- w yn ika , wspólnie uzgodniono 
dziło  wczoraj w  Szczecinie już w ie le istotnych pryncyp iów  
przem ówienie wiceprem iera trwającego dialogu.
Kazim ierza Barcikowskiego, DO LEGLIW OŚCI naszego ży- 
k tó ry  przewodniczy K o m is ji cia codziennego nadal się nie 
Rządowej powołanej do pro- zmniejszają. W skutek unieru- 
wadzenia rozm ów z M iędzy- chom ienia kom un ikac ji m ie j- 
zakładowym  Kom itetem  S tra j-  skie j trzeba było opóźnić rozpo- 
kow ym  w  Szczecinie. Po in for- częcie roku d o ln e g o  w  szko- 
mowat on telew idzów w  całe j ]aęh ponadpodstawowych Szcze- 
Polsce o dotychczasowym prze- cina. Uczniow ie będą więc m ie- 
biegu tego dialogu, o pod jętych jj m n ie j czasu na opanowanie 
ju ż  uzgodnieniach, oraz próbie- m ate ria łu.
mach będących przedmiotem Rosną sterty śmieci na pod- 
dalszych ustaleń. workach domów. Wprawdzie

B y ła  to in form acja  konkre t- n iektó rzy gospodarze przesypu- 
na, rzeczowa i bardzo potrzeb- ją  odpadki ch lorkiem  wapnia 
na. Świadczy o tym  najlep ie j (szkoda, że nie stało się to  że- 
uwaga i zainteresowanie, z ja - lazną regułą we wszystkich o- 
k im i przyję ło ją  społeczeństwo siedlach), ale środek ten nie 
naszego miasta. Świadczą dysku jest w  pe łn i skuteczny. Pogar- 
sje, jaikie w okó ł poruszanych w  sza się także wyg ląd u lic. Na 
przem ówieniu spraw toczą się reprezentacyjnej alei Wojska 
w  naszych domach rodzinnych, Polskiego, w  alei fontann i  w  
wśród znajomych i b lisk ich o- w ie lu  innych punktach, kosze 
raz załóg zakładów pracy, na śm ieci są przepełnione. 
Przecież większość mieszkań- W  te j sytuac ji każde indy w i­
ców Pomorza Zachodniego ocze dualne nawet działanie przy­
ku je  pomyślnego końca roko- czynią się do zmniejszenia 
wań. dolegliwości. W zywam y miesz-

W czoraj również z o lbrzym im  kańców i samorządy do zwróce- 
zainteresowaniem spotkała się nia baczniejszej uw agi na na j- 
,,In form acja  o stanie prac K o - bliższe otoczenie. Spójrzm y wo- 
m is ji R edakcyjnej”  zamieszczo- kó ł siebie —  w ie le  możemy 
na w  naszej gazecie. Jak z n ie j zrobić sami!

przygotowanym i pro jek tam i u- 
chw ał o tryb ie  i  zakresie pod­
wyżek płac. Zapoczątkowany­
m i już podwyżkam i objęci bę­
dą stopniowo . pracownicy 
wszystkich jednostek gospodar 
k i uspołecznionej, in s ty tu c ji i 
urzędów. Omówiono również 
propozycje podwyżek zasiłków 
rodzinnych, ren t i em erytur, 
funduszu alim entacyjnego oraz 
inne zamierzenia zmierzające 
do polepszenia w arunków  pra­
cy i  życia ludności, a także 
działalności socjalnej w  zakła­
dach.

Rząd przygotował też pro­
je k t uchw ały w  sprawie za­
ostrzenia ko n tro li cen i wzmoc­
nienia dyscypliny ich ustala­
nia. In teg ra lną częścią te j u- 
chw ały będzie lis ta  tow arów  i 
usług o podstawowym znacze­
n iu w  wydatkach ludności, 
k tórych ceny zostaną zastrze­
żone do kom petencji Państwo­
wej K o m is ji Cen. Ustalono, że 
CRZZ w  k ró tk im  czasie zorga­
n izuje dyskusję na temat pro­
ponowanych przez rząd rozwią­
zań ko n tro li cen podstawo­
wych ai*tykułów. Ostateczne 
decyzje będą powzięte po 
uw zględnieniu o p in ii związków 
zawodowych.

Omówiono również k ie run k i 
działań związanych z badania­
m i i analizam i kasztów u trzy ­
mania.

DO ZAŁOGI
ZAKŁADÓW CELULOZOWO- 
-PAP1ERNICZYCH 
W SKOLWINIE

OD ponad 30 lat produ­
kujecie papier, na którym 
drukowane sq szczecińskie 
gazety.

Na Waszym papierze wy­
dawane sq dotqd bez przer­
wy, systematycznie: najstar­
sza gazeta Szczecina „Ku­
rier Szczeciński", a także 
„Głos Szczeciński”  i tygod­
niki „Jantar'’ oraz „Wiado­
mości Zachodnie". Drukarze 
i dziennikarze świadomi 
swych obowiqzków wobec 
społeczeństwa, na Waszym 
papierze codzrłennie przeka- 
zujq informacje, opinie i 
poglądy o wszystkich waż­
kich wydarzeniach Ziemi 
Szczecińskiej i kraju.

Obecnie pracujemy «a 
resztkach posiadanego pa­
pieru gazetowego!

W magazynach Waszych 
zakładów znajduje się zapas 
papieru gazetowego, zapew­
niający możliwość wydawa­
nia szczecińskiej prasy w 
dalszym ciągu.

Prosimy Was o podjęcie 
decyzji i działań zapewnia­
jących wydanie następnych 
numerów szczecińskich ga­
zet. Oczekują tego od Was 
nie tylko drukarze i dzienni­
karze, ale wielotysięczna 
rzesza Czytelników, miesz­
kańców naszego miasta i 
cołego Pomorza Zachodnie­
go. Aktuolna i codzienna 
informacja jest dziś potrzeb­
na bardziej niż kiedykol­
wiek.

ZESPÓŁ „KURIERA
SZCZECIŃSKIEGO”

DZIŚ
W  NUMERZE: Wywiad z Ewą Szykulską ♦  Druga podróż „Titanica”? ♦  Pogiełdowe refleksje ♦  Radar w samochodzie
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Radiowo-telewizyjne
wystąpienie wicepremiera
Kazimierza BarcikowsKiego
(Dokończenie ze s ir . 1) ją ł pracę Zespół Portow y robotniczych działaczy związko- 

• ta le  odczuwają boleśnie jego SM M ein-Swinoujóeie. Na redzie wyeh służących doświadczeniem 
i e „ s „ „ d „ k o  k r o i .  tych P°r t °w . stoją liczne sta tk . 1 czasem swoim  wspoitowarzy-

z ładunkam i. Samego zboża i  szoin pracy. Zdaje sobie z tego
pasz czeka na w yładunek 102 sprawę obecny rząd i będzie ze

wemu aby nic czekając na osta tysiącc t0“ ' Całkow icie jest też sw ej s trony sprzyjać dziaialao-
S  s iL n z o w a m f  ro z m ć ^  załadunek polskich ści dziaiaezy = .... - .....................-

irn iłiim ika riti tow arow  przeznaczonych na dowych, 
d la  ind eksport drogą morską. Niestety, zdanie.

K r a j nasz znajduje się w  trud  
sprawach zostały przez Korn i- nej sytuacji. Uczestnicząc w
te t S tra jkow y odrzucone z w ie l tych dniach w  życiu inieszkań-

podjęła pracę

r Ś kaa'uW tfma 'norm alne j wTzyś'tkie‘ nasze w n iosk i w  tych 
pracy szkolnictwa oraz aby pod

związków zawo- 
będzie uwzględniał ich

Zakończył się 
festiwal

w Kamieniu Pomorskim
TR W A JĄC Y od połowy 

czerwca X V I Festiw al M uzyki 
Organowej i  K am eralnej w  
Kam ien iu  Pomorskim  dobiegł 
końca. Wykonawcą ostatniego 
koncertu by ł francuski organi­
sta polskiego pochodzenia A n­
drzej Siekierski.

Festiw al kam ieński zaliczany 
jest do najw iększych im prez 
muzycznego ła ta na Wybrzeżu 
Szczecińskim i  cieszy się znacz 
ną popularnością wśród k ra jo ­
wych i  zagranicznych meloma­
nów.

Program tegorocznego festi­
w a lu  by ł szczególnie interesu­
jący. Obok w irtuozów  gry or­
ganowej z naszego k ra ju , w y ­
stąp ili w yb itn i organiści i ze­
społy z innych k ra jó w  Europy, 
m . in. ze Szwecji, Norwegii i  
RFN.

Wynalazek 
w szufladzie

O P O L E  P A P  W k ła d a n ie  w a łó w  
g łó w n y c h  d o  re m o n to w a n y c h  s i l n i ­
k ó w  c ię ż a ró w e k  w y m a g a  p o d g rz e ­
w a n ia  ic h  k a d łu b ó w ,  c o  je s t  c z y n ­
n o ś c ią  s k o m p lik o w a n ą  i  e n e rg o ­
c h ło n n ą . S tą d  z n a c z e n ie  i n i c ja t y w y  
n o w a to r ó w  z o p o ls k ic h  Z a k ła d ó w  
N a p r a w y  S a m o c h o d ó w , k t ó r z y  w p a ­
d l i  n a  p o m y s ł o d w ró c e n ia  zasad 
te c h n o lo g i i .  Z d a ł p r a k ty c z n y  eg za ­
m in  p o m y s ł,  a b y  z a m ia s t p o d g rz e ­
w a ć  s i l n i k i  —  o z ię b ia ć  za p o m o c ą  
s u c h e g o  lo d u  p ie rś c ie n ie  z e w n ę tr z ­
n e  ło ż y s k  w a łó w ,  k t ó r y c h  o b ję to ś ć  
d z ię k i  te m u  z m n ie js z a  s ie . N o w a ­
to r z y  w y l ic z y l i ,  że  t y m  s p o so b e m  
m o ż n a  b y  o szczę d za ć  r o c z n ie  7 t y ­
s ię c y  k i lo w a t ó w  e n e r g ii .

C h o ć  o d  z g ło s z e n ia  p o m y s łu  m i­
n ą ł  ju ż  r o k  — n ie  p r z y n o s i o n  je d ­
n a k  k o r z y ś c i.  P o w ó d ?  N ie  d a ło  s ie  
d o ty c h c z a s  z a p e w n ić . . .  d o s ta w  s u ­
c h e g o  lo d u .

Ciepły koniec 
sierpnia

W A R S Z A W A  P A P . O s ta tn ie  d n i  
s ie r p n ia  p r z y n io s ły  o c ie p le n ie . C ie ­
p ła  — c h o c ia ż  cz a s a m i p o c h m u rn a  
— p o g o d a  u t r z y m a  s ię  d o  p ie r w ­
sz y c h  d n i  w rz e ś n ia . I n s t y t u t  M e te o ­
r o lo g i i  i  G o s p o d a rk i W o d n e j p rz e ­
w id u je  w  o k re s ie  o d  30 s ie r p n ia  d o  
3 w rz e ś n ia  p o c z ą tk o w o  p o g o d ę  bez 
w ię k s z y c h  z m ia n , a p o d  k o n ie c  te ­
go  o k re s u  o c h ło d z e n ie .

D z iś  i  j u t r o  s p o d z ie w a n e  je s t  z a ­
c h m u rz e n ie  u m ia r k o w a n e ,  o k re s a m i 
d u ż e  z o p a d a m i i  m o ż l iw o ś c ią  b u rz . 
T e m p e r a tu r y  m a k s y m a ln e  b ę d ą  w  
g r a n ic a c h  20—25 s t „  a m in im a ln e  
10 15 s t. W ia t r y  u m ia r k o w a n e  o -  
k re s a m i' d o ść  s i ln e  z k ie r u n k ó w  
z a c h o d n ic h . M o g ą  w y s tą p ić  lo k a ln e  
m g ły  i  z a m g le n ia . W  d n ia c h  1—3 
w rz e ś n ia  s p o d z ie w a n e  je s t  z a c h m u ­
r z e n ie  d u że  z ro z p o g o d z e n ia m i i  
o ’- re s o w y jr . i  o p a d a m i.  N a s tą p i sp a - 

te m p e r a tu r  m a k s y m a ln y c h  do  
17 12 s t. a m in im a ln y c h  d o  10—5 s t.

• '’ - ’ ln ie  m o ż liw e  b ę d ą  te m p e r a tu -  
" y  teszcze  n iższe . W ia t r y  u m ia r k o ­
w ane o k r e s a m i s i ln e  z k ie r u n k ó w  

" łn o c n y c b

ką szkodą dla Szczecina i ca­
łego k ra ju . Tego stanowiska nie 
można inaczej zrozumieć, ja k  
ty lko  dążeniem do wymuszenia 
ustępstw przez mnożenie u tru d ­
nień i strat.

Zagadnieniem budzącym n a j­
w ięcej namiętności w  Kom itecie 
S tra jkow ym  jest kwestia  zw iąz­
ków zawodowych. Od samego 
początku rozmów była to na j­
większa rozbieżność stanowisk.

ców Szczecina, z uznaniem m y­
ślę o spokoju i wykazywanej 
przez nich cie rp liw ości w  po­
konyw aniu codziennych k łopo­
tów  w  n ienorm alnej sytuacji. 
M ia łem  też okazję w yrazić po. 
dziękowanie s tra jku jącym  za­
łogom za to, że dbają o porzą 
dek, o zachowanie w  należytym 
stanie maszyn i urządzeń 
swoich narzędzi pracy. Nie zmie 
nia to  jednak faktu , że s tra jk

Dla szczegółowego zbadania te j trw a  za długo i wyn ika jące stąd 
problem atyki i je j aspektów dolegliwości dla ludzi i  gospo- 
prawnych, społecznych — po- d a rk i są już nazbyt ciężkie, 
w o ła liśm y w  dniu dzisiejszym Naszym wspólnym  celem musi 
wspólny zespól ekspertów, w być przyspieszenie zakończenia 
którego skład wchodzą uczeni, s tra jku .

Kończyć s tra jk  trzeba też dlaw y b itn i znawcy prawa pracy.
Praca zespołu ekspertów toczy 
się w  rzeczowej atmosferze. U - 
ważamy, że praca tego zespołu 
— siłą rzeczy drobiazgowa i 
d ługotrw ała , ja k  wszelkie pra­
ce prawnicze — nie powinna 
oddalać zakończenia s tra jku . M o nętrznych konflik tach 
że ona być prowadzona w  tra k  eyck nas? k ra j chcą

tego, że przeciąganie się obecne 
go stanu rzeczy grozi paraliżem 
i chaosem życia gospodarczego 
k ra ju . Niesie nie do powetowa­
nia s tra ty  moralne i polityczne 
dla naszego narodu. Na wew- 

trap ią 
w brew

cie pracy zakładów a je j w n io- naszym żywotnym  interesom
ski mogą być przedłożone zało- żerować przeciwnicy soejaliz-
gom do ustosunkowania się tak  m u wsze lk ie j maści i  wszelkic-

JaI. ...li... --------l.: „ .1 «rn riwly-ł III Z In i  wszybko ja k  ty lko  przybiorą od­
pow iedni kszta łt prawny.

W ypow iadając się w  te j spra­
w ie nie ty lko  jako członek rzą­
du ale również działacz p a rty j­
ny, nieraz stwierdzałem  w  roz­
mowach, że w  pełn i podzielamy 
zdanie o potrzebie rozszerzenia 
upraw nień związków zawodo-

go rodzaju. Z by t w iele mamy 
do stracenia, za w ie le wspólnej 
pracy w łożyliśm y w  to, eo dziś 
posiadamy, aby narażać 
szwank, na niebezpieczeństwo 
psychicznej g ry  s ił antysocja­
lis tycznych — nasz wspólny 
po lsk i los.

Zważm y to wszystko, każdy
wych, jako reprezentanta k lasy dla siebie i  w interesie narodu 
robotniczej, tak  w  zakładzie pra oraz w yc iągn ijm y stąd wszy-
cy, ja k  i  w  państwie. Podziela­
my pogląd, że ro la  związków 
zawodowych pow inna być ure­
gulowana now ym i przepisami 
praw nym i. Potrzebna jest w  na 
szym państw ie nowa ustawa o 
samorządzie robotniczym , za­
pewniająca między in n ym i w ięk 
szy w p ływ  ogniw tego samorzą­
du na gospodarkę zakładu i do­
bór kadr kierowniczych. Po­
trzebna jest również nowa usta­
wa o związkach zawodowych 
zapewniająca z jedne j strony — 
poprzez s ta tu ty  związków — 
pełnię dem okracji w ewnątrz- 
związkowej, a z d rug ie j strony 
— przez swe przepisy, regu lu­
jąca również try b  i  sposób ro ­
związywania k o n flik tó w  na tle  
w arunków  pracy. Chodzi m ię­
dzy in n ym i o to, aby prawo 
przeciwdziałało sytuacjom, ta ­
k im , ja k  obecna, k iedy to ła t­
w ie j w yw ołać s tra jk , ale znacz 
nie tru d n ie j go zakończyć i  to 
dla obu stron trud n ie j.

W ystępuje silna tendencja do 
obciążania obecnych związków 
zawodowych pełną odpowiedział 
nością za ich niedostateczną 
działalność praktyczną. N ie mo­
gę podzielić tak ich  poglądów 
Są one po prostu dla związków

ich działaczy krzywdzące. W 
w ie lu  przypadkach nie przem y­
ślane decyzje poprzedniego rzą­
du zawężały ich pele działania 
a ociężałość czy opieszałość ad­
m in is tra c ji powodowała, że za­
biegi działaczy związkowych w 
słusznym interesie ludzi pracy 
b y ły  za mało skuteczne, bądź 
nie przynosiły oczekiwanych re­
zultatów .

Poczucie sprawiedliwości ka­
że m i jednoznacznie stw ierdzić, 

odnoszę się z najwyższym  
szacunkiem d la  setek i  tysięcy

stkie praktyczne wnioski.

Zaczyna brakować
pasz i nawozów

(Dokończenie ze str. 1) P asze t r e ś c iw e  są ju ż  n a  w y c z e r ­
p a n iu .  W ie le  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  

_  ■ ,  o d s ta w ia ją c y c h  k o n t r a k to w a n e  z w ie
O g r o m n y m  w y s i ł k i e m  z d o ł a l i  rz ę ta  rz e ź n e  n ie  o t r z y m u je  n a łc ż -  
j u ż ,  m im o  n i e m a l  c i ą g ły c h  o p a -  n y c h  im  pasz t r e ś c iw y c h ,  bez. k tó -  
r iń w  s lm s ić  f r ? v  c z w a r t o  z h ń ż  r y c h  t r u d n o  p r o w a d z ić  h o d o w lę . W  a o w ,  SKOSIĆ t r z y  c z w a r t e  ZDOZ po rta c h  z a b lo k o w a n y c h  je s t  o k .  22* 
1 m e  s p o c z n ą  d o p ó k i  n ie  z a k o n  ty s .  to n  z b ó ż , g łó w n ie  k u k u r y d z y  
czą ż n i w ,  s i e w ó w  j e s ie n n y c h  i  p a s te w n e j,  120 ty s .  to n  ś r u ty .  o k .
z b i o r ó w  r o ś l i n  o k o n o w v c h  10 t y s - to n  m a c z k i r y b n e j  o ra z  in n ec O iO iu w  l O S i i i l  O K o p o w y c n .  d o d a tk i  d o  pasz ja k  w i t a m in y ,  a n -

_  . . . . . , , ,  t y b io t y k i  i  fo s fo r a n y .  Z  b r a k u  te g o
J E S T  t e i  n a  w s i  g łę b o k a  t r o s k a  o k , , a w y , w ó r „ i  pas2 m a

o  s ta ra n n e  z e b ra n ie  1 z a g o s p o d a - „ „ p s t o ; , ,  . . .  n r o d u k c i i  a  w  t u i  
te g o K S O T Y C h  p lo n ó w  o ra z  Ł „ *  sSy c h  d n ia c h  z a g r o ż i i y c h  Jest 

z r o b ie n ie  w s z y s tk ie g o , co  t y l k o  p rz e s t 0 -jem  ,la  g k u te k  b r u k u  im p o r -  
m o z ljw e ,  d la  u z y s k a n ia  le p s z y c h  t „ w a „ c g „  s u ro w c a  t20 „ y t w ó r n l  
z b io ró w  w  r o k u  p rz y s z ły m  o  c z y m  w  p r z e m y s ło w y c h  te rm a c h
w  dute .1 m ie rz e  z a d e c y d u ją  te g o -  n a  s u c h v e h  p a s z a c h  i re ś -
ro c z n e  s ie w y , je s ie n n e . N a ra s ta  je d -  n ie b a w e m  L h r a S e  S

, ,  I° i-  u ,  1 ,• d la  o k .  «  m in  s z tu k  d r o b iu  o ra zw  z a is tn ia łe j  w  k r a j u  s y tu a c j i  d la  „ k  n 6 ,  , 7 tu k  . . . „ . i , ,
o t r z y m a ją  n a  czas n ie z b ę d n e  d o  ! ! ! “ ; .  501 t r z o d y
te g o  c e lu  p rz e m y s ło w e  ś r o d k i  p r o -  ZapasyJ'  „ a w o z ó w  m in e r a ln y c h ,  w
d u k c j i .

Obradowało 
Prezydium 
ZG ZZMiP

27 B M . o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  P r e ­
z y d iu m  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  M a r y n a r z y  i  P o r t o w ­
c ó w . P o ś w ię c o n e  o n o  b y ło  a k t u a l­
n e j  s y tu a c j i  s t r a jk o w e j  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  o b ję ty c h  d z ia ła ln o ś c ią  
te g o  z w ią z k u .

P o d cza s  o b ra d , k t ó r y m i  k ie r o w a ł  
p rz e w o d n ic z ą c y  Z G  Z Z M iP  L u d w ik  
G rz e ś k o w ia k , c z ło n k o w ie  P r e z y d iu m  
z g o d n ie  w y r a z i l i  p o g lą d , że zg ła sza ­
n e  p rz e z  s t r a jk u ją c e  z a ło g i s łu s z ­
n e  w n io s k i  i  p o s tu la ty  n a tu r y  e k o ­
n o m ic z n e j i  s p o łe c z n e j w in n y  b y ć  
m o ż l iw ie  w  n a js z y b s z y m  cz a s ie  z re a ­
liz o w a n e . J e d n o c z e ś n ie  w  cza s ie  d y s ­
k u s j i  p o d k re ś lo n o , że  w ie le  s p o ś ró d  
o b e c n ie  z g ła s z a n y c h  p o s tu la tó w  
z w ią z e k  i je g o  in s ta n c je  r e je s t r o ­
w a ły  w  p rz e s z ło ś c i o ra z  d ą ż y ły  do  
ic h  p e łn e g o  w y k o n a n ia .  Z  o k r e ś lo ­
n y c h  je d n a k  p rz y c z y n ,  m im o  u s i l ­
n y c h  s ta ra ń , n ie  u d a ło  s ię  w s z y s t­
k ic h  ż y w o tn ie  d z iś  in te r e s u ją c y c h  
z a ło g i s p r a w  p o m y ś ln ie  ro z w ią z a ć .

D la te g o  te ż  c z ło n k o w ie  P r e z y d iu m  
w y r a z i l i  p rz e k o n a n ie , że  d e c y z je  
p o d ję te  n a  o s ta tn im  p le n a rn y m  p o ­
s ie d z e n iu  C R Z Z , zw ła s z c z a  u n ie z a ­
le ż n ie n ia  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  od  
w p ły w ó w  a d m in is t r a c j i  p o p rz e z  o -  
p ra c o w a n ie  i  p r z y ję c ie  p rz e z  S e jm  
P R L  n o w e j u s ta w y  o  f u n k c jo n o ­
w a n iu  i  r o l i  r u c h u  z a w o d o w e g o  — 
w a ln ie  p rz y c z y n ią  s ie  d o  s k u te c z ­
n ie js z e g o  ro z w ią z a n ia  p o d s ta w o ­
w y c h  p r o b le m ó w  lu d z i  p r a c y  i  ic h  
ro d z in .  Z w ra c a n o  te ż  u w a g ę  n a  p i l ­
ną  p o tr z e b ę  s z e ro k ie g o  i  rz e te ln e g o  
in fo r m o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw a , c z ło n ­
k ó w  k a ż d e g o  z w ią z k u  b ra n ż o w e g o  
o  d z ia ła n ia c h ,  j a k ie  w  im ie n iu  p r a ­
c o w n ik ó w  są n a  c o  d z ie ń  p rz e z  
z w ią z k i  z a w o d o w e  p o d e jm o w a n e .

Na łamach prasy

Odnowa czy rozbicie?
UKAZUJĄCA SIĘ W GDAŃSKU gazeta codzienna — „DZIEN­

NIK BAŁTYCKI”  zamieściła w numerze czwartkowym komentarz 
zatytułowany „ODNOWA CZY ROZBICIE?” . Dotyczy on w swych 
zasadniczych treściach najbardziej kontrowersyjnej kwestii jaką 
jest w rozmowach MKS —  Komisja Rządowa problem funkcjo­
nowania ruchu zawodowego. Oto zasadnicza konkluzja „Dzien­
nika Bałtyckiego'':

„O d 2 tygodni żyjemy w atmosferze niezwykle burzliwych dy­
skusji, gorzkiego i samokrytycznego rozliczania się z błędów 
popełnionych w sterowaniu krajem i życiem społecznym. W 
nasze życie wkradł się chaos, którego w żadnym przypadku 
nie możemy pogłębiać.

Problem wolnych związków zawodowych uczyniono przedmio­
tem kontrowersji politycznej, której istota obca jest większości 
społeczeństwa. Trwanie w tym jałowym sporze zaspokaja co 
najwyżej politykierskie ambicje ludzi krótkowzrocznych i nie w 
pełni zdających sobie sprawę z powagi sytuacji i jej konsek­
wencji. Bo jak inaczej określić rzecznika gdańskiego MKS, któ­
ry w wywiadzie dla radia i telewizji BBC powiada, że w imię 
wygrania tego sporu można strajkować jeszcze przez... pięć 
lat?!

W sytuacji tak kryzysowej w jcAiej znalazł się nasz kraj li­
czy się polityczny umiar, społeczny instynkt samozachowawczy 
' liczą się godziny. Z tego musi zdawać sobie dziś sprawę każ­
dy Polak. Dlatego, w imię nadrzędnych interesów narodu, par­
tia formułuje dziś program moralnej odnowy i szerok.ej demo­
kratyzacji życia społecznego, progrom głębokich reform gospo­
darczych.

W ciągu ostatnich tygodni dokonały się istotne przeobraże­
nia w naszej świadomości. Wierzymy, że POWSZECHNA WO­
LA KROCZENIA DROGĄ ROZWIĄZAŃ REALISTYCZNYCH WEŹ­
MIE GORĘ NAD REJTANOWSKIMI GESTAMI — choć zdajemy 
sobie sprawę, że i one mogą przemawiać do publicznej wy­
obraźni...”

w ię k s z o ś c i p ro d u k o w a n y c h  ja k  
w ia d o m o  na  s u ro w c a c h  im p o r to w a ­
n y c h ,  w  n ie k tó r y c h  w o je w ó d z tw a c h  
w y s ta r c z a ją  t y l k o  p o d  t r w a ją c e  za ­
s ie w y  rz e p a k u  i  ję c z m ie n ia  o z im e ­
go. W  s k a l i  k r a ju  o p ó ź n ie n ia  w  d o ­
s ta w a c h  n a w o z ó w  m in e r a ln y c h  pod 
te g o ro c z n e  z a s ie w y  je s ie n n e  ju ż  20 
b m . w y n o s i ły  p o n a d  60 ty s .  to ń  w  
c z y s ty m  s k ła d n ik u ,  a w a p n a  n a w o ­
zo w e g o  — 200 ty s .  to n .  Z a le g ło ś c i w  
d o s ta w a c h  n a w o z ó w  n a d a l z d n ia  
n a .d z ie ń  n a ra s ta ją  n a  s k u te k  s t r a j ­
k ó w  i  p r z e rw a n y c h  d o s ta w  im p o r ­
to w a n e g o  s u ro w c a . I s tn ie je  o b a w a , 
że w  ra z ie  p rz e d łu ż e n ia  s ię  p r z e r ­
w y  w  d o s ta w a c h  s u ro w c a , za k i j k a  
d n i  n ie  b e d z ie  z cze g o  p r o d u k o w a ć  
n a w o z ó w  fo s fo r o w y c h ,  a n ie b a w e m  
ro z p o c z n ą  s ie  je s ie n n e  s ie w y  zb ó ż  
o z im y c h ,  k tó r y c h  n ie  so o s ó b  w y ­
s ie w a ć  d o  w y ja ło w io n y c h ,  w y p łu ­
k a n y c h  ze  s k ła d n ik ó w  p o k a r m o ­
w y c h  d łu g o t r w a ły m i  o p a d a m i i  p o ­
w o d z ia m i g le b  be z  ic h  z a s ile n ia  n a ­
w o z a m i m in e r a ln y m i .  N a  n ie  zda 
s ię  o d r o b ie n ie  z a le g ło ś c i w  p r o d u k ­
c j i  i d o s ta w a c h  n a w o z ó w  m in e r a l­
n y c h , je ż e l i  n ie  d o t r ą  o n e  d o  g o ­
s p o d a r s tw  r o ln y c h  p rz e d  s ie w a m i, 
a w  n a jg o rs z y m  ra z ie  w  cza s ie  s ie ­
w ó w .
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56 LE KKO ATLETY C ZN E 
M ISTRZO STW A PO LSK I

W  Ł O D Z I  ro z p o c z ę ły  s ię  56 
le k k o a t le ty c z n e  m is t r z o w s tw a  P o l­
s k i .  B r o n is ła w  M a l in o w s k i  t r i u m ­
fo w a ł  n a  3000 m  z  p r z e s z k o d a m i u -  
z y s k u ją c  czas — 8.24,80. W  s p r in c ie  
m ę ż c z y z n  z w y c ię ż y ł  M a r ia n  W o ro -  
n in  — 10,21 p rz e d  L e s z k ie m  D u n e c -  
k im  — 10,33. 100 m  k o b ie t  z w y c ię ­
ż y ła  Z o f ia  B ie lc z y k  —  11,58. B a r ­
d z o  d o b rą  fo r m ę  z a p re z e n to w a ła  
r e k o r d z is tk a  P o ls k i  n a  1500 m  A n n a  
B u k is ,  k t ó r a  w  s a m o tn y m  b ie g u  o -  
s ią g n ę ła  4.10,2. W  b ie g u  n a  1000 tn  
t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i  w y w a lc z y ł  R y ­
s z a rd  K o p i ja r z ,  d e m o n s tru ją c  b a r ­
d z o  d o b r y  f in is z .

F IB A K  I  LEN DL 
ZW Y C IĘ ŻA JĄ

W  P IE R W S Z E J  r u n d z ie  g r y  d e ­
b lo w e j  o t w a r ty c h  te n is o w y c h  m i­
s t r z o s tw  U S A , W o jc ie c h  F ib a k  w ra z  
z C z e c h o s ło w a k ie m  Iv a n e m  L e n d le m  
p o k o n a l i  a m e ry k a ń s k ą  p a rę  G e o rg  
H a r d y  — T r e y  W a ltk e  6:1, 1:6, 7:6.

JU G O SŁAW IA  —  ZSRR 
W  F IN A L E  M. E. 

JUNIO RÓ W  K O SZY KA R ZY

D O  F IN A Ł U  r o z g ry w a n y c h  w  J u ­
g o s ła w ii  m is t r z o s tw  E u r o p y  w  k o ­
s z y k ó w c e  ju n io r ó w  z a k w a l i f ik o w a ­
ł y  s ię  r e p re z e n ta c je  J u g o s ła w ii  i  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

M ISTRZO STW A P O LS K I 
W PIĘCIO BO JU 

NOWOCZESNYM
N A  H IP O D R O M IE  o ś ro d k a  p ię ­

c io b o ju  n o w o c z e s n e g o  n a  P o w ą z ­
k a c h  w  W a rs z a w ie , r o z e g ra n o  d r u g ą  
tu r ę  ja z d y  k o n n e j  i w y ło n io n o  l i ­
d e r ó w  p o  p ie rw s z e j k o n k u r e n c j i  
m ię d z y n a r o d o w y c h  m is t r z ó w  P o ls k i 

r p ię c io b o ju  n o w o c z e s n y m .
S ze śc iu  z a w o d n ik ó w  p o k o n a ło  p a r ­

c o u rs  b e z b łę d n ie , z d o b y w a ją c  m a k ­
s y m a ln ą  i lo ś ć  p u n k t ó w  1100. M a re k  
B a ja n  i  J a n u s z  P e c ia k  p o je c h a l i  
d o s k o n a le  i  n ie  s t r a c i l i  w  t e j  k o n ­
k u r e n c j i  a n i je d n e g o  p u n k t u .  D r u ­
ż y n o w o  p o  je ż d z ie  k o n n e j  p r o w a ­
d z i P o ls k a  I  — 3250 p k t .  p rz e d  
W ę g ra m i — 3236 p k t . ,  W . B r y ta n ią  
-  3.224 p k t .  i  B u łg a r ią  — 3.200 p k t .

K O LA R S K IE  KR Y TE R IU M  
O M E M O R IA Ł 

RED. Z. WEISSA
W  C H O S Z C Z N IE  ( w o j .  g o rz o w -  

:k ie )  ro z e g ra n o  X I I  o g ó ln o p o ls k ie  
s o la rs k ie  k r v t e r iu m  o  m e m o r ia ł  

re d . Z y g m u n ta  W e issa . W ś ’ ód  se­
n io r ó w  n a  d v s t .  76 k m  z w v c ie ż v ł  
L e c h o s ła w  M ic h a la k  p rz e d  J e r z y m  
K u c z k o  i  R y s z a rd e m  S z u rk o w s k m . 
W ś ró d  ju n io r ó w  s ta rs z y c h  p ie rw s z y  
b v ł  K r z y s z to f  C y b u ls k i  ( G r y f  S zcze ­
c in )  w ś ró d  ju n io r ó w  m ło d s z y c h  — 
S ta n is ła w  C h o in a c k i  ( W łó k n ia r z  
K a l is z  V a w ś ró d  m ło d z ik ó w  — 
Z b ig n ie w  K o r c z a k  ( H u ra g a n  Ż a ­
g a ń ).
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Komentarze, opinie...

0 polskich sprawach
w Skandynawii

SZTO K H O LM  PAP. Skandy­
naw ski korespondent PAP A n ­
drze j N o w ick i pisze: W ie lk i 
konserw atyw ny dziennik sztok­
ho lm ski „Svenska Dagbladet”  
ty tu łu je  ko le jny  kom entarz o 
wydarzeniach w  Polsce: „K ra j 
zm ierza ku  przepaści” . W  ga­
zetach f ińsk ich  można przeczy­
tać praw ie każdego dnia in fo r­
m acje o zam ieraniu w ym iany 
handlow ej tego k ra ju  z Polską 
w  następstwie unieruchom ie­
n ia  portów . D yrek to r jednej z 
tam tejszych f irm  im portow ych 
m ów i otwarcie, że F in land ia* 
zacznie w krótce poszukiwać in ­
nych dostawców węgla, ponie­
waż sprowadzany z Polski 
przestał nadchodzić. Szwedzka 
popołudn iów ka socjaldemokra­
tyczna „A ftonb lade t”  pisze, że 
je ś lib y  Polska chciała zaciąg­
nąć nowe pożyczki za granicą, 
będzie to  praw ie  niemożliwe, 
ponieważ dotychczasowe zadłu­
żenie p lus ogromne s tra ty  spo­
wodowane s tra jka m i osłabiają 
je j pozycję na m iędzynarodo­
w ym  ry n k u  kredytow ym .

To zaledwie k ilk a  głosów, 
ja k ie  w  kra jach  skandynaw­
skich słyszy się i  czyta co­
dziennie nt. sytuac ji w  na­
szym k ra ju  oraz je j bezpośred­
nich i  spodziewanych w  p rzy­
szłości następstw i trzeba po­
wiedzieć otwarcie, że je ś li o 
politycznych i społecznych

Begin k ry ty k u je
rezolucję

Rady Bezpieczeństwa
B E J R U T  P A P . P r e m ie r  Iz ra e la  

B e g in  p o n o w n ie  o ś w ia d c z y ł,  że  ie g o  
rz ą d  n ie  z r e z y g n u je  z J e r o z o l im y  
i  b ę d z ie  d ą ż y ł d o  u t r z y m a n ia  te g o  
m ia s ta  ja k o  s to l ic y  k r a ju .  P rz e m a ­
w ia ją c  w  J e r o z o l im ie  d o  c z ło n k ó w  
d e le g a c j i  ż y d o w s k ie j ,  p r z y b y łe j  z 
U S A , B e g in  p o w ie d z ia ł,  że d e c y z ja  
k r a jó w ,  k tó r e  p o s ta n o w i ły  p rz e n ie ś ć  
s w e  p la c ó w k i  d y p lo m a ty c z n e  d o  T e l 
A w iw u ,  n ie  b ę d z ie  m ia ła  ż a d n e g o  
w p ły w o i n a  r e a liz a c ję  d e c y z j i  w ła d z  
iz r a e ls k ic h  o  p r z e k s z ta łc e n iu  J e r o ­
z o l im y  w  w ie c z y s tą  1 n ie p o d z ie ln ą  
s to l ic ę  p a ń s tw a . N a w ią z u ją c  d o  r e ­
z o lu c j i  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z , 
k t ó r a  p o tę p i ła  d e c y z ję  Iz r a e la  w  
s p r a w ie  u c z y n ie n ia  J e r o z o l im y  s w o ­
j ą  s to lic ą , B e g in  o k r e ś l i ł  s ta n o w is k o  
R a d y  ja k o  „ h a n ie b n e ” .

aspektach kryzysu zdania są 
tu  podzielone, to  co do ekono­
m icznych skutków  s tra jku  n ik t  
n ie ma najm niejszych w ą tp li­
wości: będą to  s ku tk i poważ­
ne.

Rzecz jasna, nie ty lk o  o go­
spodarce po lskie j dyskutu je  się 
tu  w  tych dniach. M iędzyna­
rodowe aspekty wydarzeń są 
poruszane rów nie  często. Prze­
b ija  z tych rozważań przede 
w szystkim  nuta zaniepokojenia 
o groźne im p likac je  na arenie 
europejskie j.

Przemówienie 
L  Breżniewa
M O S K W A  P A P . W  p r z e m ó w ie ­

n iu  w y g ło s z o n y m  w c z o r a j  n a  a k a ­
d e m ii  p o ś w ię c o n e j 6 0 - le c iu  K a z a c h ­
s k ie j  S o c ja l is ty c z n e j  R e p u b l ik i  R a ­
d z ie c k ie j  i  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  
K a z a c h s ta n u , L e o n id  B r e ż n ie w  o -  
m ó w i ł  a k t u a ln ą  s y tu a c ję  m ię d z y n a ­
rodów ką, s tw ie r d z a ją c ,  że  je s t  o n a  
d o s y ć  z ło ż o n a . N a  a r e n ie  ś w ia ta  — 
p o w ie d z ia ł — to c z y  s ię  w a lk a  p o ­
l i t y c z n a  m ię d z y  s i ła m i  o p o w ia d a ją ­
c y m i s ię  za  p o k o je m , p o s z a n o w a ­
n ie m  p r a w  n a r o d ó w  i  o d p rę ż e n i M n  
a s i ła m i u c is k u , m i l i t a r y z r a u  i  a -  
g r e s j i .  O b e c n ie  p a ń s tw a  i  n a r o d y  
n ie  m a ją  w a ż n ie js z e g o  z a d a n ia  n iż  
n ie d o p u s z c z e n ie  d o  te g o , b y  im p e ­
r ia ła  s ty c z n a  p o l i t y k a  z p o z y c j i  s i ł y  
w y p ie r a ła  o d p rę ż e n ie  i  b y  k o ło  za ­
m a c h o w e  w y ś c ig u  z b r o je ń  o b ra c a ło  
s ię  z n o w ą  n a d e r  n ie b e z p ie c z n ą  
s z y b k o ś c ią .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  p o z o s ta łe  
k r a je  w s p ó ln o ty  s o c ja l is t y c z n e j  — 
p o d k r e ś l i ł  L .  B r e ż n ie w  — g o to w e  
są n ie z w ło c z n ie  p r z y s tą p ić  d o  d y s ­
k u s j i  n a d  z w ią z a n y m i ż  ty m  p r o b ­
le m a m i.

Na forum ONZ

Dialog Północ -  Południe
W NOWYM JORKU obraduje XI sesja specjalna Zgromadzenia 

Ogólnego Narodów Zjednoczonych poświęcona problemom roz­
woju ekonomicznego. Omawiane są liczne zagodnienia gospo- 
dorcze związane z oktuałną sytuacją, jak i związane z progra­
mem nowego międzynarodowego ładu ekonomicznego.

Jest to tzw. diolog Północ —- Południe, który ma za sobą sześć 
łat trudnych negocjacji, pełnych niepowodzeń i nadziei. Rozpo­
czął się on po „rewolucji noftowej" z jesieni 1973 r. Włośnie 
wtedy pojawiła się idea nowego porządku gospodarczego, opar­
ta no współprocy krojów wysoko uprzemysłowionych i państw 
Trzeciego Świata. Obecny diolog na forum ONZ został wzno­
wiony w  rok po wielkim rozczarowoniu konferencją w  Manili.

P R Z Y P O M N IJ M Y , że  p ie rw s z a  se s ja  s p e c ja ln a  Z g ro m a d z e n ia  O g ó l­
n e g o  N Z  w  m a ju  1974 r .  d o p r o w a d z iła  d o  p r z y ję c ia  d e k la r a c j i  i  p la ­
n u  d z ia ła n ia  n a  rz e c z  u s ta n o w ie n ia  n o w e g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  p o ­
rz ą d k u  g o s p o d a rc z e g o . W  l is to p a d z ie  1974 r .  p r e z y d e n t  F r a n c j i ,  V a ­
le r y  G is c a rd  d ’E s ta in g  w y s tą p i ł  z  p r o je k te m  z w o ła n ia  k o n fe r e n c j i  
P ó łn o c —P o łu d n ie ,  p o ś w ię c o n e j p ro b le m o m  e n e rg e ty c z n y m . K r a je  
O P E C  n a  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  n a  s z c z y c ie , k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  m a r ­
c u  1975 w  A lg ie r z e ,  z a a k c e p to w a ły  Id e ę  d ia lo g u  p o d  w a r u n k ie m ,  te  
b ę d ą  m o g ły  w  n im  u c z e s tn ic z y ć  w s z y s tk ie  k r a je  T rz e c ie g o  Ś w ia ta . 
J u ż  p ie rw s z a  k o n w e n c ja  z  L o m e ,  p o d p is a n a  w  l u t y m  1975 r .  p rz e z  
k r a je  z a c h o d n ie j E u ro p y ,  n ie m a l w s z y s tk ie  p a ń s tw a  C z a r n e j A f r y k i ,  
sześć k r a jó w  r e g io n u  k a r a ib s k ie g o  l  t r z y  p a ń s tw a  w y s p ia rs k ie  n a  
P a c y f ik u ,  s ta ła  s ię  p r z y k ła d e m  p o r o z u m ie n ia  o  w s p ó łp r a c y  z u p e łn ie  
n o w e g o  t y p u  m ię d z y  p a ń s tw a m i b o g a ty m i i  T r z e c im  Ś w ia te m .

W  to k u  k o n fe r e n c j i  n a  te m a t  m ię d z y n a r o d o w e j w s p ó łp r a c y  go­
s p o d a rc z e j,  o k r e ś lo n e j  m ia n e m  „ k o n f e r e n c j i  P ó łn o c —P o łu d n ie ” , 
k tó r a  o b r a d o w a ła  p rz e z  d w a  la ta  o d  g r u d n ia  1975 d o  C ze rw ca  1977 r . .  
u ja w n i ł y  s ię  l ic z n e  p u n k t y  s p o rn e , a le  ró w n ie ż  s p o ro  z b ie ż n y c h  s ta ­
n o w is k .

W  o b lic z u  k r a jó w  b o g a ty c h ,  u b o g ie  P o łu d n ie  z a c ie ś n i ło  sw e  sze­
r e g i  4 z a c z ę ło  p rz e m a w ia ć  je d n y m  g ło s e m  za p o ś r e d n ic tw e m  „ G r u p y  
77” , k tó r a  o b e jm u je  118 k r a jó w .

P ią ta  se s ja  U N C T A D  w  u b . r o k u  w  M a n i l i  z a k o ń c z y ła  s ię  f ia s ­
k ie m ,  b o  n ie  z d o ła n o  d o jś ć  d o  p o r o z u m ie n ia  w  ż a d n e j is t o t n e j  s p ra -  
w ie .

D ia lo g  z o s ta ł w z n o w io n y  Już  w  lu t y m  b r .  p o  o g ło s z e n iu  r a p o r tu  
k o m is j i  W i l l y ’ ego B r a n d ta .  K o m is ja  p r z e s trz e g a ła  o p in ię  p u b l ic z n ą  
p rz e d  k a t a s t r o fa ln y m i  s k u t k a m i  r y w a l iz a c j i  m ię d z y  P ó łn o c ą  a P o ­
łu d n ie m  i  z a p ro p o n o w a ła  p o d ję c ie  c a łe j  s e r i i  p i ln y c h  k r o k ó w .

OBECNE obrady potrwają do 4 września. Czy zakończą się 
oczekiwanymi rezultatami? Wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR Wiktor Malce w powiedział no sesji m. in.: „...w latach sie­
demdziesiątych nastąpiły warunki do wysunięcia programu no­
wego międzynarodowego ładu ekonomicznego, który został po 
porty przez cały postępowy świat. Stało się to możliwe dzięki 
współdziałaniu nowo wyzwolonych krajów rozwijających się z 
krajami socjalistycznymi i postępom odprężenia. Obecnie pod­
stawowym warunkiem realizacji deklaracji o nowym międzyna­
rodowym ładzie ekonomicznym jest utrzymanie odprężenia. Bez 
odprężenia nie może dojść do rzeczywistej restrukturalizacji mię­
dzynarodowych stosunków ekonomicznych. (j)

RFN. Niedawno  ńa T ar­
gać h w  Hanowerze zachód, 
nion iem iecki koncern K ru p  
pa przedstaw ił p ro to typ  pły  
w ające j c iężarówki. Nazwa 
no ją  „A m p h itru c k  400” . 
Ciężarówka przystosowana 
jest do przewozu kontene­
rów  bezpośrednio ze statku  
stojącego na redzie na ląd. 
Ciężarówka m a 12,7 m  d łu  
gości i  3,5 m  szerokości. 
Napędza ją 12-cyl(ndrowy  
s iln ik  Diesla o mocy 300 
kW  (408 KM).

CAF—In te r Nationes

Przestępczość
w  Państwie Środka

W  C H IN A C H  n ie  p o d a je  s ię  d o  
w ia d o m o ś c i p u b l ic z n e j  d a n y c h  d o ­
ty c z ą c y c h  p rz e s tę p c z o ś c i w  s k a l i  
o g ó ln o k r a jo w e j .  T r u d n o  je s t  w ię c  
o c e n ić ,  j a k  czę s to  z d a r z a ją  s ię  p o ­
w a ż n ie js z e  w y k ro c z e n ia  k r y m in a l ­
n e . J a k  w y n ik a  z  o b s e r w a c j i  k o r e ­
s p o n d e n tó w  z a g r a n ic z n y c h  p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  C h in a c h ,  s z c z e g ó ln ą  
p r o te k c ją  w ła d z  c ie szą  s ię  c u d z o ­
z ie m c y  — z n a n e  .sa p r z y p a d k i  s t r a ­
c e n ia  o b y w a te l i  c h iń s k ic h  za sam  
f a k t  n a p a d u  n a  o b c o k r a jo w c a ,  b e ż  
w y rz ą d z e n ia  m u  ja k ie jk o lw ie k  
k r z y w d y .

N a jc z ę ś c ie j n o to w a n y m  w  C h i­
n a c h  p rz e s tę p s tw e m  z s e r i i  „ l ż e j -

Rentgen w oczach
P E K IN  PAP. Jedenastoletni 

C hińczyk z miasteczka Wan, 
na po łudn iu  k ra ju  w idz i w  ta­
k i sposób, ja kby  jego własne 
oczy em itow a ły prom ienie ren­
tgena. W id2i  on m ianowicie 
serce, płuca i szkie let stojącej 
przed n im  osoby. P o tra fi ta k ­
że określić położenie płodu w  
łon ie m atk i. Grupa lekarzy ko ­
rzysta ła już z pomocy chłopca 
w  wypadkach, w  k tó rych  nor­
m alne przedśw ietlen ie chorego 
było niewskazane.

s z y c h ”  je s t  k r a d z ie ż  p ie n ię d z y , r z ą d  
k o  n a to m ia s t  d o c h o d z i d o  k r a d z ie ż y  
p r z e d m io tó w  t r w a ły c h ,  z  k tó r y c h  
p o z b y c ie m  s ię  c h iń s k i  „ z a w o d o ­
w ie c ”  m ia łb y  p o w a ż n e  k ło p o ty .

N ie d a w n o  o d b y ł  s ię  w  P e k in ie  
s w o is ty  d e b iu t .  P o  r a z ' p ie rw s z y  od  
30 l a t  d o k o n a n o  n a p a d u  n a  b a n k  
s to łe c z n y  —  z  u d z ia łe m  t y l k o  d w ó c h  
m ę ż c z y z n , k t ó r y m  u d a ło  s ię  s te r ­
r o r y z o w a ć  p e rs o n e l i  n ie l ic z n y c h  
k l i e n t ó w  za p o m o c ą  s k o n s t r u o ­
w a n e j  d o m o w y m  s p o s o b e m  b r o n i .  
K a r a  za  k r a d z ie ż  r ó w n o w a r to ś c i  600 
d o la r ó w  b y ła  b a rd z o  s u ro w a  — d o ­
ż y w o c ie .

D o  s ty c z n ia  b r .  C h in y  n ie  m ia ły  
je d n o l i t e g o ,  s p is a n e g o  k o d e k s u  
p ra w n e g o . O b o w ią z u ją c y  o b e c n ie  
k o d e k s  p r z e w id u je  w y s o k ie  k a r y  
za c ię ż k ie  p rz e s tę p s tw a  k r y m in a l ­
n e  g łó w n ie  m o r d e rs tw a  k tó r y c h  
i lo ś ć  z n a c z n ie  w z ro s ła  w  o s ta tn im  
cza s ie  i  b y w a  ju ż  o d n o to w y w a n a  
w  p ra s ie .

Z a n ie p o k o je n ie  w ła d z  c h iń s k ic h  
b u d z i w z ra s ta ją c a  l ic z b a  p rz e s tę p s tw  
d o k o n y w a n y c h  p rz e z  m ło d y c h  l u ­
d z i,  c z ę s to  na  t l e  s e k s u a ln y m . 
D z ie n n ik a r z  „ N e w  Y o r k  T im e s  M a -  
g a z in e ”  p rz y ta c z a  z n a n ą  m u  h is to ­
r ię  b r a e i- b l iź n ia k ó w ,  k t ó r z y  z o r g a ­
n iz o w a l i  b a n d ę  o d p o w ie d z ia ln ą  za 
106 g w a ł tó w .  Z a r ó w n o  r o z p ra w a , 
j a k  i  e g z e k u c ja  —  je d e n  z b r a c i  
z o s ta ł s k a z a n y  n a  ś m ie r ć  p rz e z  ro z  
s t r z e la n ie  —  o d b y ły  s ię  p rz e d  k a ­
m e r a m i t e le w iz y jn y m i .  T o  d y s k u .  
s v jn e  w id o w is k o  m ie ś c i s ie  je d n a k  
w  o g ó ln e j k a m p a n ii  w z m o ż o n e )  
w a lk i  z p rz e s tę p c z o ś c ią .

M a c ie j O H C fiU ro S f

Militaria

„Niewidzialny" samolot
R ZEC ZN IK  Pentagonu po­

tw ie rd z ił iż St. Zjednoczone 
pracują nad wyprodukowa­
niem  strategicznego bombowca 
i innych samolotów, k tóre  by­
łyb y  praktycznie nie do w y ­
k ryc ia  przez n ieprzyjacie lski 
radar. Program  ten związany 
jest z rozpatryw aniem  przez 
adm in istrację  i Kongres propo­
zyc ji budowy nowego strategi­
cznego bombowca, k tó ry  zastą­
p iłby  starzejące się bombowce 
B-52. Prowadzone są także 
prace nad in nym i „n iew idz ia l­
n ym i”  samolotam i, rzecznik od 
m ó w ił jednak podania szcze­
gółów. O kreś lił on niedawne 
a rty k u ły  prasowe na ten te­
m at jako częściowo ścisłe, a 
częściowo nieścisłe.

Według tych doniesień, (z 
k tó rych  na jbardz ie j szczególo-

Po m asakrze w  B o lo n ii

Aresztowanie
neofaszystów
RZYM  PAP. W miesiąc po 

zamachu w B o lon ii władze 
śledcze zadały poważny cios 
skra jn ie  praw icowem u te rro ­
ryzm ow i we Włoszech. Aresz­
towano 18 osób, wśród których 
znajduje się trzech „ideolo­
gów”  d yw e rs ji faszystowskiej. 
W sumie władze sądowe w y ­
da ły  28 nakazów aresztowania. 
Nakazy, na mocy których za­
trzym ano 18 osób, zarzucają 
im  przynależność do nielegal­
nej, dyw ersy jne j organizacji 
zbro jnej. N iek tó rym  oskarżo­
nym  zarzuca się ponadto u- 
dzial w  przygotowaniu i  zor­
ganizowaniu m asakry w  Bolo­
n ii.

we ukazało się 20 bm., w  piś­
mie „A R M E D  FORCES JOUR­
N A L ” ) od 1978 r. cztery lub 
pięć prototypów  tak ich  samo­
lo tów  poddanych zostało już 
próbom w  bazie lo tn icze j Ne l­
lis  w  stanie Nevada, przy czym 
wersja takiego bombowca jest 
na etapie pro jektow ania. Wed­
ług te j pub lika c ji, funkc jona­
riusze Pentagonu są zdania, iż 
nowa technologia mająca unie­
m ożliw ić  w ykryc ie  samolotu 
sprawi, iż obecnie istniejące 
systemy obrony pow ietrznej 
staną się w  dużym stopniu 
bezużyteczne.

Przew idywane jest m. in. 
wykorzystanie m ateria łów , k tó ­
re w ch łan ia łyby prom ienie ra ­
darowe, un iem ożliw ia jąc odbie­
ran ie  ich przez stacje naziem­
ne. Rozpatruje się możliwości 

-ulepszeń w  technologii budo­
w y  s iln ikó w  w  k ie run ku  ogra­
niczenia prom ieniowania pod­
czerwonego, umożliw iającego 
w ykryc ie  samolotu lub  poci­
sków rak ie tow ych nawet w  cał 
ko w ite j ciemności. Innym  as­
pektem prac jest p ro jektow a­
nie bardzo cichych s iln ików , 
trudnych do w ykryc ia  przez 
urządzenia w ychw ytu jące fa le 
głosowe. Jeszcze inną metodą 
jest ulepszenie p ro filu  samolo­
tu  w  ta k i sposób, aby nie 
wchłonięte prom ienie radaro­
we, by ły  odbijane przez po­
w ierzchnię samolotu nie z po­
w rotem  na ziemię, lecz w  po­
wietrze.

Rzecznik Pentagonu da ł do 
zrozumienia, iż źródłem  prze­
cieków prasowych są członko­
w ie Kongresu, bowiem  istn ie­
nie tego program u wyszło na 
jaw , gdy poinform ow ano o 
nim  większą liczbę członków 
Kongresu w  zw iązku z rosną­
cym i w yd a tka m i na ten cel.

USA zm n ie jsza ją
import ropy

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń ­
s k i  I n s t y t u t  N a f t y  p o in fo r m o w a ł,  że 
w  l ip c u  o d n o to w a n o  d a ls z y  s p a d e k  
im p o r tu  r o p y  n a f to w e j  d o  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

Z  o p u b l ik o w a n y c h  d a n y c h  w y n i ­
k a ,  że  o g ó ln a  i lo ś ć  s p ro w a d z a n e j 
d o  U S A  r o p y  i  p r o d u k tó w  n a f to ­
w y c h  b y ła  w  l ip c u  b r .  o  25 p r o c e n t  
m n ie js z a , n iż  w  a n a lo g ic z n y m  o k r e ­
s ie  r o k u  u b ie g łe g o  i  z b l iż y ła  s ię  d o  
r e k o rd o w o  n is k ie g o  p o z io m u  im p o r  
t u  te g o  s u r o w c a  z  p o ło w y  1975 r .  
Z ja w is k u  te m u  to w a r z y s z y  p e w n e  
z w ię k s z e n ie  w y d o b y c ia  r o p y  ze 
z łó ż  k r a jo w y c h .

Wyrok
na T. Wielikanową
M O S K W A  (P A P ). A g e n c ja  T A S S  

p o in fo r m o w a ła ,  że. s ą d  m ie js k i  w  
M o s k w ie  s k a z a ł w  p ią te k  T a t ia n ę  
W ie l ik a n o w ą  n a  k a r ę  4 l a t  p o z b a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i  i  5 l a t  ze s ła n ia . 
P o d cza s  3 - d n io w e j r o z p r a w y  p r z y  
d r z w ia c h  o t w a r t y c h  u d o w o d n io n o , 
że w  la ta c h  1969—1979 o s k a rż o n a  
z a jm o w a ła  s ię  a n ty r a d z ie c k ą  a g ita ­
c ją  i  p ro p a g a n d ą .

D o w o d y  p rz e d s ta w io n e  w  cza s ie  
r o z p r a w y  ś w ia d c z ą , że  W ie l ik a n o -  
w a  s y s te m a ty c z n ie  p r z y g o to w y w a ła  
o szcze rcze  m a te r ia ły ,  n ie le g a ln ie  je  
p o w ie la ła  i  ro z p o w s z e c h n ia ła  w  
Z S R R  o ra z  p r z e m y c a ła  za  g ra n ic ę  
w  c e la c h  w r o g ic h  Z w ią z k o w i R a ­
d z ie c k ie m u .

Śmierć
pcdrabiacza funtów

W W IE K U  73 la t zm arł w  Pe­
ru  zbrodniarz wojenny, F r ie ­
drich  Schwend, k tó ry  na zamó­
w ienie H itle ra  masowo podra­
b ia ł pieniądze, głównie angiel­
skie fun ty .

Przypom inam y, że na zlecenie 
szefa h itle ro w sk ie j służby bez­
pieczeństwa Schwend zastrzeli! 
w  1944 roku  jednego z miesz­
kańców T y ro lu  i  za to został po 
w o jn ie  zaocznie skazany przez 
władze RFN-
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Nowości techniki światowej

Radar w  samochodzie
KONCEPCJA wyposażenia sa­

mochodu w system radarowy, któ­
ry ostrzegałby o przeszkodach, a 
w sytuacjach dramatycznych na­
wet włączał samoczynnie hamul­
ce, jest coraz bliższa urzeczywi­
stnienia. Wszystko wskazuje na 
to, że pierwsze takie systemy po­
jawią się już w przyszłym roku.

Najbardziej zaawansowany wy­
daje się obecnie system opraco­
wany przez firmy Bosch i Tele-

„Wielkie żarcie'
D W A J s łyn n i smakosze f ra n ­

cuscy —  H enri G au lt i Christian 
M illa u  zawodowo trud n ią  si«_ 
degustacją po traw  w  na jlep ­
szych restauracjach. W ciągu 
roku  odwiedzają oni 500 loka li 
gastronomicznych we F ranc ji.

Jak obliczył by ły  student m e­
dycyny p. Gault, podczas ostat­
n ich 10 la t w yp ił on i zjad ł 932 
litr>* w in  oraz szampana, 54 l i t ­
r y  lik ie ró w , 4800 litró w  kawy, 
675 kg  w o łow iny, 100 kg gęsich 
w ą tróbek, 10 kg kaw ioru, 11 kg 
t ru f l i ,  450 kg masła, 22 tys. ja 
jek i 15 tys. ostryg. To było 
„w ie lk ie  żarcie” .

„To nie sq czasy 
dla femme fatale“
— mówi Ewa Szykulska

—  S K O Ń C Z Y Ł A  p a n i T W S T  W 
W a rs z a w ie , ro z p o c z ę ła  p ra c ę  w  T e ­
a t rz e  S tu d io ,  p o  c z y m  z w ią z a ła  s ię  
n a  d łu g o  z  f i lm e m .  D la c z e g o ?

—  W Y G L Ą D A Ł O  t o  t r o c h ę  In a ­
c z e j.  P o p rz e z  f i l m  t r a f i ł a m  b o w ie m  
d o  s z k o ły  te a t r a ln e j ;  p rz e z  c a ły  
n ie m a l o k r e s  s tu d ió w  1 r o k  p o  ic h  
s k o ń c z e n iu  g r a ła m  w  f i lm a c h ,  p o  
c z y m  rz e c z y w iś c ie  p o s z ła m  d o  te ­
a t r u .  Mó.1 s t a r t  f i lm o w y  t o  s z e re g  
r ó ż n o r o d n y c h  r ó l  te le w iz y jn y c h ,  
d z ię k i  n im  w ła ś n ie  d la  s z e r o k ie j 
r z e s z y  w id z ó w  s ta ła m  s ię  a k t o r k ą  
t e le w iz y jn ą  i  z a l ic z o n o  m n ie  d o  
g r u p y  a k t o r ó w  e p iz o d y c z n y c h . S ta ­
r a ła m  s ię  z te g o  w y p lą ta ć ,  b o  
w p r a w d z ie  u w a ż a m , że  t r z e b a  g ra ć  
e p iz o d y , a le  je d n o c z e ś n ie  w ie m , że  
s ta ć  m n ie  n a  z a g ra n ie  r o l i  g łó w n e j.  
I  u d o w o d n i ła m  to .  J a k  z re s z tą  u d o ­
w o d n i ła m .  że z n ie w ie lk ie j  r o l i ,  
p ę z y  u ż y c iu  b a r d z ie j  in te n s y w ­
n y c h ,  o s t rz e js z y c h  ś r o d k ó w , p o t r a ­
f i ę  w y d o b y ć  w ie le  i  u t r w a l i ć  s ię  
n ią  w  p a m ię c i w id z a . P o  la ta c h  g ra  
n ia  e p iz o d ó w  z  „ p ie r w s z e j  n a iw ­
n e j ”  w  k t ó r y  t o  s te re o ty p  p r ó b o ­
w a n o  m n ie  w t ło c z y ć ,  s ta ła m  6ię  
a k t o r k ą  c h a r a k te ry s t y c z n ą  —  n ie  
b a rd z o  w ia d o m o  d o  k o ń c a  c o  to  
z n a c z y , a le  t a k  o k r e ś la  s ię  p o d o b n o  
a k t o r a ,  k t ó r y  o p e r u je  s z e r o k im  w a ­
c h la rz e m  ś r o d k ó w  ś w ia d o m ie  „ p o ­
d o s tr z o n y c h ” . Z re s z tą  o p ró c z  d w ó c h  
w y p a d k ó w ,  z a w s z e  b y ła m  a n g a ż o ­
w a n a  d o  r ó l ,  k tó r e  ja k b y ^ n ie  b y ły  
d la  m n ie ,  w  k t ó r y c h  m o ja  p r y w a t ­
k a  o s o b o w o ś ć  n ie  b a rd z o  s ię  m ie ś ­
c i ła  1 w  k t ó r y c h  n ie  n a j le p ie j  s ię  
c z u ła m .

Z a w s z e  b y ła m  w t ła c z a n a  n ie  w 
to ,  c o  m i  p r z y c h o d z i n a j ł a t w ie j .  C o 
m i  p rz y s z ło  ł a tw o  —  to ,  c o  z a g ra ­
ła m  u  A w e rb a e h a  w „ W y z n a n iu

„Moskwa” podróżuje
U N IK A L N Ą  ruchomą panora­

mę M oskwy o średnicy 22 me­
tró w  mogą obejrzeć ludzie, 
zwiedzający W ystawę Osiąg­
nięć Gospodarki Narodowej. 
Stolicę K ra ju  Rad przedstawio­
no tu ta j jakby  z wysokości 30 
pięter. Tysiące „w spó łgra ją­
cych”  elementów panoramy; do 
my. postacie ludzi, samochody, 
la tarn ie  — tworzą niepow tarzal 
ny w idok. „M oskwę”  prezento­
wano już w  w ie lu  miastach ca­
łego świata. M ogli ją  m. in. o- 
beirzeć mieszkańcy Londynu, 
Los Angeles, T urynu  i Sofii.

m iło ś c i” ,  b o  b y ła m  ta m  sob ą , 
m ó w ię  o c z y w iś c ie  o  t y p ie  d r a m a ­
t u r g i i ,  o  c e c h a c h  p s y c h o f iz y c z n y c h .  
P o w ie d z ie li  p o te m  „ w s p a n ia ła ” , 
„ o s ią g n ę ła  s u k c e s ” , a  p rz e c ie ż  ja  
ta k a  b y ła m  z a w s z e , m o ż e  m ło d s z a , 
m n ie j  d o jr z a ła ,  a le  g d y b y m  d o s ta ła  
ta k ą  r o lę  w c z e ś n ie j,  u  ta k ie g o  r e ­
ż y s e ra , z a g r a ła b y m  ją  p e w n o  w  
te n  s a m  sp o só b , U  n a s  —  a k t o r z y  
g r a ją  w ła ś c iw ie  J e d e n  t y p  r ó l ,  a  
m n ie  d e s p e ra c k o  w c is k a  s ię  w  rz e ­
c z y , k t ó r y c h  n ie  p o w in n a m  r o b ić .  
A  ja  t o  p r z y jm u ję ,  b o  in n y c h  p r o ­
p o z y c j i  n ie  m a m . T e o re ty c z n ie ,  p o  
r o l i  u  A w e rb a e h a  p o w in n a m  d o ­
s ta ć  s c e n a r iu s z , k t ó r y  b y łb y  ,.p o  
l i n i i ”  ta m te g o ,  a le  t a k  s ię  n ie  s ta ­
ło ,  a lb o  n ie  d o  k o ń c a .  D la te g o  te ż  
n ie  je s t  m i  d a n e  u g r u n to w a n ie  s u k

M o ż e  g d y b y m  w  p e w n y m  m o m e n ­
c ie  g r a ła  w  te a t r z e  n ie  t a k  a w a n ­
g a r d o w y m , j a k  T e a t r  S tu d io  J ó z e ­
fa  S z a jn y ,  d z iś  b y ła b y m  a k t o r k ą  
te a t r a ln ą .  A le  n ie  ż a łu ję  t a m t e j  
d e c y z j i ,  p o b y t  u  S z a jn y  z a p ro c e n to ­
w a ł  m i  i  w  te a t r z e  i  w  f i lm ie .  N a j ­
w a ż n ie js z ą  rz e c z ą  J e s t b o w ie m  
u m ie ć  s ię  o k r e ś l ić ,  z n a le ź ć  m e to d ę  
p r a c y  n a  s ie b ie  i  d la  s ie b ie .

—  Z A C Z Y N A Ł A  p a n i  s w o ją  k a ­
r ie r ę  a k to r s k ą  w  T e a trz e  S tu d io  —  
o r y g in a ln y m ,  s p e c y f ic z n y m , t r u d ­
n y m  i  d la  a k t o r a  b o d a j c z y  n ie  n a j  
w d z ię c z n ie js z y m . P o  la ta c h  z w ią z a ­
ła  s ię  p a n i z  te a t r e m , k t ó r y  m o ż ­
n a  b y  p o s ta w ić  n a  p r z e c iw n y m  b ie  
g u n ie  •— z  „ S y r e n ą ” ,

—  I  T O  je s t  w ła ś n ie  n a j le p s z ą  i l u  
s t r a c ją  m o je j  a r ty s t y c z n e j  d r o g i.  
N ig d y  n ie  p rz y p u s z c z a ła m , że m o ­
g ła b y m  z n a le ź ć  s ię  w  t y m  te a trz e . 
Z  r ó ż n y c h  z re s z tą  p o w o d ó w . W ie ­
d z ia ła m  n p .,  że  m a m  „ ja k ie ś ”  w a ­
r u n k i  g ło s o w e , a le  n ie  s ą d z iła m , że 
m o g ła b y m  ś p ie w a ć . A  t u  d y r e k t o r  
F i l i e r  z a p ro p o n o w a ł m i  p ra c ę  w  
s w o im  te a tr z e .

W  P o ls c e  p o w o je n n e j  n ie  m a  t r a ­
d y c j i  te g o  t y p u  te a t r u .  T y m c z a s e m  
w  Z S R R  1 U S A  m u s ic a l je s t  n ie  
t y l k o  c e n io n y ,  a le  i  c ie s z y  s ię  
o g ro m n ą  p o p u la r n o ś c ią .  N ie  n a  d a r ­
m o  z re s z tą  u w a ż a  s ię  g o  za n a j ­
t r u d n ie js z y  t y p  s z tu k i  —  n ie  m a  t u  
b o w ie m  i  n ie  m o ż e  b y ć  b le fu .  D la  
z d o ln e g o , m y ś lą c e g o  a k to r a  w k ła d  
p r a c y  w  z a g r a n ie  r o l i  w  s z tu c e  n p . 
C ze ch o w a  je s t  o b ie k t y w n ie  rze cz  
b io rą c  m n ie js z y  n iż  w  m u s ic a lu .  
A k t o r  —  je ś l i  m o ż n a  ta k  p o w ie ­
d z ie ć  — m u s ic a lo w y ,  t o  ja k b y  id e a ł  
a k to r a ,  m u s i  u m ie ć  p rz e c ie ż  w s z y s t 
k o .  A  u  n a s  — c ią g le  p y t a ją  m n ie  
„ d la c z e g o  t y  w ła ś c iw ie  p o s z ła ś  do  
t e j  „ S y r e n y ” ? D la te g o , że  je s t  t o  
t e a t r ,  k t ó r y  s ię  tw o r z y  n a  n o w o , 
a t o  n a jp ię k n ie js z y  m o m e n t  w  k a ż ­
d y m  te a t r z e .  P o w s ta je  n o w y  ze s p ó ł 
i  w  te n  sp o só b  w s z y s c y  je s te ś m y  
w s p ó ł tw ó r c a m i te g o  c o  s ię  t u  d z ie ­
je .  K ie d y  F i l i e r  z a p r o p o n o w a ł m l

„ S y r e n ę ” * n a jp ie r w  ś m ia ła m  s ię , 
a le  p o te m  p o s z ła m  j a k  w  o g ie ń , n ie  
w ie d z ą c ,  e z y  z n a jd ę  t u  m ie js c e  d la  
s ie b ie .  I  d o b rz e  z r o b iła m ,  b o  z n o ­
w u  e o ś  s ię  d z ie je ,  j a k  w te d y ,  g d y  
s a c z y n a ła m  u  S z a jn y .

—  F I L M  w y m a g a  s p e c y f ic z n e j 
g r y ,  a  je d n o c z e ś n ie  w ie lu  r ó w n ie  
s p e c y f ic z n y c h  u m ie ję tn o ś c i  —  J a k  
c h o c ia ż b y  c ie r p l iw o ś ć ,  g o to w o ś ć , I  
b o d a j n a j t r u d n ie js z e j  —  p o g o d z e ­
n ia  s ię  f a k te m ,  że e fe k t  o s ta te c z n y  
f i lm u  z a le ż y  m im o  w s z y s tk o  od  r e ­
ż y s e ra . J a k  p a n i  r a d z i  s o b ie  z 
t y m i  p ro b le m a m i?

—  w b r e w  p o z o ro m  n ie  w y c in a  
s ię  n ic z e g o  b e z m y ś ln ie .  N ie k tó r e  
k a d r y  re ż y s e r  o d rz u c a  z a r ó w n o  d la  
d o b r a  a k t o r a  j a k  i  f i lm u .  A  z r o ­
z u m ia ła m  t o  w  p e łn i  p o  f i lm ie  P i ­
w o w a rs k ie g o ,  c z ło w ie k a ,  z  k tó r y m  
w y d a je  m i  s ię , p o w in n a m  p ra c o w a ć , i 
W ła ś n ie  t r w a ją  z d ję c ia  d o  r e a ł i -  
s ty e z n o -p o e ty e k ie g o  s e r ia lu  „ J a n  
S e rc e ” . M a m  w  n im  s w ó j o d c in e k !  
i  w y d a je  m i  s ię , że w  r o l i ,  k tó r ą  
g r a m , b y ła  m o ż liw o ś ć  z a w a rc ia  
w s z y s tk ic h  m o ic h  d o ś w ia d c z e ń . M o ­
że  to  ś m ie s z n e , a le  je s te m  s z a le n ie  
d u m n a  z te g o , c o  ta m  z r o b iła m .  Z a 
g r a ła m  w  t y m  f i lm ie  b a rd z o  in te n ­
s y w n ie ,  w  s e n s ie  u ż y c ia  t a k ic h  a 
n ie  in n y c h  ś r o d k ó w  a k to r s k ic h .  
P rz e m ie s z a ła m  k i l k a  s z k ó ł a k t o r ­
s k ic h ,  p o łą c z y ła m  o s t rą  g ro te s k ę  z 
d u ż ą  d o z ą  d r a m a ty z m u .  K a ż d a  sce ­
n a  g r a n a  je s t  n ie ja k o  in n ą  te c h n i­
k ą .  W  te n  sp o s ó b  p o w s ta ła  p o s ta ć , 
k tó r a  b ę d z ie  b l is k a  w ie lu  k o b ie ­
to m  — z  je d n e j  s t r o n y  d z ie w c z y n a  
s e x y ,  z  d r u g ie j  zaś — ty p o w a  k u r a  
d o m o w a . I^ e z u l ta t  je s t  t a k i ,  że d o ­
b re g o  m a te r ia łu  je s t  d u ż o , a s z k o ­
da  k a ż d e g o  k a d r u .

W  d o b r y m  m o m e n c ie  p rz y s z e d ł 
te n  s c e n a r iu s z  ł  f i lm .  I  m a m  n a d z ie  
je .  że  m o ja  w s p ó łp ra c a  z  P iw o ­
w a r s k im  n ie  s k o ń c z y  s ię  s z y b k o , 
s z k o d a  b y  te g o  b y ło .  b o  m o ż e  p o w ­
s ta ć  w ie le  c ie k a w y c h  rz e c z y , z w a ­
ż y w s z y , że  o s ią g n ę liś m y  p e łn e  p o ­
r o z u m ie n ie . T e r a z  m y ś lę , że to  
b y ła  m o ja  w in a ,  iż  t a k  d łu g o  g r a ­
ła m  e p iz o d y . A le  j e d n i  r o z w i ja ją  
s ię  s z y b c ie j,  in n i  w o ln ie j ,  n ie  sq 
o d  ra z u  p r z y g o to w a n i  d o  p e łn e g o  
w e jś c ia  . w  z a w ó d . W y d a je  m i s ię , 
że  n a jb l iż s z e  d z ie s ię c io le c ie  b ę d z ie  
d u ż o  ła s k a w s z e  w  m o im  z a w o d o ­
w y m  ż y c iu .  P o  p r o s tu  p r z y  s w o je j  
„ f i z y c z n o ś c i”  i  s w o im  g ło s ie  w k r o ­
c z y ła m  w  „ n ie z ł y ”  o k re s . N ig d y  
n ie  b y ła m  ty p e m  p o d lo tk a .  N a re s z ­
c ie  g r a m  m a tk i ,  n a re s z c ie  m o g ę  
b y ć  k o b ie tą  d o jr z a ła ,  m y ś lą c a  i d z io  
ła ją c ą  — z s z a rz a ła m  i  b a rd z o  d o ­
b rz e .

G d y b y  t y l k o  t e  m o je  n a d z ie je  
s p e łn i ły  s ię . bo  ja k  ś p ie w a m  w  
je d n e j  ze  s w o ic h  p io s e n e k  „ t o  n ie  
są c z a s y  d la  . . fe m m e  fa ta le ” , n ie  
m a  d z iś  m ie js c a  d la  b łę k i tn y c h  
a n io łó w . . . ” .

R o z m a w ia ła :

B O Ż E N A  K R U P Ę

funken. Służy on do ostrzegania 
kierowey o przeszkodach, jednak 
bez automatycznego włączania 
hamulców. Do szerszego stosowa­
nia systemów rodarowych w sa­
mochodach niezbędne będzie roz­
wiązanie szeregu problemów tech­
nicznych, ekonomicznych i praw­
nych.

Samochód wyposażony w ra­
dar powinien mieć zamontowane 
na przodzie dwie anteny, z któ­
rych jedna wysyła krótkie (20 ns) 
impulsy mikrofalowe, a druga od­
biera sygnały odbite od przeszko­
dy. Rozmiary tych anten nie mo­
gą być większe niż rozmiary 
lamp przednich. Wymóg ten zmu­
sza do stosowania odpowiednich 
częstotliwości fali, na której pra­
cuje radar. Odpowiednią spójność 
wiązki fal osiągnąć można przy 
częstotliwościach wyższych niż 20 
GHz. Z drugiej strony częstotli­
wości te nie mogą być zbyt wy­
sokie (maks. 45 GHz), ponieważ 
urządzenia półprzewodnikowe, na 
których zbudowany jest radar, sta 
ją się wtedy mało skuteczne i są 
drogie. Dodatkowe wymagania od 
nośnie częstotliwości dotyczą tłu­
mienia fal przez atmosferę, zwła­
szcza w czasie deszczu i mgły. 
Koszt samochodowego systemu 
radarowego wynosi obecnie kil­
kaset dolarów.

Chociaż moc nadajnika tadaro- 
wego wynosi tylko pół wata, do­
puszczenie do ruchu musi być za­
akceptowane przez odpowiednie 
władze telekomunikacyjne. Ponad­
to takie systemy radarowe nie mo 
gq wywoływać interferencji z sy­
gnałami radarów policyjnych, mie 
rżących szybkość samochodów na 
drogach. W niektórych krajach 
wprowadzone zostały wprawdzie 
na rynek detektory policyjnych ra­
darów drogowych, lecz jest to 
działalność nielegalna. Niemniej 
jecłnok policja znalazła rozwiąza­
nie. Odtąd radary drogowe ne  
pracują w sposób ciągły: są włą­
czane tylko na krótki czas pomia­
ru szybkości.

System radarowy mógłby być 
sprzężony również z antypoślizgo- 
wymi hamulcami samochodu, lecz 
wtedy pojawiają się problemy oce­
ny stanu nawierzchni (mokra, śli­
ska etc.) ł fałszywych sygnałów. 
Niewątpliwą zaletą automatyczne­
go hamowania byłoby skrócenie 
czasu reakcji do paru milisekund. 
Czy zbyt szybka reakcja nie po­
wodowałaby jednak częstszych 
najechać z tyłu przez samocho­
dy prowadzone bez wspomagania 
radarowego? Byłaby to dodatkowa 
cena płacona za posiadanie rada-

Mimo wszystko należy przypusz­
czać, że problemy te zostaną roz­
wiązane w ciągu najbliższych kil­
ku lat i radary pojawią się w nie 
których markach samochodów ja 
ko wyposażenie stałe.

Stanisław MASNY

Druga podróż 
„Titanica“?

15 K W IE T N IA  1912 roku 
45 000 ton „T ita n ica ”  poszło na 
dno w  w yn iku  zderzenia 2 górą 
lodową. Zginęło 1600 pasażerów. 
Statek przewoził także 7,3 m in  
doi. w  zdeponowanej b iżu te rii, 
d iam enty o wartości 184 m in 
fun tó w  szterlingów oraz b ib lio ­
fils k ie  wydanie wierszy Omara 
Khayama w  okładce wysadza­
nej b ry lan tam i.

Dw ie firm y , angielska „Sea- 
wise and T itan ic  Salvage”  i 
am erykańska „T ita n ic  1989 
Inc.” , postanow iły niedawno 
podjąć próbę wydobycia w raku 
leżącego na głębokości 4000 met 
rów. Celem przedsięwzięcia jest 
nakręcenie f ilm u  z przebiegu 
całej operacji. Dopiero w  d ru ­
g ie j kolejności f irm y  liczą na 
odzyskanie skarbów. Biorący u- 
dział w  te j a kc ji J. G ratten — 
jeden z najlepszych w  te j chwi 
l i  specjalistów od wydobywania 
w raków  — określa ten p ro jek t 
jako „tru d n y  i niepewny, ale 
m ożliwy do zrealizowania” .

Loka lizacją w raku „T itan ica ”  
zajm uje się U n iw ersytet Co­
lum bia, pragnący przy te j oka­
z ji wypróbować swoje na jnow ­
sze urządzenia. Realizację film u  
powierzono am erykańskie j f i r ­
m ie Expeditions Internationals.

Z technicznego punktu  widze­
nia p ro je k t jest m ożliw y do zrea 
lizowania. Precedensem było  wy 
dobycie w  1974 r. dużego okrętu 
podwodnego przez statek „G lo - 
m ar E xp lo re r” . P lan wydobycia 
„T itan ica ”  obejm uje trzy fazy.

Loka lizacja w raku: podano już, 
że znajduje się on w  badanym 
re jon ie (23X16 m il morskich). 
B rak jednak szczegółów opera­
c ji. Ekipa poszukiwawcza mogła

Oszczędnie, ale...
W Z W IĄ Z K U  z k ryzy ­

sem energetycznym, coraz 
więcej konstruktorów  pró­
buje zaprojektować pojazd, 
k tó ry  pozw oli poruszać się 
przy m in im a lnym  zużyciu 
paliw a. W A u s tra lii został 
zorganizowany przegląd i 
zawody tak ich  pojazdów. 
Modele by ły  niezwykle róż 
norodne, a niektóre rzeczy­
wiście osiągały niezłe w y­
n ik i przy n iew ie lk im  zuży­
ciu pa liw , jednakże podró­
żowanie n im i na dłuższą 
metę wydaje się trochę nie 
wygodne. Na naszych zdję 
ciach p rzyk łady tak ich  kan 
s trukc ji,

(CAF— A IS )

korzystać z map m orskich, na 
k tórych tak potężna masa me­
ta lu  pow inna być naniesiona 
dla potrzeb żeglugi okrę­
tów  podwodnych, bądź z u - 
doskonalonych w e rs ji sonaru lub 
magnetometru protonowego. Naj 
prawdopodobniej stosowano o- 
bie metody jednocześnie. We­
d ług szkiców zrobionych przed 
śm iercią przez jednego z ocala­
łych- pasażerów, M. J. Thayera, 
statek rozpadł się co na jm n ie j 
na dw ie części. Inne zeznania 
wspominają o silnych w ybu­
chach w  maszynowni. Możliwe 
więc, że na dnie, na k tóre „ T i­
tan ic”  opadał z szybkością 11 
km /h," znajduje się dziś k ilka  
rozrzuconych kaw ałków , co m o­
że u trudn ić  pracę sonaru, ale 
nie magnetom etru reagu jące-; 
go na obecność żelaza.

Po zlokalizowaniu w raku  trze 
ba go będzie jeszcze dokładnie 
zbadać. Wymagać to będzie 
współpracy dwóch autom atycz­
nych batyskafów (w akc ji prze 
w idziano użycie jeszcze jedne, 
go pojazdu załogowego, dla ko­
ordynacji prac podwodnych). 
Odpowiednie kam ery film ow e 
są już na m iejscu w  rękach 
naukowców z Colum bii. W ystar­
czy im  oświetlenie o jasności 
ledwie 1/10 000 świecy. Proble­
mem będzie znalezienie baty­
skafów, mogących pracować na 
te j głębokości. W  końcu 1979 r. 
było na świecie 148 m ałych ło ­
dzi podwodnych (badawczych lub 
handlowych) i 97 robotów  zdal­
nie k ie row anych (oraz 8 w  bu­
dowie). Średni koszt takiego u- 
rządzenia wynosi 400 tys. doi 
doliczając koszty przystosowa­
nia go do pracy na o lbrzym ie j 
głębokości 4 km.

W te j chw ili nie istn ie je sta­
tek mogący podnieść jednorazo­
wo na powierzchnię „T itan ica ”  
(256 m długości i 28 m szero­
kości) w raz  z masą potrzebnych 
chw ytaków <— w  sumie około 
60 000 ton. Nawet wspomniany 
„G lom ar E xp lo re r”  nie podoła 
takiem u zadaniu. W grę wcho­
dzą ponadto koszty. W yciągnię­
cie w raku okrętu podwodnego 
w  1974 r. z 4800 m kosztowało 
550 m in  doi. M ożliwe jest jed­
nak wydobycie „T itan ica ”  w  ka 
wałkach, powiedzmy po 500 ton.

Czy zarobki f ilm u  pokry ją  
w ydatk i?  Zakładając nawet je ­
go sprzedaż za setki tysięcy do­
la rów  stacjom te lew izy jnym  z 
całego świata — jest to w ą tp li­
we. Liczenie zaś na skarby w y­
jęte z w raku przypom ina grę 
na lo te r ii. Najprawdopodobnie j 
bowiem po wyciągnięciu go po-

wstanie natychm iast problem  — 
co z nim  zrobić? Najrozsądniej 
byłoby w yrzucić go do morza. 
Tym  razem bez S.O.S.

Tadeusz M A R K O W S K I

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0 R 0 S K 0 P
31. VIII. -  6. IX. 1980 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: W
p r a c y , j a k  w e  w s z y s t­
k im .  w y n i k i  n ie  z a w s z e  
za le ża  d o  w y k o n a w c y .  
A le  s u m a  e f e k tó w  je s t  
b l is k a  s u m ie  w ło ż o n e g o

t r u d u .  N ie  t r a ć  o p ty m iz m u .

B Y K  21 .4 .-21 ,5 .: W rz e ­
s ie ń  p o w in ie n  b y ć  d la  
c ie b ie  p o m y ś ln y .  O d n a j 
d z ie s z  n o w e  w a r to ś c i  w  
z w ią z k a c h  u c z u e io -  

1 ■ —* w y c h .  p r a c y  tw ó r c z e j  i
s to s u n k a c h  z  o to c z e n ie m .

Egzotyczna uroda...

(Foto CAF)

Krzyżówka nr 34
P O Z IO M O : 1 — m ię s o  u b i t e j  z w ie ­

r z y n y  ło w n e j ,  8 — w ie lk o p o ls k ie  
z ie m n ia k i,  9 — p o d le g a  m in is t r o w i  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  10 —  p rz e d  
n ią  f in is z ,  13 — f la m a s te r .  10 —  m a ­
ła  Z u z a n n a , 17 —  n ó ż k a  n a  g a la ­
r e tk ę ,  18 — p o ja z d  z p ło z a m i,  19 — 
w y b r a n y  d o s to jn ik ,  20 — r o ś l in a  
z ie ln a  o w i ją c e j  s ię  ło d y d z e , 21 — 
s p a ja  p ę k a ją c e  m u r y ,  24 —  s t r e fa ,  
27 — d u ż y  m o t y l  n o c n y  o  s z a ry c h  
s k r z y d ła c h  z  b r u n a tn y m i  n a k re ś le -  
n ia m i,  28 — s k u p ia  r z e m ie ś ln ik ó w ,  
29 —  d o c h ó d  z a k c j i .

P IO N O W O : 2 — p o d e r w a n ie  s ię , 
s p u r t ,  3 — „ a p a r ta m e n t ”  w ię ź n ia , 
4 — p o r t  w y w o z u  r u d  ż e l.  n a  w y ­
s p ie  C o c k a to o , 5 — le w y  d o p ły w  
W a g u , 6 — w y ty c z n a ,  z a le c e n ie . 7 —  
m ó w ie n ie  o d  te m a tu .  11 — w  s y m ­
b io z ie  z C z e c h o w ic a m i,  12 —  R a ta ­
je  w z g lę d e m  P o z n a n ia  lu b  W rze szcz  
w z g lę d e m  G d a ń s k a , 13 — d o  b u tó w  
w  p u d e łk u ,  d o  z ę b ó w  w  tu b c e ,  14 — 
m o ż e  b y ć  m a m in .  15 —  je s t  ż o rż e -  
to w a , m a r o k a ń s k a ,  m o n g o ls k a  i td . .  
22 —  b ie g o w e , z ja z d o w e  lu b  s k o ­
k o w e . 23 — tw o r z ą  d o rz e c z e . 25 — 
s t r u m a ,  26 — c e l t .  p o e ta  i  p ie ś n ia rz ,  
a n a g ra m  s ło w a  d r a b .

U w a g a : w s z y s tk ie  w y r a z y  9 - l i te -  
ro w e  z a c z y n a ją  s ię  ta  s a m ą  l i te r ą .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  p rz e s y ła ć  
( w y łą c z n ie  na  k a r tk a c h  p o c z to ­
w y c h )  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i :  „ K u ­
r ie r  S z c z e c iń s k i”  p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8, 70-550 S z c z e c in , w  te r m in ie  
1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r  34” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  32

P O Z IO M O : e c h o la l ia ,  k w e f ,  eg ze ­
k u t o r ,  g n o m , k a ja k ,  c a c k o , R o m e r , 
le n n o ,  O p o le , w a n a d , c h a ta ,  Ig o r ,  
e rg o n o m ia , I n d y ,  e m p ir y s ta .

P IO N O W O : c ę g i,  O le g , A lu ta ,  
Iw o n a ,  e w e n e m e n t ,  e fe m e r y d a ,  
e c h o m im ia , e c h o s o n d a , b o le c ,  j u n ­
ta ,  k r o w a ,  h a r e m . T r o k i ,  ło w y ,  
w lk t .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  E . K a s p r z y k  —  N o w o g a rd , u l .  
K i l iń s k ie g o  4, M . K w ia t e k  —  Śzcze 
e in ,  u l .  F e lc z a k a  1/21 i  B .  S c is lo w -  
s k a  —  S z c z e c in , u l .  D u n ik o w s k ie g o  
48/12.

N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  re d a k ­
c j i  I I I  p . p o k .  53. Z a m ie js c o w y m  
W y s y ła m y  p o c z tą .

- ~ 1  B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
R o d z ic ó w  u s a ty s fa k c jo -  

fĘ k A S k  n u  je  u d a n y  s ta r t  s z k o l­
i ł *  I I '  n y  d z ie c k a  lu b  d z ie c i.
J \ J  i .  D a lsze  p o s tę p y  za le żeć
■’ -  1 bę dą  n ie  t y l e  od  p o m o ­

c y  s ta rs z y c h , c o  o d  ic h  z a in te re s o ­
w a n ia .  u z n a n ia  i z a c h ę ty .

£
R A K  22 .6 .-22 .7  : N o w e  
p e r s p e k ty w y  z a w o d o w e  
będą w y m a g a ć  od  c ie ­
b ie  w ię k s z y c h  w y s i ł ­
k ó w . Z o r g a n iz u j  je  ta k ,  

ż e b y  n ie  u c ie rp ia ła  
ro d z in a .

— L E W  23 .7 .-23 .8 .: S ta r a j  
fe . s ie  u t r w a l ić  ś w ie ż o  o -

s ią g n ie ta  ró w n o w a g ę  
Jjapi p ^  d o c h o d ó w  i w y d a tk ó w .

^ *5 * . P r o p o z y c je  o k a z y jn e g o
i —J k u p n a  osa d ź  k r y t y c z ­

n ie .  R ó w n ie ż  in te n c je  o s o b y , k tó r a  
e ie  cło te g o  n a k ła n ia .

C l

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: N ie
p o d e jm u j  d e c y z j i  s p rz e ­
c z n e j z t w o im i  d o ś w ia d  
c z e n la m i i  c h a ra k te re m . 
Z a m ia s t  s z y b k o  z a k o ń ­
c z y ć  s p ó r ,  m oże sz  go 
ro z s z e rz y ć  i  p o g łę b ić .

W A G A  24.9 ,-23 .1# .: D z ie  
k i  o s o b is te m u  u r o k o w i 
d o p ro w a d z is z  d o  s k u t k u  
k i l k a  z a le g ły c h  s p ra w . 
N ie ś m ia ły  w ie lb ic ie l  
c z e k a  n a  z n a k  z a c h ę ty .

S K O R P IO N  24.10 —22.11.: 
W  n o w y c h  w a r u n k a c h  
tw o ja  a m b ic ja  i  e n e r ­
g ia  d a d zą  w ię k s z e  n iż  
d o tą d  e fe k t y ,  o g ó ln e  1 
o s o b is te . J e ś l i  .będz iesz 

p o tr z e b o w a ł p o m o c y , o to c z e n ie  s ie  
o d  n ie j  n ie  u c h y l i .

S T R Z E L E C  23.11.— 21.12.:
N ie w ie lk im  w y s i łk ie m  
u d a  c i s ie  o d z y s k a ć  z a ­
n ie d b a n ą  p o z y c je .  Szcze 
ś c ie  s p r z y ja  S t rz e lc o m  
le c z  n ie  n a le ż y  z b y t  
czę s to  k u s ić  lo s u .

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. — 
20.1.: S k o r z y s ta j  z  p r z y  
c h y ln o ś c i o s ó b  o d  k t ó ­
r y c h  za le żą  s p r a w y  j a ­
k ie  re p re z e n tu je s z . N a i  
w ię c e j s p o s o b n o ś c i m ie ć  
■ ' w rz e ś n ia . W  ro z m o -  

re a lis ty e z n ie  szan se
be .d z ie sż d o  
w a c h  o c e n ia j  
w ła s n e  ł  m o c o d a w c ó w .

» - T " “ " !  W O D N IK  21.1.—18.2.:
• X «  N ie s p o d z ie w a n e m u  d o -

k  p ły w o w i  g o tó w k i  n ie
I H  V  m u s i to w a r z y s z y ć  be z -

j \ ,  z w ło e z n y  o d p ły w  p ie -
*■■■■...... n ię d z y . Z a le c a m y  ©-

s z c z ę d n e  g o s p o d a ro w a n ie . C z w a r ty  
k w a r t a ł  n ie  b ę d z ie  l e k k i .

f ~ — 1 R Y B Y  19.2.— 28.3.: S i łv  
« e n te #  u c z u ć  n ie  m ie r z y  s ie

n a ta rc z y w o ś c ią  Ic h  o k a  
z y w a n ia . W y ra ż o n e  d y -  

M L '  s k r ę tn ie  \  d e l ik a tn ie
Ł " 1 ■ - p rz e n ik a n a  g łę b ie j  i  z o ­

s ta w ia ją  t r w a ls z y  ś la d  w  p a m ię c i.

I r e n a  K A C P E R

Jego Wysokość 
w kryminale

NA JM ŁO D SZY syn hrabiego 
Paryża, (k tó ry  rości sobie na­
wet prawo do korony fra n ­
cuskiej) na razie siedzi w... 
w ięzieniu. Jest bowiem podej­
rzany o dokonanie napadu z 
bronią, w  ręku na jednego ze 
zbieraczy dzie ł sztuki w  s to li­
cy F rancji.
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D rzw i kuchn i o tw orzy ły  się znowu, wyszło z nich  
dwóch czy trzech stajennych, którzy oświetlając so­
bie drogę la tarką udawali się do p rym ityw n e j ub ika­
c ji. Na górze, na stryszku z sianem widoczne było  
niewyraźne św iatło , przeciskające się przez połowę 
okna nie zaklejonego brązowym  papierem. Pora spać. 
Cecil w taczał się do kuchn i p rzytrzym ując się f ra ­
m ugi d rzw i, by nie upaść. Św iatło  na dole zgasło, a 
po c h w ili także św iatełko na górze.

M ija ły  godziny, noc stawała się coraz głębsza. 
Wszedł księżyc i  św iec ił jasno. Patrzyłem  na rozlegle 
prastare wrzosowiska i  n iezbyt oryginalne m yś li cho­
dz iły  m i po głowie, m yś li o tym , ja k  piękna jest zie­
mia, i  ja k  złe są m ałpie stworzenia, któ re  ją  zamie­
szkują. Chciwy, niszczycielski, n iedobry, żądny w ła­
dzy stary  homo sapiens. Sapiens znaczy m ądry, dy­
skretny, rozum ny. Co za dowcip. Tak wspania ła . p la­
neta pow inna urodzić zdrowszą rasę, o łagodniejszej 
naturze. Tworzenie ludz i typu Adamsa i  Humbera 
trudno było uznać za oszałamiający sukces.

O czw arte j zjadłem  jeszcze trochę czekolady, w y­
p iłem  wody  i  przez jak iś  czas myślałem o m o je j fa r ­
m ie hodowlanej piekącej się w  po łudniow ym  słońcu 
kilkanaście tysięcy k ilom etrów  stąd. Czekało tam  na 
m nie rozsądne, uporządkowane życie, k iedy już za­
kończę siedzenie na zim owych wzgórzach w  środku  
nocy.

W m iarę up ływ u czasu, zimno wślizg iwa ło się pod 
koc, nie było to jednak gorsze od tem peratury w sy­
p ia ln i Humbera. Ziewnąłem , przetarłem  oczy i  zaczą­
łem liczyć, He sekund dz ie li mnie jeszcze od brzasku. 
Jeżeli słońce wstaje (zgodnie z zapowiedziam i) za 
dziesięć siódma to będzie 113 razy 60 sekund czy li 
6780 uderzeń do czw artku. A  ja k  w ie le  do piątku?  
Zrezygnowałem z rachunków. Niewykluczone, że będę 
jeszcze w  piątek siedział na wzgórzu, ale p rzy odrob i­
nie szczęścia, będzie tu  przysłany przez Becketta 
kompan, k tó ry  uszczypnie m nie, k iedy coś się zacznie.

O szóstej piętnaście u> pomieszczeniu stajennych  
znów zapalało się św ia tło  i  sta jn ia  obudziła się. Pół
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godziny później pierwsza tu ra  ko n i w yjechała ze s ta j­
n i drogą do Posset. W czw a rtk i n ie  było galopów na 
wrzosowiskach. Dzień tren ingu  na drodze.

Jeszcze n iem al zanim konie zn iknę ły  z pola w idze­
nia, na podwórze w jecha ł Jud W ilson siooim dużym  
Fordem  i zaparkow ał go, obok szopy, w  k tó re j stal 
furgon. Cass wyszedł m u nu spotkanie i  s ta li obaj 
rozm awiając przez k ilk a  m inut. Następnie obserwo­
wałem  przez lo rne tkę ja k  Jud W ilson o tw iera  w ie l­
k ie  podwójne d rzw i do szopy, a Cass zmierza prosto 
do boksu Kanderstega, czioarte d rzw i od końca.

I  już było po wszystkim .
B yło  po wszystkim  bardzo zgrabnie. Jud W ilson 

w yco fa ł fu rgon  na środek podwórza i  opuścił rampę. 
Cass poprow adził konia prosto do furgonu, i  po m i­
nucie pomagał podnieść i  zamknąć rampę. W tedy na­
stąpiła króc iu tka  pauza, podczas k tó re j s ta li obaj pa­
trząc w stronę domu, skąd niemal natychm iast poja­
w i ł się ku le jący Humber.

Cass stał przyglądając się ja k  Hum ber i  Jud W il­
son wsiadają do szoferki. Furgon w ytoczy ł się z po­
dwórza. C a ły załadunek za ją ł zaledwie pięć m inut.

Przez ten czas rzuciłem  koc na w a lizkę  i  odsunąłem  
gałęzie z m otocykla. Lornetkę zawiesiłem na szyi i  
zsunąłem pod ku rtkę  skórzaną. Założyłem  kask,  go­
gle i  rękawice.

Chociaż spodziewałem się, że Kardensteg zoieziony 
będzie na północ albo na zachód, to jednak odczułem  
ulgę, k iedy oczekiwania m oje okazały się słuszne. 
Furgon skręc ił gw ałtow nie na zachód i posuwał się 
przeciw leg łym  krańcem  do liny , wzdłuż drogi, która  
krzyżowała się ż tą, przy k tó re j czuwałem.

W yprowadziłem  m otocykl na drogę, zapaliłem  go i 
porzuciwszy trzecią już partię  ubrań (tym  razem z 
przyjem nością), ruszyłem  z pewnym  pośpiechem w  
stronę skrzyżowania. Tam , to bezpiecznej odległości 
około pól k ilom etra  obserwowałem ja k  furgon' zwal­
nia, skręca na prawo, na północ i  przyspiesza.-

R O ZD ZIA Ł  SZESNASTY

P rzykucn ię ty w  row ie  przez cały dzień obserwowa­
łem, ja k  Adam s,*Hum ber i  Jud W ilson doprowadza­
ją Katiderstega do pienistego szaleństwa.

To było nikczemne.
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P O I.S K I  —  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k "
g. 16; n ie d z ie la :  g. 13.

K I N A

D E L F IN  ( tc l .  468-78) —  „ P o d r ó ż  na 
k o n ie c  ś w ia ta ”  g . 13.15. 15.45, 18,
20.15 — f r . ;  n ie d z ie la :  g . 15.45, 18, 
20.15; K O R A B  — n ie d z ie la :  „S ie d e m  
p ie g ó w "  g . 13.15 — NRD, L 12; KOS­
MOS ( te ł .  380-03) —  „ R e w o lw e r ”  g . 
9, 11.15, 13.30. 16, 18.15, 20.30 — w ł. .  
1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  BAŁTYK 
( te ł .  733-35) —  „ P o c ią g  w  ś n ie g u ”  
g . 16 —‘ ju g . ;  „ O b c y  —  8 p a s a ż e r 
„ N o s t r o m o ”  g . 17.45, 20 —  a n g . ,  1. 
ir» (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  COLOSSEUM 
( t e ł .  458-18) —  „ P r z e m in ę ło  z w ia ­
t r e m ”  g . 13, 17, 21 —  USA. 1. 12; 
n ie d z ie la : g . 9, 13, 21; POLONIA 
( te ł .  221-834) — „ P a n t a le j ”  g . 15 — 
fo u łg ., 1. 12; „ O b c y  —  8 p a s a ż e r 
„ N o s t r o m o ”  g . 17, 19.30 —  a n g . .  1. 
15 (s o b o ta  l  n ie d z ie la ) ;  PIONIER 
( le i .  475-02) — „ M iś  ń a  D z ik im  Z a ­
c h o d z ie ”  g. 10, 17 —  p o i . ;  „ Z e w  r o ­
d u ”  g . 13. 15 —  C S R S ; „ W o ln e  
M ia s to ”  g . 18, 20 —  p o L ;  „ A f e r a  
„ C o n c o r d e ”  g. 22 — w ł . ,  .. 18 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  DERBY —  „ P o ­
c a łu n k i  z  H o n g k o n g u ”  g. 20.30 — 
f r . ,  ł .  12; n ie d z ie la :  „ W e s te r p la t te ”  
g . 20.30 — p o i . ;  OGRODOWE —  
„ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  g. 20.30 —  
f r . ;  n ie d z ie la :  „ A k c ja  p o d  A rs e n a ­
łe m ”  g ,  20.30 —  p o i . ,  1. 12; HET­
MAN ( P o m o rz a n y )  —  n ie d z ie la :  
„ I d e a ln a  p a r a ”  g . 13.30 —  U S A . 1. 
15; „ 6  n ie d ź w ie d z i i  k lo w n  C e b u l­
k a ”  g . 12 —  C S R S ; MARS —  n ie ­
d z ie la :  „ T r e s o w a n y  p ie s ”  g . 11 — 
p o i . ;  „ K ie s z o n k o w e ”  g . 17, 19 —  f r . ,  
1. 12; SZMARAGDOWE ( Z d r o je )  —  
n ie d z ie la :  „ Z ł y  d u c h  J a m b u ja ”  g . 
15 — ra d ź .,  L 12; „ D z ie d z ic tw o ”  g. 
17, 19 —  a n g . ,  1. 18; MEWA (Z e le -  
c h o w o ) ; —  n ie d z ie la :  „ L a w in a ”  g. 
1? —  U S A , 1. 15: PRZYJAŹŃ (D ą ­
b ie )  —  n ie d z ie la :  „ W ie lk a  p o d ró ż  
B o lk a  i  L o lk a ”  g . 15 —  p o i . ;  „ C z y ­
je  t o  p r a w o ”  g . 17 —  w ę g .,  1. 15; 
. .K o b ra ”  - g . 19 —  ja p . ,  1. 18; HUT­
NIK (S to łe z y n )  —  n ie d z ie la :  „ M a -  
r e c z k u  p o d a j m i  p ió r o ”  g . 16.30 — 
C S R S ; „U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g. 18
—  a n g . ,  1. 15; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —
n ie d z ie la :  „ R a c ja  s ta n u ”  g . 16.30 —  
f r . ,  1.' 15; „S z a lo n e  d n i ”  g . 18 — 
ju g . ,  1. 18; B A J K A  (P o lic e )  —  n ie ­
d z ie la :  ..D o m  p o d  c z e r w o n a  la t a r ­
n ia ”  g . 17, 19 — w ę g .,  1. 18; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a r p n o )  —  n ie d z ie la :  
„ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g . 18 —
k a n a d . ,  1. 18; R O B O T N IK  (P y r z y c e )
—  n ie d z ie la :  „ W y z n a n ie  m iło ś c i ”  — 
ra d ź ..  I. 15 —  ez. I i  I I :  G R Y F  
( G r y f in o )  —  n ie d z ie la :  „ T a je m n i ­
c z y  u p ió r ”  —  w ę g .,  1. 12; W IS Ł A  
( G o le n ió w )  —  „ N ie b e z p ie c z e ń s tw o ”
—  C S R S , 1. 12; „ L ib e r a  m o ja  m i­
ło ś ć ”  —  w ł „  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  D A R  ( S ta rg a r d )  — „ N a u c z y ­
c ie l ”  —  k u b . ,  1. 12; „ K r ó l  C y g a ­
n ó w ”  — U S A , 1. 18 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  I N A  ( S ta rg a r d )  —  n ie d z ie ­
la :  „ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  —  U S A , 
1, 15; „ G o le m ”  —  p o i. ,  1. 18.

P O R A N K I D I .A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

K O R A B  —  „ W  k r a in ie  1001 n o c y ”  
g . . 11. 12; B A Ł T Y K  —  „ W y p r a w a  
n a  w y s p ę ”  g . 15; P O L O N IA  —  „ B a l ­
la d a  o  k r ó l u  z ró ż o w ą  k o k a r d ą  p o d  
b r o d ą ”  g . 14; P IO N IE R  —  „ M iś  na  
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 10, 11, 12, 17; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ S p o r to w c y ”  g. 
14; M E W A  — „ W i l k  g r a s u ie ”  g. 
15.30: P R Z Y J A Ź Ń  — „ J a k  s ię  b u d z i 
k r ó le w n y ”  g . 13.15; 1 M A J  —
„ A w a n t u r a  o  B a s ię ”  g . 15; B A J K A  
— „ N a  d w o rz e  k r ó la  T u s z y n k a ”  g . 
12; Z A T O K A  — „ S k a r b y  s e z a m u ”  
g. 17; H E T M A N  —  T a je m n ic z y  
p la n '- g . 12.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta r e  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ia  
ż ą t P o m o r s k ic h  g. 9—15; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 -  G a le r ia  S z tu k i
W s p ó łc z e s n e j: P la s tv k a  s zcze c ’ ' ‘ «ka  
1945—1980 g. 9—15. W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  l  008 la t :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: 
P r z y r o d a  m o rz a ; D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u ł  
tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  
r z e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
L a u r e a c i  G ra n d  P r i x  F e s t iw a li  P o l 
s k ie g o  M a la r s tw a  W c n ó łc z e s n e ffr'  e 
9—17. S T A R Y ' R A T U S Z  —  p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie  
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: ..N a sz  Szeze- 
c in ”  — d o k u m e n tv  35 -le e ia  — e 
9—17, Z A M E K  B W A  —  m a la r s tw o  
A le k s a n d r y  K u k l i :  X  F e s t iw a l P o l­
s k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  — 
t? it~ iR
W  N IF D Z IF .L Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w
g. 10—16.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C IU R . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H iR .  —  P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  
P io t r a  S k a r g i ;  W E W N . —  R e jo n o ­
w y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 18—7; 
D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 —  g . 20—7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12 

— g. 29—7 ; N a d  O d rą  13 —  g. 8— 19;

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7
— g 8—20.
S Z P IT A L E
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; C H IR .
—  G o lę e in o  +  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  G o lę e in o ; W E W N . — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  ca ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 —  o d  g o d z . 8 —  c a łą  
d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .  
A P T E K I
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l .  371-55; M A R C IN A  ł  — 
te l.  22-21-09; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  
20 — te l.  239-422; P O D J U C H X . p L  
W o ln o ś c i 5 — te l.  612-820. 
INFORMACJE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l.  425-25 i  
446-46 —  g . 7—21 (s o b o ta ). 
U S Ł U G O W A  — te l  428-1«. 473-15 — 
g. 8— 19 (s o b o ta ).
K O L E J O W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te L  918. 
POGOTOWIA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te ł.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O ­
G O T O W IE  MO -  997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE  
DŹWIGOWE — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 893; P O G O T O W IE
WODOCIAOOW I  K A N A L I Z A C J I
— 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  — 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — 222-416; P O G O T O W IE  
T V  —  356-96 |  359-55.

TELEWIZJA
PROGRAM I

15.05 W o js k o w y  p r o g r a m  h is to r y c z ­
n y  ( k o lo r ) .  15.30 F i lm  a n im o w a n y  
„ W o jn a  p la n e t”  ( k o lo r ) .  15.55 O b łe k  
t y w .  16.15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.38 
A lb r e c h t  D u e r e r  ( k o lo r ) .  17.05 
P r o g r a m  m u z y c z n y  ( k o lo r ) .  17.25 
S t u d io  T V  M ło d y c h  ( k o lo r ) .  17.55 
I  l ig a  p i ł k i  n o ż n e j ( k o lo r ) .  18.50 
D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19 Ś w ia t ,  k t ó r y  
n ie  m o ż e  z a g in ą ć  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 F i lm o te k a  
a r c y d z ie ł  .K o m e d ia n c i"  cz . I I  ( k o ­
lo r ) .  21.35 M is t r z o s tw a  P o ls k i  w  
1. a . ( k o lo r ) .  22.15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
23.05 „ C ic h y  d o m e lt  n a  w s i ”  — f i l m  
fa b .

P R O G R A M  I I

17.30 L a to  w  D w ó jc e .  17.35 „ N a j le p ­
sze m ie js c e  n a  ś w ie c ie ”  — f i l m  d o ­
k u m e n ta ln y .  18.15 T a ń c z y  M in ik a  
L u b iz  —  p r o g r a m  b a le to w y .  18.45 Z  
w iz y tą  u  s ło n i  — f i l m  p r z y r o d n i ­
c z y . 19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 
D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .  20.10 L a to  w  
D w ó jc e .  20.15 W u lk a n y  ś w ia ta  — 
„ A f a r ”  —  f i l m  d o k u m e n ta ln y .  21.10 
P o ls k i  w rz e s ie ń  „ S p o tk a n ie  1”  — 
f i l m  d o k u m e n ta ln y .  21.40 „ O p o w ie ś ć  
k a u k a s k a ”  cz . I I  —  „ M a r ia n a ”  —  
f i l m  fa b .

7 i  7.20 T T R . 7.40 N o w o c z e s n o ś ć  w  
d o m u  i  z a g ro d z ie  ( k . ) .  8.10 E m e r y ­
t u r y  d la  r o ln i k ó w  (k . ) .  8.20 T e le -  
w iz ja d a  (k . ) .  9 T e le ra n e k  ( k . ) .  10.20 
A n te n a  (k .) .  10.45 R e p u b l ik i  ra d z ie c ­
k ie  — U z b e k is ta n  ( k . ) .  11.40 D z ie n ­
n i k  ( k . ) .  11.55 R o ln ic z e  r o z m o w y  
(k . ) .  12.25 P o c z e t a k t o r ó w  p o ls k ic h
—  M ie c z y s ła w a  Ć w ik l iń s k a  ( k .) .
13.15 F i lm  d la  d z ie c i „ P r z y g o d y  
S in d b a d a ”  ( k . ) .  13.40 P ię k n e  g lo s y
— E w a  P o d le ś  (k .) .  14.30 W  g o ś c i­
n ie  u  W ę g ró w  (k .) .  15 T V  k o n c e r t  
ż y c z e ń  ( k . ) .  15.45 L o s o w a n ie  D u ż e ­
g o  L o tk a  ( k . ) .  16 R e p o r ta ż  f i lm o w y .  
16.25 P ie ś n i  z ro d o w o d e m  (k . ) .  17.05 
W ł.  f i l m  p r z y g o d o w y  „ S a n d o k a n ”  
( k . ) .  17.55 I  l ig a  p i ł k i  n o ż n e j (k .) .
18.50 M a łe  k in o  (k .) .  19 W ie c z o r y n ­
k a  (k .) .  19.30 D z ie n n ik  (k .) .  20.10 F r . -  
w l .  k o m e d ia  s e n s a c y jn a  „ Z a m e k  
p u ła p k a ” . 21.45 S p o r to w a  n ie d z ie la  
( k . ) .  22.20 B r a h m s  —  n o w y  ro m a n ­
ty z m  — k o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  d -  
m o ł l  (k .) .

P R O G R A M  I I

9.50 P r o g r a m  w o js k o w y  „ R e d u ty  
w rz e ś n ia ” . 10.20 P r z e b o je  ty g o d n ia .  
12 T e a t r  T V  „ D o m e k  z k a r t ”  fk ) .  
13.30 P o p o łu d n ie  f a u n y  i  f l o r y  (k ) .
14.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ C z a r y
m a r y ”  ( k ) .  15.10 M ło d z i ' m is t r z o ­
w ie  ta ń c a  (k ) .  16.10 W ie lk a  G ra
( k ł.  16.55 I  l ig a  p i ł k i  n o ż n e j.  17.45

» „P e c h o w a  k a m ie n ic a ”  —  f i l m  
• k r y m .  C SR S . 18.50 W s z y s tk o  ju ż  

b y ło  ( k ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k i.  2Ó.10 
L a to  w  D w ó jc e .  20.30 R e p o r ta ż  f i l ­
m o w y .  21.05 P r o g r a m  r o z r y w k o w i  
„ D a l id a ”  ( k ) .  21.45 A u s t r .  f i l m
p r z y g o d o w y  „ W ie lk a  w ę d r ó w k a ” . 
22.45 R e c i ta l  H a n n y  B a n a s z a k  ( k j.

16.40 „ C z y  z n a sz  t ę  k s ią ż k ę ”  — z a ­
g a d k a  l i t e r a c k a .  17.00 Z  a r c h iw u m  
ja z z u . 17.20 P o w ie ś ć  m ie s ią c a  „ A n n a  
n ie ” . 17.40 Z  a r c h iw u m  p o ls k ie g o  
r e p o r ta ż u  ra d io w e g o .  18.00 M u z y c z ­
n e  a r c h iw u m  P o ls k ie g o  R a d ia . 18.25 
P le b is c y t  „ S tu d ia  G a m a ” . 18.40 C zas 
i  lu d z ie .  19 00 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.29 
T r a n s m is ja  z fe s t iw a lu  z S a lz b u r ­
g u . 20.15 N o t a t n ik  k u l t u r a ln y .  20.30 
D .c . t r a n s m is j i  z fe s t iw a lu  w  S a lz ­
b u r g u .  21.50 N a  k la w e s y n ie  i  k la -  
w ik o r d z ie  g ra  T h u rs to n  D a r t .  22.00 
W e s o ły  a u to b u s .  23.00 M is t r z o w s k ie  
in te r p r e ta c ie  m u z y k i  d a w n e j ;  „ D e l-  
l e r  C o n s o t” . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie .  23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c
—  k ą c ik  s ta r e j  p ł y t y  
P R O G R A M  I I I
14.00 W  to n a c j i  T r ó j k i .  15.05 L a to  
w  F i lh a r m o n ii .  16.00 M ię d z y  w ie r ­
s z a m i.  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 M u z y k a  m ło d e j  g e n e r a c j i ,  18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.30 K o n ­
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19.00 P o s łu ­
c h a ć  w a r to . . .  19.15 P io s e n k i  z  I l u ­
z jo n u .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia  W . A . 
M o z a r t .  19.50 „ W ie lb łą d  n a  s te p ie ” .
20.00 B a w  s te  ra z e m  z  n a m i.  22.09 
F a k t y  d n ia .  22.98 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w .  22.15 T e a t r z v k  Z ie lo n e  
O k o  „ N a s z a  b ie d n a  z m a r ła ” . 22.40 
B a jk i  i  k o ły s a n k i .  23.00 D ru g ie  n a ­
r o d z in y  w ie r s z a .  23.05 W  to n a c j i  
T r ó j k i .  24.00 J a m  se ss io n  w  T r ó jc e .  
PROGRAM IV
14.45 L e k a r z e  p r z y r o d y .  15.05 S tu ­
d io  K la s y c z n e  „ C o n s i l iu m  fa c u l t a -  
t i s ”  —  s łu c h o w is k o .  16.05 K o d e k s  i  
k ie r o w n ic a .  18.05 D rz e w a  p o ls k ie  —
— w ią z .  18.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.0B S z c z e c iń s k ie  p o p o ­
łu d n ie .  18.25 P a s je , p o d ró ż e , p r z y ­
g o d y . 19.00 C z y  zna sz  s w o je  p ra w o ?
19.15 J .  a n g ie ls k i.  19.30 S tu d io  S te ­
re o  z a p ra s z a . 20.30 B r a h m s  —  n o w y  
r o m a n ty z m . 21.40 R a d io w e  p o r t r e t y  
P o la k ó w  —  B o h a te r  w a lc z ą c e j W a r ­
s z a w y  S te fa n  S ta r z y ń s k i .  22.00 B e .  
t r a n s m is j i .  22.4S A r ie  z  d w u a k to w e j  
o p e r y  M o z a r ta  „ C o s i  F a n  t u t t e ” .

R A D I O
P R O G R A M  I
13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14.00 S tu d io  
„ G a m a ” . 14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 
S tu d io  „ G a m a ” . 15.10 S tu d io  „ G a ­
m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a .  17.30 R a d io -  
k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a .  18.33 K o n ­
c e r t  m u z y k i  p o p u la r n e j .  19.15 Z  l u ­
b e ls k ie g o  s tu d ia .  19.30 „S p o d z ie w a ­
n y  k o n ie c  la t a ” . 21.05 G w ia z d y  ja z ­
z u  21.35 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 
22.23 B y d g o s z c z  n a  m u z y c z n e j a n ­
te n ie .  23.06 W ita  W a s  P o ls k a . 0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i  P o l­
s k ie j .  0.11 N o e n e  S t u d io  G a m a . 
P R O G R A M  I I
14.1«» W ię c e j ,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.30 D la  d z ie c i  „ P r z y g o d y  S in d b a -  
d a  Ż e g la r z a ” . 14.50 „ C z a ta ” . 15.05 
M u z y k a  S c h u b e r ta .  15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w  16.00 N o w e  
n a g r a n ia  Z b ig n ie w a  N a m y s ło w ­
s k ie g o . 16.10 P r z e k r ó j  ty g o d n ia .

7.05 F a la  80. 7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  z  m e lo d ia  i  
p io s e n k ą .  8.00 S ta n  p o g o d y  i  w ia ­
d o m o ś c i o r a z  7 d n i  w  k r a j u  i  n a  
ś w ie c ie .  8.20 „ M u s ic o n ” . 9.03 R a ­
d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.10 7  
a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i 10.30 R a ­
d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i.  11.00 R ó ż n e  
b a r w y  p io s e n k i .  12.05 W  sa m o  p o ­
łu d n ie .  12.45 P o ls k a  m u z y k a  p o p u ­
la r n a .  13.00 S tu d io  G a m a . 14.30 W  
J e z io ra n a c h .  15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.00 S ta n  p o g o d y , w ia d o m o ś c i ł  
i n f .  d la  k ie r o w c ó w .  16.05 T e a t r  P R  
16.50 R a d io w e  o r k ie s t r y  p rz e d  m i ­
k r o fo n e m .  17.15 S tu d io  M ło d y c h .
18.15 P r z e b o je  w c z o r a j  i  d z iś . 19.15 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.00 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 21.05 P ie c h o ta  z u r lo ­
p u . 22.00 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze 
ś w ia ta .  22 30 M o ja  a u d y c ja  m u z y ­
c zn a . 231.15 R e w ia  p io s e n e k . 23.45 
B ig -B a ru Y  T e a tr u  R o z r y w k i  P R  i  
T V  w  K a to w ic a c h .  0.06 K a le n d a rz  
K u l t u r y  i  N a u k i  P o ls k ie j .  0.11 N o c  
z m e lo d ia  i  p io s e n k ą  z K ie lc .  
P R O G R A M  I I
6.40 ż  m a lo w a n e j  s k r z y n i .  7.00 M e ­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  7.35 
K o n c e r t  p o r a n n y .  8.00 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  12.05 P o ra n e k  m u z y k i  
s y m fo n ic z n e j.  13.00 T e a t r  P R . 14.35 
„ T a t r z a ń s k a  je s ie ń ” . 15.00 R a d io w y  
T e a t r  d la  M ło d z ie ż y  . .T a je m n ic z a  
W y s p a ” . 15.45 H é c to r  B e r l io z .  16.00 
P o ls c y  u c z e s tn ic y  z K o n k u r s u  
C h o p in ,  w  1980 r .  16.30 „ P le ja d a  
g w ia z d ” . 18,00 K o n c e r t  u t w o r ó w  T a ­
de u sza  B a ird a .  18.35 F e l ie to n  p u b l i ­
c y s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j 18.45 K a ­
z im ie r z  S e ro c k i  — f r e s k i  s y m fo n i­
c z n e . 19.00 R e c i ta l  H a l in y  F r ą c k o ­
w ia k .  19.20 S tu d io  M ło d y c h .  20.00 
W ie lc v  a r t y ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu .
21.00 W o js k o  —  s t r a te g ia  — o b r o n ­
n o ść . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .
21.30 K o n k u r s y  C h o p in o w s k i^ »  w e
w s p o m n ie n ia c h .  22.30 „31 s ie r p n ia
1939” . 23.00 Z  d z ie jó w  m u z v k i  s ta ­
r o p o ls k ie j .  23.35 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a r o d o w a .  23.40 M u z y k a  na” d o ­
b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
7.05 Z a  k ie r o w n ic ą .  7.30 N a  g ó r a l­
s k a  n u tę  —  „T a ta rz a ń s k a  je s ie ń ”  7.50 
N a  p o b o c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  8.00 N a  
sze t y p y .  8.35 K o m u  p io s e n k ę .. .  9.00 
„ W ie lb łą d  n a  s te p ie ”  9.10 D ix ie -  
la n d  n a  s a k s o fo n ie  s o p r a n o w y m .
9.30 W  s t r o n ę  k u l t u r y . . .  9.50 B o o g ie  
w o o g ie  n a  s a k s o fo n ie  a l to w y m .  lO.Of 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 D y s k o ­
te k a  p o d  g ru s z a . 12.00 „ J e s z c z e  o n :  
n ie  z g in ę ła ” . 12.25 O r k ie s t r y  i  d y ­
r y g e n c i .  13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  
p ły t .  14.05 P e ry s k o p .  14.30 Z  n a g ra ń
15.00 „ C o n f o r z a ” . 15.20 „ O p o w ie ś c i” .
16.00 „ K w ia t y -  z  d r z e w  z a k a z a ­
n y c h ” . 16.15 M a la  h is to r ia  b a l la d y .
17.00 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó i k i .  19.00 
M a ła  h is to r ia  b a l la d y .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia  „Ł a s k a w o ś ć  T v t ” sa ” . 19.50 
„ W ie lb łą d  n a  s te p ie ” . 20.00 Z  k ia  
s y k i  f o r t e p ia n o w e j  ja z z u . 20.4« 
„ G ło s v ” . 21.00 G e o rg e  M a lc o lm  
s o n a ty  D o m e n ic a  S c a r la t t ie g o .  21.30 
G o m ó łk o w e  m e lo d y je ,  22.08 G w ia z ­
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 Z b ig  
n ie w  S e i f e r t  i  s m y c z k i.  22.30 W ie l ­
k ie  g w ia z d v  s ta re g o  k in a .  23.00 D r u  
g te  n a r o d z in y  w ie rs z a . 23.05 M a ła  
h is to r ia  b a l la d v  23.45 C h o p in  w 
n a g r a n ia c h  R u b in s te in a .
P R O G R A M  I V
7.05 K a n t a t y  B a c h a  p o d  b a tu tą  K a r ­
la  R ic h te ra .  8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .
8.15 R e p o r ta ż . 8.35 P o ra n e k  z M u ­
z a m i.  11.00 E k s p e r y m e n t  ję z y k o w y  
w  p r o z ie .  11.20 F o n o te k a  fo lk lo r u .  
11.35 Z g a d n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z .
12.05 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j.  13.00 L e tn ie  n ie b o . 13.80 
K o n c e r t  z g w ia z d ą  —  R a v  C h a r ­
le s . 14.10 „ K w a n t y  w  s a lo n ie ”  
1-1.40 M u z y k a  z je d n e j  p ły t y .  15.00 
T e a t r  P R  „ L i l i a  W e n e d a ” . 16.05 
K o n e e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
g v a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.90 
K a le jd o s k o p  n a u k i .  18.30 „ A r c l i im e -  
de s ”  —  s łu c h o w is k o  19.00 R y s z a rd  
W a g n e r  „ T a n n h i iu s e r ” . 22.10 O d ­
tw o r z e n ie  k o n c e r tu  z  u d z ia łe m  L 'e s -  
s e m b le  N e u e .

W  sezonie 1980/81

Odzyskanie utraconych pozycji 
celem M K S  Pogoń
W  C ZW A R TE K odbyła się w  M orsk im  K lub ie  S porto­

w ym  Pogoń konferencja prasowa, w  czasie k tó re j omówiono 
działalność sekcji p i łk i nożnej, p i łk i ręcznej kob ie t i  męż­
czyzn, koszyków ki oraz bokserskiej. K ie row n ic tw o  k lubu i  tr© 
nerzy przedstaw ili stan przygotowań i  perspektywy zespo­
łów  w  sezonie 1980/1981.

A K T U A L N Ą  sytuację w  sek­
c j i  p i łk i nożnej zreferow ał 
trener pierw szej d rużyny — 
Jerzy Kopa. Podkreś lił on, że 
g łów nym i celami ja k ie  posta­
w iono w  tym  sezonie przed 
p iłka rzam i jest awans do 
ekstraklasy i  stworzenie silne­
go zespołu.

S Z E R O K A  k a d r a  p ie rw s z e j d r u ż y ­
n y  — z d a n ie m  j e j  t r e n e r a  — s tw a ­
rz a  w a r u n k i  d o  r y w a l iz a c j i  o  m ie j ­
sca  w  k lu b o w e j  je d e n a s tc e . N ie c o  
t r u d n o ś c i  n a s t r ę c z y ły  d r u ż y n ie  t r e ­
n in g i  w  S z c z e c in ie . O b ie k ty  p i ł k a r ­
s k ie  k lu b u  b y ł y  b o w ie m  w  k a t a ­
s t r o f a ln y m  s ta n ie  ł  p i łk a r z e  m ie l i  
k ło p o ty  ż  tr e n o w a n ie m  n a  p e łn o ­
w y m ia r o w y m  b o is k u .  A k t u a ln ie  d r u ­
ż y n a  o s ła b io n a  je s t  b r a k ie m  k o n tu ­
z jo w a n y c h  T u r o w s k ie g o  i  W ło c h a . 
N a to m ia s t  d e c y z ja  P Z P N  o  p o z w o ­
le n iu  g r y  K a s z te la n a  je s z c z e  n ie . 
z a p a d ła . G r a c z y  t y c h  m u s z ą  w ię c  
z a s tę p o w a ć  i n n i  z a w o d n ic y . W  ze­
s p o le  n ie  b r a k  je d n a k  m ło d y c h  i  
u ta le n to w a n y c h  p i łk a r z y ,  z k tó r y c h  
m o ż n a  w y m ie n ić  c h o c ia ż b y  r e p re ­
z e n ta n tó w  P o ls k i  ju n io r ó w  —  b r a m ­
k a r z a  M ir o s ła w a  D y g a s a  i  K a z im ie ­
rz a  S o k o ło w s k ie g o . C e n n ą  i n i c ja ­
ty w ą  t r e n e r ó w  i  d z ia ła c z y  je s t  r ó w ­
n ie ż  d o p ra c o w a n ie  fo r m  w s p ó łp r a ­
c y  z d r u g im  s z c z e c iń s k im  d r u g o li -  
g o w c e m  A r k o n ią .  D z ia ła ln o ś ć  t a  p o ­
le g a ć  b ę d z ie  n a  w y m ia n ie  in fo r m a ­
c j i  d o ty c z ą c e j p r z e c iw n ik ó w .  T r e ­
n e r  K o p a  p o d k r e ś l i ł ,  że  s ta r t  w  
P u c h a rz e  P o ls k i  je s t  d la  z e s p o łu  
b a rd z o  w a ż n y .  P la n u ją c  b o w ie m  a - 
w a n s  d o  I  l i g i  p o tr z e b n e  są k o n ­
f r o n ta c je  z d r u ż y n a m i e k s t ra k la s y .

D u ż e  p o s tę p y  r o b i  w  P o g o n i m ło ­
d z ie ż , k tó r ą  z a jm u je  s ię  b y ł y  a sy ­
s te n t  t r e n e r a  K o p y  ze S ta lo w e j  W o ­
l i  —  M a c ie j  H e in .

W  D A L S Z E J  k o le jn o ś c i  w ic e d y ­
r e k to r  M K S  P o g o ń  — H e n r y k  
T r u s z c z y ń s k i o m ó w i ł  p r z y g o to w a n ia  
s e k c j i  p i ł k i  r ę c z n e j k o b ie t  i  m ę ż ­
c z y z n  o ra z  k o s z y k ó w k i .  O  n a s z y c h  
p i łk a r k a c h  p is a l iś m y  n ie d a w n o . N a ­
le ż y  t y l k o  d o d a ć , że  o  d o k o o p to ­
w a n ie  d o  d r u ż y n y  s ta ra  s ię  b y ła  
z a w o d n ic z k a  M K S  J e ż y c e  P o z n a ń  — 
R ó ż a  R o s z k ie w ic z , k tó r a  ro z p o c z n ie  
s tu d ia  w  S z c z e c in ie . D e c y z ję  o  j e j  
z a tw ie rd z e n iu  p o d e jm ie  Z P R P . J e ś l i  
c h o d z i o  p i łk a r z y  r ę c z n y c h  to  o -  
b e c n ie  n ie  t r e n u je  z d r u ż y n ą  G rz e ­
g o rz  S z y m a ń s k i,  k t ó r y  z ło ż y ł  p ro ś ­
bę  o z w o ln ie n ie  d o  H u tn ik a  K r a ­
k ó w .  D o  ze s p o łu  d o s z ło  n a to m ia s t  
k i l k u  m ło d y c h  w y c h o w a n k ó w . D r u ­
ż y n a  m a  je d n a k  d u ż e  m o ż liw o ś c i.  
J a k  t w ie r d z i  t r e n e r  p i łk a r z y  Z y g ­
m u n t  J a k u b ik  m o ż e  o n a  p o k u s ić  
s ię  o b r ą z o w y  m e d a l.  W  ty m  se­
z o n ie  n ie  p o w in n o  d o jś ć  d o  s y tu a ­
c j i ,  że n a s i p i łk a r z e  w a lc z y ć  b ę d ą

0  u t r z y m a n ie  s ię  w  e k s t ra k la s ie .
O  z m ia n a c h  k a d r y  t r e n e r s k ie j  i

a k t u a ln e j  s y tu a c j i  w  s e k c j i  k o s z y ­
k ó w k i  r ó w n ie ż  In fo r m o w a l iś m y  n a ­
s z y c h  C z y te ln ik ó w .  D o d a jm y  je d y ­
n ie ,  że d o  p ie rw s z e j d r u ż y n y  d o ­
łą c z y ło  d w ó c h  ju n io r ó w  — K a le j ta
1 D z ię g ie le w a k i.

W IE L E  m ie js c a  p o ś w ię c a n o  s e k c j i  
b o k s e r s k ie j ,  k t ó r a  c h c e  o d z y s k a ć  
d a w n a  ś w ie tn o ś ć . R e a k ty w u ją c  j e j  
d z ia ła ln o ś ć  p o ło ż o n o  g łó w n y  n a c is k  
n a  s tw o r z e n ie  w ła ś c iw y c h  w a r u n ­
k ó w  t r e n in g o w y c h  d o  s z k o le n ia  m ło ­
d z ie ż y . D o  p r a c y  p r z y łą c z y ł  s ię  r ó w ­
n ie ż  a k t y w  d a w n y c h  d z ia ła c z y  sp o ­
łe c z n y c h  s e k c j i  — J ó z e f K a m iń s k i ,  
B r o n is ła w  M a la g a , B r o n is ła w  B a c - 
to ś , B o n i fa c y  K a r c z y ń s k i ,  L e s z e k  
f ta tk le w ic z .  K ie r o w n ik ie m  s e k c j i  i  
t r e n e r e m  k o o r d y n a to re m  je s t  T a ­
d e u sz  P ł is k o .  G łó w n y m  z a ło ż e n ie m  
P o g o n i je s t  b u d o w a  n o w e g o  m ło ­
d e g o  z e s p o łu  w  t a k i  sp o só b , a b y  
n ie  o s ła b ia ć  s e k c j i  b o k s e r s k ie j S ta ­
l i  S to c z n ia . P la n  p r a c y  z m ło d z ie ż ą  
o b e jm u je  r ó w n ie ż  o b ję c ie  p a t r o ­
n a te m  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w  ze 
Ś w in o u jś c ia .  A k t u a ln ie  n a  te re n ie  
n a s z e g o  w o je w ó d z tw a  b r a k u je  r y ­
w a l i z a c j i  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i 
g r u p a m i m ło d z ie ż o w y m i.  D z ia ła c z e  
je d n a k  m y ś lą  o  w p r o w a d z e n iu  r o z ­
g r y w e k  d la  m ło d y c h  b o k s e r ó w .  T r e ­
n e r  T .  P ł is k o  s tw ie r d z i ł ,  że  je ż e l i  
p r a c a  b ę d z ie  p ro w a d z o n a  w ła ś c i­
w ie ,  w  r o k u  1982 d r u ż y n a  b o k s e ró w  
b ę d z ie  m ia ła  p e łn e  szan se  w  w a lc e  
o  z a k w a l i f ik o w a n ie  s ię  d o  g ro n a  
l ig o w c ó w .

(ca)

Imprezy sportowe
G o d z . 17 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n *  

d u r s k ie g o  — m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
K r y s z ta ł  S t r o n ie  Ś lą s k ie .

N IE D Z IE L A

G o d z . 12 — b o is k o  S P  23 p r z y  u l.  
M ie r n ic z e j  w  D ą b iu  — m e c z  p i ł k i  
rę c z n e j j u n io r ó w  o  m is t rz o s tw o  
s t r e f y  D K S  D ą b ie  — M K S  Z e w  
Ś w ie b o d z in .

G o d z . 17 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — A r k o n ia .

S ta r g a rd

G o d z . 12 —  s ta d io n  p r z y  u l .  C e­
g la n e j  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o  m i ­
s t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k i e j  B łę k i t n i  S ta r g a rd  —  L e c h ia  
Z ie lo n a  G ó ra .

„Wędrujący" piłkarze 
muszą oddać co wzięli

G Ł O Ś N A  b y ła  sw e g o  czasu  'h is to r ia  p i łk a r z a  I  l i g i  W ła d y s ła w a  
D ą b ro w s k ie g o , k t ó r y  z m ie n ia ł  k lu b y  w  z a le ż n o ś c i o d  te g o  g d z ie  p r o -  
p o n o w a n o  m u  w ię k s z e  g r a ty fk a c je .

W y lą d o w a ł  w  k o ń c u  w  łó d z k im  „ W id z e w ie ” , ta m  „ p r z e b ic ie ”  b y ło  
n a jm o c n ie js z e .  M a ł  je d n a k  s p ra w ę  w  są d z ie , g d z ie  n a  d ro d z e  c y w i l ,  
n e j  —  p o z n a ń s k i K K S  „ L e c h ”  w y to c z y ł  D ą b ro w s k ie m u  p o w ó d z tw o  
o  z w r o t  czę śc i p o b r a n y c h  p ie n ię d z y .

O s ta tn io ,  aż  w  S ą d z ie  N a jw y ż s z y m  r o z p a t r y w a n y  b y ł  p o d o b n y  
p r z y p a d e k  —  t y m  ra z e m  c h o d z i ło  o M ir o s ła w a  T ło k iń s k ie g o  ( la t  25, 
w z ro s t  176 c m , w a g a  74 k g ) .

P rz e d  p a ro m a  la t y  M ir o s ła w  T łó k iń s k i  z m ie n i ł  b a r w y  (za z g o d ą  
k lu b ó w )  p rz e c h o d z ą c  z g d y ń s k ie j  „ A r k i ”  d o  g d a ń s k ie j  „ L e e h i i ” . N o ­
w y  k lu b  z a w a r ł  z z a w o d n ik ie m  u m o w ę  n a  m o c y ,  k t ó r e j  w y p ła c o n o  
p i łk a r z o w i  tz w .  e k w iw a le n t  za ... z a g o s p o d a ro w a n ie  w  k w o c ie  150 000 

z ło ty c h .  „ L e c h ia ”  w p ła c i ła  p o n a d to  T ło k iń s k ie m u  w k ła d  m ie s z k a n io w y  
22 ty s .  z ł .  K o n t r a k t  p o d p is a n o  n a  3 la ta . . .  A le  j u ż  p o  r o k u  p i łk a r z  
te n  z a p a ła ł w ie lk ą  m iło ś c ią  d o  łó d z k ie g o  „W id z e w a ” . P o  r ó ż n y c h  pe­
r y p e t ia c h  z a k o tw ic z y ł  s ię  w  Ł o d z i ,  w y s ta w ia ją c  „ L e c h ię ”  i  j e j  k i b i ­
c ó w  r u fą  d o - w ia t r u .

P o s z k o d o w a n y  f in a n s o w o  k lu b  w y s tą p i ł  z p o w ó d z tw e m  d o  S ą d u  R e ­
jo n o w e g o  w  G d a ń s k u  d o m a g a ją c  s ię  z w r o tu  122 000 z ło ty c h  o d  n ie -  
s ło w n e g o  z a w o d n ik a .  R o z p o c z ą ł s ię  p ro c e s  — ta s ie m ie c . S ą d  l  in s tn -  
e j i  u z n a ł p o w ó d z tw o .  T łó k iń s k i  w n ió s ł  r e w iz ję  d o  S ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o . T e n  z k o le i  r o z p a t r u ją c  w s z y s tk ie  s p o łe c z n e  a s p e k ty  s p r a w y  
z w r ó c i ł  s ię  d o  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  z w ą tp l iw o ś c ią  p r a w n ą .  P o w s ta ło  
b o w ie m  p y t a n ie :  c z y  k w o ta  w y p ła c o n a  z a w o d n ik o w i n ie  s ta n o w i t u ­
t a j  t z w .  ś w ia d c z e n ia  n i e g o d z i w e g o  i  n ie  p o w in n a  b y ć  o b ję ta  
p r z y p a d k ie m  ( a r t .  412 k e )  n a  rz e c z  S k a rb u  P a ń s tw a .

S ą d  N a jw y ż s z y  o d d a l i ł  r e w iz ję  p i łk a r z a  w y ra ż a ją c  p r z y  ty m  p o g lą d , 
że  w p r a w d z ie  w y p ła c a n ie  z n a c z n y c h  s u m  z a w o d n ik o m  w  s p o rc ie  
a m a to r s k im  w z b u d z a  u z a s a d n io n y  s p rz e c iw  s p o łe c z e ń s tw a , t o  je d n a k  
p r z y  b r a k u  s z c z e g ó ln y c h  o k o l ic z n o ś c i,  k t ó r e  w s k a z y w a ły b y ,  iż  z ja w i ­
s k o  p o z o s ta je  w  s p rz e c z n o ś c i z z a s a d a m i w s p ó łż y c ia  s p o łe c z n e g o  n ie  
m o ż n a  p ro c e d e r u  te g o  u z n a ć  za  n ie g o d z iw y  w  r o z u m ie n iu  a r t .  *12 
k o d e k s u  c y w i ln e g o .

W  t e j  s y tu a c j i  M ir o s ła w  T łó k iń s k i  m u s i a w r ó c lć  . .L e c h i i ”  122 t y ­
s ią c e . W y r o k  je s t  p r a w o m o c n y .  ( ź u k )

„ E x p r e s s  P o z n a ń s k i”
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SZKOŁA Z INTERNATEM CZEKA NA CIEBIE!

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH NR 2 SZB

OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY 
dla dziewczgł i chłopców na rok szkolny 1980/1981 

do klas pierwszych

♦  KIERUNKI BUDOWLANE: wiek 15—18 lat
murarz, betoniarz-zbrojarz, malarz, monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych.
N a u k a  t r w a  d w a  la ta .

♦  KIERUNEK MECHANICZNY I ELEKTRYCZNY: wiek 15— 16 lat 
mechanik maszyn budowlanych, elektromonter.
N a u k a  t r w a  t r z y  la ta .

♦  TECHNOLOG ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH W BUDOW­
NICTWIE: wiek 15— 17 lat
Z a w ó d  s z e r o k o p ro f i lo w y ,  p o  z d o b y c iu  k tó r e g o  a b s o lw e n t  s ta n ie  
s ię  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y m  fa c h o w c e m  w  z a k re s ie  w s z y s tk ic h  
p r a c  w y k o ń c z e n io w y c h .

DZIEWCZĘTA:
1. malarz budowlany —  wiek 15— 17 lat (dwa lata)
2. elektromonter — wjek 15— 17 lat (trzy lata)

W  cza s ie  t r w a n ia  n a u k i  w s z y s c y  u c z n io w ie  o t r z y m u ją :
— w y n a g r o d z e n ie  w  z a le ż n o ś c i o d  w ie k u ,  k la s y  i  z a w o d u , 

b e z p ła tn e  p o d r ę c z n ik i,
—  c o d z ie n n e  b e z p ła tn e  p o s i łk i  re g e n e r a c y jn e  ( d r u g ie  ś n ia d a n ie ) .  
W s z y s c y  u c z n io w ie  m o g ą  z d o b y ć  p r a w o  ja z d y  k a t .  A + B .  W s z y ­
s t k im  a b s o lw e n to m  g w a r a n tu je  s ię  m ie js c e  w  T e c h n ik u m  B u ­
d o w la n y m  d la  P r a c u ją c y c h .
U W A G A : W s z y s tk im  c h ło p c o m  spo za  te re n u  S z c z e c in a  g w a ra n tu je  
s ię  m ie js c e  w  in te r n a c ie ,  zaś d la  d z ie w c z ą t k w a te r y  p r y w a tn e .

TECHNIKUM BUDOWLANE DLA PRACUJĄCYCH
, o specjalnościach:

1. budownictwo ogólne,
2. maszyny i urządzenia budowlane.

ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE 
o kierunku budowlanym

Nauka odbywa się w systemie wieczorowym i trwa trzy lata. 
Warunki przyjęcia:
— skierowanie z zakładu pracy,
— kwestionariusz osobowy,
—  świadectwo ukończenia szkoły zawodowej, a do studium 

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— dwie fotografie.
Informacji udziela oraz przyjmuje dokumenty sekretariat szkoły 

tel. 781-51 lub 756-47 wew. 17.
2740-K

Z A O C Z N E  L IC E U M  
O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E  
D L A  P R A C U JĄ C Y C H  

im . K o m is ji Edukacji Narodowej 
w  Szczecinie

kod 70-547, pl. M ariack i 1, te ł. 881-97

P R Z Y J M U J E  Z A P IS Y

na ro k  szko lny  1980/81 
rozpoczyna jący się 

w e w rześn iu  1980 r .

kandydatów do:

—  klasy I, I I ,  I I I  i  IV  licea lne j 
na I  i  I I  semestr

— klasy I  trzyletn iego liceum  dla 
absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych
i  przysposobienia rolniczego.

Bliższe in form acje  i  zapisy:

w  sekretariacie liceum , parter, 
pokó j n r  8 do 5 września.

Konsultacje zbiorowe w  liceum  od­
byw ają się co dwa tygodnie w  śro­
dy i  soboty po południu i  w  nie­

dziele w godz. 8.00—14.00.

U W A G A : Szkoła p rzy jm u je  również 
kobiety w  w ieku od la t 17 nie p ra ­

cujące zawodowo
D yrekcja

2878-K

P R A C A  N IE R U C H O M O Ś C I

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a , te le fo n  
746-82.

P O M O C  d o m o w a , d o ­
c h o d z ą c ą  lu b  na  s ta łe . 
T e l.  770-50. u l  L e le w e ­
la  5c.

N A U K A

N A U C Z Y C IE L K A  g r y
n a  fo r t e p ia n ie  d o  d w o i  
ga d z ie c i (z a a w a n s o w a ­
n y c h )  t e ł  88(5-96

S P R Z E D A M  d o m  z w y
g o d a m i,  T o m c z a k  — 
62-300 W rz e ś n ia . Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  19 (P o z n a ń ­
s k ie ) .
P Ó L  k o m fo r t o w e j  w i l l i .  
P o g o d n o  — s o rz e d a m . 
O fe r t y :  18428 B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in .

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
..W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . S z c z e c in .

u l .  Ż u p a ń s k ie g o  6/8, te l.  
22-33-22 g o d z . fl—17.

KUPNO

BONY P e K a O . O fe r t y :  
18299 B iu r o  O g ło s z e ń  —■ 
S z c z e c in .
BONY P e K a O . O fe r t y :  
17985 B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in .
BONY P e K a O . te le fo n

BONY* P e K a O . te le fo n  
610-294.
K U P I Ę  k io s k  w a r z y w ­
n ic z y ,  te l.  363-28.
S Z A F Ę  c h ło d n ic z ą  o  d u  
t e j  p o je m n o ś c i,  9 M a ja  
10/40.
AUTOMAT d o  lo d ó w . 
O f e r t y :  18507 B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in .

RÓ2NE

TELEPOGOTOWIE —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k ł —  
22-38-32.
TELEPOGOTOWIE —
Z d z is ła w  U z n a ń s k ł —  
22-85-97.
p o g o t o w i e  T e le w iz y j  
n e  W P H W  S z c z e c in . u L  
W ie lk a  25 — c z y n n e  w 
g o d z . 8— 17, w  n ie d z ie lę  
o d  9—12. T V  c z a rn o ­
b ia ła  t e l.  356-96, T V  
k o lo ro w a  te l .  359-55. —  
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
TELEPOGOTOWIE — 
M ie c z y s ła w  M ia łk o  w s lc l 
22-18-63.
TELEPOGOTOWIE —
J a n  B a rc z y k  75-634. 
TELEPOGOTOWIE — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
80-904, P o g o d n o . 
TELEPOGOTOWIE — 
J a n  S t r y ła  705-58. 
ANTENY ,,D ip o l”  — 
359-76. M a r ia n  2 a k .  
NAPRAWA lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , te le fo n  
233-501.
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h  — H e n r y k  
M a lis z e w s k i — te le fo n  
22-22-49.
CYKLINOWANIE i la­
k ie r o w a n ie  — B o h d a n  
K r e k o r a  — 341-33. 
T R A N S P O R T  m e b li
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i  765-58 
F IA T A  125 p  z a m ie n ię  
n a  „ Z u k a ”  te l.  745-20.

LOKALE

K A W A L E R K Ę  — N ie ­
c k a  N ie b u s z e w s k a . za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
in n y m  r e io n ie  S zcze c i­
n a . te l.  22-90-82.

D Y R E K C JA
P O D S TA W O W E G O  S T U D IU M  

ZA W O D O W E G O  
D L A  P R A C U JĄ C Y C H

im . K o m is ji E dukacji Narodowej 
w  Szczecinie

P R Z Y JM U JE  Z A P IS Y  
OSÓB

bez ukończenia szkoły podstawowej 
do jednorocznego studium  

na k ie run k i:
mechaniczny, budowlany, odzieżowy 

(kraw iecki).

W arunki przyjęcia:
— ukończone 18 la t 

(m atk i w  każdym wieku)
— przedłożenie zaświadczenia o co 

na jm n ie j 2 -le tn im  stażu pracy w 
wyżej wym ienionych zawodach 
(na k ie runek odzieżowy zaświad­
czenie nie jest wymagane).

Z a p i s y  p rzy jm u je  i in fo rm acji 
udziela sekretariat szkoły przy u licy  
M ałopolskie j 22 (obok W ałów Chro­
brego) codziennie z w y ją tk iem  so­
bót w  godzinach od 16 do 19 — 

telefon 387-16.
2882-K

PRZETARG

BIURO PROJEKTÓW  BUDO W NICTW A 
KO M UNALNEG O  

w  Szczecinie, ul. Dworcowa 19

ogłasza przetarg

na sprzedaż samochodu m a rk i „GAZ**
69 M , n r  s iln ika  NO-5625, n r podwozia 
587165, ro k  produkc ji 1972, cena w yw o­
ławcza 28 750 zł. Przetarg nastąpi 9.09. 
80 r. o godzinie 9.00. Samochód można 
oglądać w  dniach 3—5. 09. 80 r. w  godz. 
8—10 (in form acje pok. 201). Jednocześnie 
zastrzega się, że jeżeli p ierwszy przetarg 
nie dojdzie do skutku drug i przetarg od­
będzie się w  tym  samym d n iu  o godz. 13. 
B iorący udział w  przetargu w in n i wpłacić 
do kasy BPBK 10 proc. wadium  przed 
przystąpieniem do przetargu. 2804-K

PRACOW NICY P O SZU KIW AN I

SP Ó ŁD ZIELN IA  
TRANSPORTU W IEJSKIEG O  

Oddział Przewozów Mleczarskich
w  Szczecinie

zatrudni zaraz

♦  kieroweów pojazdów samochodowych 
— kat. prawa jazdy B i  C

♦  konwojentów
♦  m echaników samochodowych
♦  dyspozytorów

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela Sekcja 
Spraw Pracowniczych — Szczecin, al. Boh. 
Warszawy 48, tel. 370-86 lu b  87 wew. 19.

2855-K

M - j , o s ie d le  S ło n e c z n e , 
z a m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
w  in n e j  d z ie ln ic y ,  te l.  
395-48.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  U - 
c z e n n ic o m . K u ja w s k a  
5/6 m . 11.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
u c z e n n ic o m , t e l.  708-37 
(15—19).
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l 
n e g o  n ie u m e b lo w a n e g o  
p o k o ju  te l.  22-25-28. 
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  n a  o k re s  d o  2 la t ,  
te l .  220-755. S z c z e c in  — 
L u tn ia n a  27/2. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 5 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  po szu ­
k u je  m ie s z k a n ia , m o że  
b y ć  w  P o lic a c h ,  te le fo n
22- 87-55.

S P R Z E D A Ż

F I A T A  1500 (1975), te l.
23- 26-67 o d  g o d z . 16. 
F IA T A  850 S p o r t .  J a ­
g ie l lo ń s k a  92/15.
F I A T A  126 p  w e rs ja  
S p e c ja ł,  n o w e g o , te l.  
743-77.
F I A T A  126 p  ( s ie rp ie ń  
1978), s ta n  b . d o b r y .  
S o p o c k a  3a, te l.  749-58 
F I A T A  125 p  na  g w a ­
r a n c j i .  M ię d z y z d r o je  — 
te l  80-309.

S K O D Ę  120L o ra z  b ła m  
k a r a k u ło w y  c z a r n y ,  te l.  
431-89.
S K O D Ę  1000 M B  w  d o ­
b r y m  s ta n ie , o d  15—18. 
u l .  2 a g lo w a  4/1. 
T R A B A N T A  C o m b i 
(1977) te l.  82-25-41.
L A D Ę  1500 S . s ta n  id e ­
a ln y ,  te l.  23-07-82 
L A D Ę  1500 S  (1980). te l.  
22-61-98.
A U D I  L S  80 (1976), S ta ­
ro m ły ń s k a  3/3. 
V O L K S W A G E N  A  K -7 0
(1974). te l.  22-15-09. 
S Y R E N Ę  R-20 b a g a ­
ż ó w k ę , ' te l .  75-667. 
O P L A  K a d e ta  d o  re ­
m o n tu ,  ta n io ,  o d  15—18. 
L u b e c k ie g o  16/9. 
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  4 -o s o b o w a . s ta rs z y  
m o d e l,  ta n io .  te l.  223-457. 
T A K S O M E T R  P o lta x - 2  
K u  S ło ń c u  57/2 po  18. 
M E B L O S C IA N K E  ..S ło -  
w in ie c ” , 1 M a ja  17/24. 
g o d z . 16—19.
R O Z N E  m e b le , 3 'M a ja  
3/10.
M A G IE L  e le k t r y c z n y ,  
d o m o w y  te l  735-26. 
5 -M IF S IE C Z N E G O  fo k s  
te r ie r a  te l.  703-02. 
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k ie  m ę s k ie  A x e n -  
to w ic z a  17.

PRZETARGI
S P Ó Ł D Z IE L N IA  

TR A N S P O R TU  W IE JS K IE G O  
w  Szczecinie, u l. Pom orska n r 34

ogłasza p rze ta rg

na wykonanie robót budowlanych stacji 
pa liw  przy ul. Po łudn iow ej w  Szczecinie. 
O rien tacy jny koszt robót ca 300 tys. zł. 
Dokumentacja techniczna znajduje się 
w  Dziale Inw estyc ji STW ul. Pomorska 34 
Szczecin-Dąbie do wglądu w godz. 7— 15. 
T erm in  składania o fe rt 14 dn i od daty 
ukazania się ogłoszenia przetargowego. 
Kom isyjne otwarcie o fert nastąpi w dniu 
15.09 o godz. 10.00 w  Szczecinie przy ul. 
Pom orskie j 34. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru o fe rty  lu b  unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

2716-K

M O R S K A  A G E N C JA  
w  Szczecinie

ogłasza I I  p rze ta rg  n ieogran iczony
na sprzedaż nw. samochodów:

1. Nysa-m ikrobus typ  521, ro k  produkcji 
1974, n r podwozia 133867, n r s iln ika  
203812, cena wywoławcza 33 750 zł.

2. Nysa-towos typ  521, rok produkcji 
1974, n r podwozia 135298, Yir s iln ika  
277387, cena wywoławcza 40 500 zł.

Samochody można oglądać w  trzecim  dniu 
po ukazaniu się ogłoszenia w  godzinach 
od 9 do 11 w  warsztacie samochodowym 
przy ul. Obrońców S ta lingradu za szkołą 
podstawową. Przetarg odbędzie się w  pią­
tym  dniu po ukazaniu się ogłoszenia o go­
dzinie 9. Przystępujący do przetargu obo­
w iązani są w p łac ić  wadium  w  wysokości 
10 proc. ceny w yw oław czej pojazdu w 
kasie M orsk ie j Agencji w  Szczecinie, pł. 
Batorego n r 4, pok. 313 ( I I I  p iętro) przed 
rozpoczęciem przetargu. 2747-K

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
S P E D Y C JI M IĘ D Z Y N A R O D O W E J 

C. H A R T W IG
Szczecin, u l. M alczew skiego 5/7

ogłasza I  p rze ta rg  p u b liczny  
n ieogran iczony

na sprzedaż zbędnego samochodu osobo­
wego m a rk i F ia t 132 p —  1600, n r  s iln i­
ka 210430, n r  podwozia 104205, ro k  pro­
dukc ji 1974, cena wywoławcza 103 800 zł. 
Przetarg odbędzie się w  dn iu  15 września 
1980 r. o godz. 11.00 w  Szczecinie-Dąbiu 
przy ul. A . Struga 3. Samochód można 
oglądać do dnia 10 września br. w godz. 
od 10.00 do 12.00 w  PSM C. H artw ig , 
Szczecin-Dąbie, ul. S truga 3 (Dział Tech­
niczny). Przystępujący do przetargu w in ­
n i w p łacić wadium  10 proc. ceny w yw o­
ławczej co na jm n ie j w  przededniu prze­
targu w  kasie PSM C. H a rtw ig  Szczecin- 
Dąbie, ul. S truga 3 w  godz. od 12.00 do 
14.00. 2748-K

Samochód c ięża row y sk rzyn io ­
w y  „G az 53 A ”  lu b  ko pa rko —  
spycharkę  „B ia ło ru ś ”  —-  zam ie­
n im y  na samochód dostawczy 

„N ysa ” , „Ż u k ” , „T a rp a n ” .

W OJEW ÓDZKI Z A K Ł A D  
USŁUG W ODNYCH

66-400 Gorzów W ielkopolski

ul. Mazowiecka 2, tel. 232-22 

2745-K

P IE R Ś C IO N E K  z b r y la n  
te m  0.38 k a r a ta ,  c z y s ty .  
O fe r t y :  18373 B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in .
N O W Y  a p a r a t  P e n ta c o n  
s ix  T L  te l.  464-33. 
K O Ż U C H  d a m s k i

p ła s z c z  s k ó r z a n y ,  k o ż u ­
sz e k  d z ie c ię c y  d o  2 la t .  
u l .  P o c z to w a  13/2. 
K O Ż U C H  d a m s k i,  te l.  
22-94-94.
N O W Y  k o ż u c h  p o ls k i.  
358-49.

. .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IA 2 K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A  K o m b in a t  W y d a w n lc z o - K o lp o r ta ż o w y  
w  S z c z e c in ie -  R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  70 550 S z c z e c in  p i. H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  l e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . ’ 83). d z ia ł m ie js k i  462 35 d z ia ł tn o rs k ; 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 ‘ d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło sze ń  394-34 re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  8) 22-40-28 1 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  P : a sa— K s ią ż k a — 
R u c h ' o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do  d n ia  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  o r e n u rń e r a t y  na  o ó z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  D rą cy  in s ty t u c ie  i o r g a n iz a c je  s k ła d a ia  z a m ó w ie n ia  
na  o r e n u m e ra te  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  u r z ę d a c h  P o c z to w y c h  b a d ż  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e  
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b a d ż  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic e  k tó r a  je s t o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
.P ra s a — K s ią ż k a — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  * W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  153171 N r  in d e k s u  35034 D ’-u k  S z c z e c iń s k ie  

T s k ta d v  G r a f ic z n e  88*9
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Kłopoty SP nr 60 czyli...

Kij w mrowisku
—. O J , te  nasze d z ie c i,  n ie  m ia ły  

szczę śc ia  za  g ro sz . Z e  te ż  m u s ia ły  
z o s ta ć  p r z y d z ie lo n e  a k u r a t  d o  g r u ­
p y  p a n i E . P. — m ó w i je d n a  m a t ­
k a  d o  d r u g ie j .

P rz e d  S P  n r  60 p r z y  u l .  W it k ie ­
w ic z a  tw o r z ą  s ię  g r u p k i  r o z m a w ia ­
ją c y c h  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n . T o  r o ­
d z ic e  p r z y p ro w a d z a  i  ą c y  s w e  m a lu ­
c h y  d o  k la s y  z e r o w e j w y r a ż a ją  s w e  
n ie z a d o w o le n ie , b o w ie m  n a u c z y c ie l­
k a  o p ie k u ją c a  s ię  d w ie m a  g r u p a ­
m i  tz w .  o g n is k  p rz e d s z k o ln y c h  p o ­
k a z a ła  s ię  w  s z k o le  t y l k o  p ie rw s z e ­
g o  d n ia  i  w c ią ż  p r z e b y w a  „ n a  c h o ­
r o b o w y m ” . T e ra z  b ie g n ie  d z ie w ią ty  
d z ie ń  n a u k i  i  c o d z ie n n ie  z a jm u je  
s ie  m a lc a m i k t o  in n y .

in n e  d z ie c i —  tw ie r d z ą  ro d z ic e , 
u c z ą  s ię , a nasze  s to ją  w  m ie js c u , 
w  d o d a tk u  n a ra ż o n e  są n a  s tre s y , 
n ie  z n a ją  „ s w o je j  p a n i” , p r o w a d z i 
z  n im i  z a ję c ia  w c ią ż  k t o  in n y ,  nie-4 
m o ż l iw e  je s t  z a te m  p ro w a d z e n ie  
ja k ie g o k o lw ie k  d ia lo g u  z n a u c z y c ie ­
le m , k t ó r y  w in ie n  p o z n a w a ć  s w y c h  
p o d o p ie c z n y c h . R odzące n ie  m o g ą  
s ię  n p . d o w ie d z ie ć  o  z a u w a ż o n y c h  
b r a k a c h  u  s w y c h  p o c ie c h , o ic h  
z a c h o w a n iu  i  a l i l im a ty z a ę j i  w  s z k o ­
le .  N a  d o m ia r  z łe g o  w ła ś n ie  te  d w ie  
g r u p y  m a ją  te ż  k ło p o ty  z p o d rę c z ­
n ik ie m  p t .  „ M a m  6 l a t ” .

T e  s y g n a ły  w y d a ły  s ię  n a m  w y ­
so ce  n ie p o k o ją c e . O d w ie d z i l iś m y  
z a te m  d y r e k to r a  l e j  s z k o ły  R o m a ­
n a  G a p iń s k ie g o .

— R z e c z y w iś c ie  — s tw ie r d z a  d y ­
r e k t o r  — je s t  t o  p r o b le m  d o tk l iw y .  
N a  d y r e k to r s k im  s ta n o w is k u  je s te m  
w  t e j  s z k o le  od  p ó ł r o k u .  Z o r ie n ­
to w a łe m  s ię , że w ła ś n ie  t a  n a u c z y ­
c ie lk a  m a  w c ią ż  k ło p o ty  z  w ła s n y m  
z d r o w ie m  b ą d ź  z d r o w ie m  d z ie c k a . 
N a jp r o ś c ie j  je s t  p o s tą p ić  b e z d u s z n ie , 
n ie  b ra ć  p o d  u w a g ę  ż a d n y c h  z d a ­
r z e ń  lo s o w y c h  i  z w o ln ić  j ą  n a  d r o ­
d ze  a d m in is t r a c y jn e j . . .  Z o r g a n iz o ­
w a łe m  z a s tę p s tw o , a le  n ie  je s t  d o b ­
rz e , że d z ie c i w c ią ż  u c z y  k to ś  in n y .

P a n i E . P . , m g r  h i s t o r i i ,  p r o w a ­
d z ić  m a  2 g r u p y  z e ro w e , ra ze m  
48 u c z n ió w .  P ie rw s z e  z w o ln ie n ie  
p r z y n io s ła  m i 21.98 i  m ia ło  p o t r w a ć  
d o  22.08, a t u  24.08 p r z y n io s ła  p rz e ­
d łu ż e n ie  d o  26.08. zaś 27.08 d o  30.08. 
M a m  n a d z ie ję ,  że te  z d r o w o tn e  k ł o ­
p o t y  s ię  w re s z c ie  s k o ń c z ą . C h o ć  
w  u b .  r o k u  t a  s a m a  n a u c z y c ie lk a  
c h o r o w a ła  czę s to  w  cza s ie  c ią ż y ,  p o ­
te m  b y ł  u r lo p  m a c ie r z y ń s k i,  a  te ra z  
c h o r u je  d z ie c k o . K s ią ż k i  d la  g r u p  
z e r o w y c h  z o s ta ły  z a m ó w io n e , a le  
o t r z y m a l iś m y  ic h  m n ie j  n iż  p o t r z e ­
b a , c z y n im y  s ta ra n ia  b y  ż a d n y c h  
k ło p o tó w  w  t e j  m ie rz e  n ie  b y ło  
i  z a m ia r  ra c z e j s ię  u d a .

T y le  w y ja ś n ie n ie  d y r e k to r a  s z k o ­
ł y .  R e f le k s je  n a s u w a ją  s ię  sam e 
i  n ie  są  w e s o łe . P r o b le m  o g  r  o  m -

n e j  a b s e n c j i  n a u c z y c ie le k  je s t  w  
S z c z e c in ie  z ja w is k ie m  n a g m in n y m  
i  n a d z w y c z a j c zę s to  p o d n o s z ą  g o  
d y r e k to r z y  s z k ó l,  in s p e k to r z y  w  
W y d z ia le  O ś w ia ty  U M  o ra z  w  K u ­
r a to r iu m .  P ro c e s  n a u c z a n ia  p rz e c ie ż  
p o w in ie n  b y ć  c ią g ły ,  n ie p r z e r w a ­
n y ,  b o  p r o g r a m  je s t  o b s z e rn y . N a j -  
f a ta ln ie j  c zę s ta  z m ia n a  n a u c z y c ie l i  
o d b i ja  s ię  na<* s a m y c h  u c z n ia c h , 
i r y t u j e  r o d z ic ó w , b u d z i sp o łe c z n e  
o b u rz e n ie . K t o  t u  coś s e n s o w n e g o  
p o ra d z i?  N ie  p o w in n o  to  je d n a k  
n a s z y m  z d a n ie m  — d o ty k a ć  n a j ­
m ło d s z y c h  u c z n ió w ,  k t ó r z y  d o p ie ro  
a d a p tu ją  s ię  w  s z k o le .

K u r a t o r iu m  o ra z  W y d z ia ł  O ś w ia ­
t y  U M  m a ją  t u  d u ż e  p o le  d o  p o ­
p is u . S p ra w a  b . n a b r z m ia ła  i  t r z e ­
b a  ją  j a k  n a js z y b c ie j  u re g u lo w a ć .  
Z d a rz a ły  s ię  p rz e c ie ż  w y p a d k i ,  że 
u c z n io w ie  m a tu r a ln e j  k la s y  l ic e u m  
z  k ie r u n k u  m a te m a ty c z n o - f iz y c z n e ­
g o  m ie l i  w  c ią g u  r o k u  je d y n ie  5 
(s ło w n ie  p ię ć )  l e k c j i  f i z y k i !  Z  c a łą  
p e w n o ś c ią  n ie  je s t  to  s y tu a c ja  n o r ­
m a ln a . (w y s )

Chusteczki 
z Babą Jagą

D Z IE C I  u w ie lb ia ją  ła d n e , k o lo r o ­
w e  c h u s te c z k i d o  n o sa . W  p rz e d ­
s z k o la c h , a n a w e t  w  m ło d s z y c h  k l a ­
s a c h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  są w ś ró d  
n a jm ło d s z y c h  s w o is te  k o n k u r s y  — 
k t o  p o s ia d a  ła d n ie js z ą  c h u s te c z k ę . 
L ic z ą  s ię  rz e c z  ja s n a  k o lo r y  i  p ię k ­
n o  ry s u n k ó w .

M ilu s iń s c y  p o t r a f ią  g o d z in a m i 
p r z e k o m a rz a ć  s ię . c z y  c e n n ie js z a  
i  b a r d z ie j  o r y g in a ln a  je s t  ta  z B o l­
k ie m  i L o lk ie m ,  z  B a b ą  J a g ą  
c z y  te ż  z w iz e r u n k ie m  z a d o w o lo n e ­
g o  z  s ie b ie  Z a ją c a  d ź w ig a ją c e g o  na  
p le c a c h  w o r e k  p re z e n tó w .

(w y s )

Wytwórcy bardzo dobrzy i... tacy sobie

Pogiełdowe refleksje
WCZORAJ w  D K  Budow lanych zakończyła się kolejna, 

czwarta G iełda W yrobów R ynkow ych. Wartość w ystaw io­
nych tow arów  przekroczyła pó łto ra  m ilia rd a  złotych. Swój 
udział w  te j im prezie m iało 40 spółdzie ln i pracy i  inw alidów . 
Jedne o fe rty  by ły  bardzo tra fne , inne nie. Ogółem — stw ie r­
dził k ie row n ik  Sekcji P ro d u kc ji W ojew ódzkie j Spółdzielni 
Pracy Leszek W olak — sprzedano jedną trzecią ca łe j ofer­
ty . Jest to w yn ik  na poziomic la t ub ieg łych i  z całą pewno­
ścią nie zadowala ani organizatorów , an i uczestników g ie ł­
dy.
N A  S A L I w ystaw  u w ija ło  Przedstawiciele zakładów pro­

się przez trzy  dn i im prezy dukcyjnych w ys łuch iw a li u- 
sporo handlowców, m iejsco- wag, często bardzo k ry tycz- 
wych i  zamiejscowych. Najeżę- nych. Dotyczyły one z reguły 
ściej b y ły  to  osoby m ające sta- wyśrubowanych cen, ulepsze-
łe kon tak ty  z

W różnych kolorach
W O S TA T N IM  okresie panie 

lubiące szydełkowanie i robó tk i 
na drutach nie mogą specjalnie 
narzekać na oferowane im  przez 
sklepy w łóczki. P o jaw iło  się ich 
sporo w  różnych barwach, ga­
tunkach i cenach. Można nabyć 
tak  dość drogie, importowane 
m ohairy, ja k  i tańsze, kra jow e 
łączone z anilaną, są we łny o- 
raz anilana, w łóczki nylonowe 
czy wiskozowe. Gama kolorów  
jest znacznie bardzie j urozm ai­
cona niż przed paroma m iesią­
cami, gdy dom inowały żółcie i 
róże. Jednakże wciąż braku je  
tak poszukiwanych włóczek w 
kolorze granatowym .

w ytw órcam i, n ia wzorów, m ateria łów , ko lo­
rów  tkan in , zwiększenia lub  

: zmniejszenia o fe rty  w  określo­
nych asortymentach.

Na p n iu  sprzedały swoje to ­
w a ry : „M cblosprzęt”  ze Szcze­
cina, O ddzia ł WSP w  Stargar­
dzie (sanki, taborety, zabawki), 
W ytwórczo-Uslugowa Spółdziel 
n ia w  L ipianach (tapczany 1- 
- osobowe, taborety, stoły, 
drobne meble). Bardzo dobre 
w y n ik i osiągnęły ponadto: 
„P roga ł”  (pościelówka), „L o ­
tos” , „A lm a ”  i  „Elegancja”  o- 
raz Odzieżowa Sp-nia In w a li­
dów (wszystkie produku ją o- 
dzież), a także „B o tw ina”  i  
PPL „L a s ”  (prze tw ory spożyw­
cze). _

H andlow cy nie zaintereso­
w a li się natomiast następują­
cym i tow aram i: choinkow ym i 
lam pkam i e lektrycznym i, p ły ­

nam i do park ie tów  i  podłóg 
z tw o rzyw  sztucznych, szczot­
kam i do ubrań, tzw. końców­
kam i do kab li, uszczelkami do 
podgrzewaczy i  to rbam i m ło­
dzieżowymi.

Organizatorzy g iełdy tw ie r­
dzą jednak, że w  razie bra­
ków  tow arów  produkowanych 
przez m iejscowych w ytw órców  
handlowcy na bieżąco docho­
dzą z n im i do porozumienia. 
Jedno jest pewne: w ytw ó rcy  
narzekają na handlowców, na 
ich zbyt duże wymagania, 
b rak  rozeznania w  ogólnych 
kłopotach surowcowych* i 
związanych z tym  podmianam i 
wzorów. Handlowcy z ko le i u- 
ważają, że producenci idą po 
l in i i  najmniejszego oporu, że 
rohią to co im  wygodne, nie 
troszcząc się o autentyczne 
potrzeby klien tów .

Gdzie leży prawda? Czas 
by łby  najwyższy, aby wresz­
cie stanowiska ( i wymagania) 
uzgodnić. Rzuca się ponadto w  
oczy, że m im o znanych tru d ­
ności, są jednak spółdzielnie, 
k tóre uciekają od b u b li i  to co 
robią — robią dobrze. Do ta ­
k ich  z pewnością można za li­
czyć zakład w ytw órczy „P ro- 
gal” , Spółdzielnię „Lotos”  i 
„A lm ę ” , Odzieżową Sp-nię In ­
w a lid ów  i  k ilk a  jeszcze in ­
nych.

(wys)

POTĘŻNE wozy trans­
po rtu  handlowego (PTHW ) 
regularn ie i  sprawnie do­
starczają tow ary  do skle­
pów. Mieszkańcom Szcze­
cina nie może zabraknąć 
podstawowych a rtyku łów  
żywn oś cio wych.

Foto Z. Jodkowski

Przed Dniami Działkowca
WRZESIEŃ tradycy jn ie  jest 

miesiącom obchodów D n i Dział­
kowca. Szczecin należy do ści­
słe j czołówki tych m iast Polski, 
w  k tórych liczba ogródków 
dzia łkow ych jest stosunkowo 
wysoka. M im o to do Wojewódz­
kiego Zarządu Pracowniczych 
Ogrodów Dzia łkowych nap ły­
w a ją  stale nowe podania od 
osób pragnących uzyskać moż­
liwość upraw iania działkowe­
go poletka.

W szystkich tych próśb nie 
sposób jednak zaspokoić, tere­
n y  przeznaczone pod ogródk’ 
działkow e zajm ują obecnie w 
naszym mieście 846,4 ha, a gro- 
t io  dzia łkow iczów liczy  16 795 
osób. Aby zaspokoić wszystkie 
zgłoszone potrzeby szczecinian 
w  tym  zakresie, trzeba by zwięk 
szyć powierzchnię działek o oko 
ło  250 ha, na ogródki oczekuje 
bowiem ponad 7 tys. osób.

J A K  w yn ika  z rozeznania 
WZPODz., w  najbliższym  czasie 
w  Szczecinie dla potrzeb dział­
kowców przekazane zostaną ko­
le jne  połacie ziem i —  ok. 100

ha w  Klęskow ie przy ul. Chłop­
sk ie j i  22,5 ha w  K luczu. W 
dalszej perspektyw ie można 
także liczyć na powstanie no­
wych ogródków w  re jon ie  S to ł-

centrum  miasta i na dodatek 
n ie jest z n im  związane dogod­
nym i połączeniami kom unika­
cy jnym i. Nie można jednak l i ­
czyć na a lte rnatyw ne loka liza­
cje: w  Śródmieściu i  dzie ln i­
cach przyległych nie sposób zna 
leźć w olnych miejsc.

Popularność ogrodów dział-

Własne poletko -
przedmiotem marzeń

czy na (ok. 120 ha) i  — ale nie 
zapadły tu  jeszcze ostateczne 
decyzje — na Wyspie Puckiej 
(ok. 100 ha). G dyby wszystkie 
te zamierzenia udało się zreali­
zować, za k ilk a  la t  Szczecin zo­
stałby „nasycony”  dzia łkow ym i 
ogródkami w  stopniu zadowala­
jącym . G orzej będzie natomiast 
z oceną zlokalizowania nowych 
terenów dzia łkow ych w  Szczeci­
nie. Każde z planowanych 
m iejsc znajduje się daleko od

kow ych rośnie z roku na rok 
w  oszołamiającym tempie. Nic 
dziwnego — bardzo duże są 
przecież korzyści płynące z ich 
upraw iania, a ponadto zaczęło 
się ostatn io w ie le m ówić o ich 
w ysokich walorach rekre acy j­
nych. W  celu podniesienia e fek­
tyw ności wykorzystania działek, 
dla ich użytkow n ików  organizo­
wane są kursy dokształcające, 
podczas k tórych fachowcy z AR 
w ta jem niczają zainteresowa­

nych w  zasady p raw id ło w e j u- 
praw y i ochrony roś lin  o- 
raz podstawy sadownictwa 
WZPODz. in teresuje się spra­
w am i działkowców, pomaga im  
w  budowie altanek, doprowadzę 
n iu  wody, rozprowadza krzewy 
i drzewka owocowe, popu lary­
zuje nowe, korzystniejsze w 
m ie jsk ich  warunkach ich od­
m iany.

Podczas nadchodzących Dni 
Działkowca przewidziano liczne 
i  pożyteczne imprezy, m. in. 
spotkania z przodującym i dział 
kowcami, ciekawe prelekcje, 
pokazy plonów, które to eks­
ponaty zostaną następnie prze­
kazane do domów dziecka i do­
m ów rencisty. Ta ostatnia, ja k ­
że cenna i budząca nasze uzna­
nie in ic ja tyw a, została w  Szcze­
cin ie zapoczątkowana przed pa 
roma la ty  i  co roku  przybiera 
coraz szerszy zasięg. L iczym y, 
że podobnie będzie teraz, jako 
że niezbyt łaskawa tegoroczna 
aura odbiła się na szczecińskich 
działkach niekorzystnie jedynie 
na zbiorach pom idorów i po 
części ogórków, om ija jąc szczę­
ś liw ie  pozostałe warzyw a oraz 
owoce. (Jr)

Teatr Współczesny 
przed sezonem

W  Ś R O D Ę  3 w rz e ś n ia  w z n o w i d z ia ­
ła ln o ś ć  D z ia ł  O b s łu g i W id z ó w  T e a ­
t r u  W s p ó łc z e s n e g o  w  S z c z e c in ie  i  
o d tą d  c z y n n y  b ę d z ie  w  go dz . 8.30 
d o  15, a w  s o b o ty  o d  8—13.30, tel.> 
423-75.

W  d n ia c h  o d  l ł —30 w rz e ś n ia  
g ra n a  b ę d z ie  s z tu k a  J .  K o f t y  i  S . 
F r ie d m a n a  p t .  „ F a c h o w c y ” .

K a s a  te a t r u  b ę d z ie  c z y n n a  od  
5.I X .  P r o w a d z ić  b ę d z ie  o n a  te ­
le fo n ic z n ą  r e z e rw a c ję  b i le tó w  na  
w s z y s tk ie  w rz e ś n io w e  s p e k ta k le .  Z a  
m ó w io n e  te le fo n ic z n ie  b i l e t y  n a le ­
ż y  o d e b ra ć  n a jp ó ź n ie j  w  p rz e d d z ie ń  
s p e k ta k lu  ( w  g o d z . 10—13 i  16—19).

Z lasów na stół
Ł A D N IE J S Z A  a u r a  s p r z y ja  n ie  

t y l k o  r o ln ik o m  (c h o ć  t o  o c z y w iś ­
c ie  je s t  n a jw a ż n ie js z e ) .  C ie p ło  I  
s ło ń c e  s p o w o d o w a ły ,  iż  w  p e łn i  d o j ­
r z e w a ją  ju ż  w  p o d s z c z e c iń s k ic h  la ­
s a c h  je ż y n y .  I c h  sm a c z n e , c ie r p k a -  
w e , c z a rn e  o w o c e  z n a k o m ic ie  n a d a ­
ją  s ię  n ie  t y l k o  d o  z je d z e n ia  ze 
ś m ie ta n ą  i  c u k r e m .  R ó w n ie  d o s k o ­
n a łe  są n a  p r z e tw o r y :  k o m p o ty ,  
k o n f i t u r y ,  s o r b e ty .  T o te ż  p a n ie  d o ­
m u  c h ę tn ie  k u p u ją ,  j e  u  u l ic z n y c h  
h a n d la r z y ,  a lb o  te ż  je s z c z e  c h ę tn ie j  
sa m e  z b ie ra ją  w  la s a c h .

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  W o je w ó d z k ie j  S p -n l 

O g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k ie j p r z y  u l .  
K u  S ło ń c u  ła d o w a c z . 4 9 - le tn i W ie ­
s ła w  G . b ę d ą c  p o d  w p ły w e m  a lk o ­
h o lu  u r u c h o m i ł  s a m o w o ln ie  s a m o ­
c h ó d  c ię ż a ro w y  ( m im o  iż  n ie  po ­
s ia d a ł p r a w a  ja z d y )  i  m a n e w r u ja e  
p o  d z ie d z iń c u  u d e r z y ł  k o le in o  w  
b u d y n e k ,  p o te m  w  m u r  a n a  k o ­
n ie c  — w  w a g ę  t r a n s p o r to w a .  S u ­
m a  s t r a t  s ię g a  100 ty s .  z ł .  S p ra w c a  
z b ie g ł.

N IE C O D Z IE N N Y  w y p a d e k  w y d a ­
r z y ł  s ie  w c z o r a j  w ie c z o re m  w  sz p i­
t a lu  d z ie c ię c y m  p r z y  u l .  W o jc ie ­
c h a . J e d e n  z  p a c je n tó w ,  1 4 -m ie s ie -  
c z n y  T o m a s z  S z . le ż ą c  w  łó ż e c z k u  
p o d  o k n e m  b a w i ł  s ię  s z n u re m  o d  
z a s ło n y  o k ie n n e j ,  k t ó r y m  w  p e w ­
n e j  c h w i l i  o k r ę c i ł  so b ie  s z y ję .  N a  
p ó ł  u d u s z o n e  d z ie c k o  z n a la z ła  po  
k i l k u  m in u ta c h  p ie lę g n ia r k a .  T o ­
m a sza  Sz. w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta ­
n ie  s k ie r o w a n o  n a  o d d z ia ł r e a n i­
m a c y jn y .

5 4 -L E T N I T a d e u s z  M .,  p r a c o w n ik  
s a n a to r iu m  w  Z d u n o w ie ,  p o d cza s  
ło w ie n ia  r y b  n a  je z io rz e  w  B e d -  
go szczy  g m in a  B ie l ic e  w y p a d ł  z g u ­
m o w e g o  p o n to n u  i  u to n ą ł.

K I L K A  m in u t  p o  g o d z . 15 u  z b ie ­
g u  u l ic  K r ó lo w e j  J a d w ig i  i  Ł o k ie ­
tk a  „ F ia t ”  125-p n r  r e j .  S Z C  7957 
k ie r o w a n y  p rz e z  J e rz e g o  W . w y ­
m u s i ł  p ie rw s z e ń s tw o  p r z e ja z d u  i  
z d e r z y ł s ię  z m o to c y k le m . K ie r o w ­
ca  m o to c y k la  d o z n a ł o b ra ż e ń .

D O  S Z P IT A L A  w  Z d r o ja c h  p r z y ­
w ie z io n o  w c z o r a j  —  z  o b ja w a m i za ­
t r u c ia  — 2 - le tn ia  M o n ik ę  M .,  k tó r a  
p rz e z  p o m y łk ę  n a p i ła  s ię  a m o n ia k u .

W  P O D S Z C Z E C IlS iS K IE J  m ie js c o ­
w o ś c i R z ę d z in y  u d e r z y ł  p o d cza s  za­
b a w y  g ło w a  w  d rz e w o  6 - le tn i  M a ­
r iu s z  T .  L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o ­
w a ł  d z ie c k o  d o  s z p ita la ,  (a p )



Dodatek 
nadzwyczajny 

do Kuriera 
Szczecińskiego

SZCZECIN 30 SIERPNIA 1930 P.

Od Redakcji
- --------------------- ■ «1 <rv«M yi.n w ie m jr c n  w y i & l n ^ o w

DODATEK NADZWYCZAJNY „Kuriom Szczecińskiego". Nos, on 
niezwykle woźną dla całego miasta i kraju dalą — 30 SIERPNIA 
1980 ROKU. Togo dnia w godzinach rannych Komisja Rzędowa 
i MKS w Szczecinie osiągnęły porozumienie — PODPISANO \  - ■ .
NY PROTOKÓŁ, ZAKOŃCZYŁ SIĘ TRWAJĄCY 13 DNI STRAT: 
WIELU ZAKŁADÓW PRACY.

Przebieg rozmów w Stoczni „Worskiego", nastroje i odczucia 
ludzi, życie miasta w anormalnych warunkach — wszystko to 
staraliśmy się oddać na naszych łamach najpełniej I ncjrzei j. 
Dziś, w tak istotnej chwili, wraz z towarzyszącymi nam bez przer­
wy w tych trudnych dniach kolegami — drukarzami, przygotowa­
liśmy NADZWYCZAJNY DODATEK „KURIERA". Z przyczyn n-tury 
technicznej (Istotną rolę odgrywał tu element czasu) różni się on 
od normalnych wydań gazety. RÓWNOCZEŚNIE OTRZYMUJECIE 
TAKŻE, DRODZY CZYTELNICY, PRZYGOTOWANE PRZEZ NAS W 
NOCY Z 29 NA 30 SIERPNIA PEŁNE WYDANIE „KURIERA", SE- 
DY TO JESZCZE NIE DYSPONOWALIŚMY INFORMACJAMI O PO­
MYŚLNYM ZAKOŃCZENIU ROZMÓW W STOCZNI. Dziś ma ono 
M ,  w części dotyczącej wydarzeń strajkowych, charakter histo­
ryczny. ZDECYDOWALIŚMY, ŻE I TO WYDANIE POWINNO DO­
TRZEĆ DO WASZYCH RĄK.

Osiągnięto porozumienie!
iiHHiiíiiiiiim iiiiitiiiiiiiiiitiiim íiiiiiiiiiiiiiiiiiHfimufHmimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiii

fmwa mm I© prąci
Komisja Rządową i Międzyzakładowy 

Komitet Strajkowy w Szczecinie
P R O T O K Ó Ł

usta leń  w  sp raw ie  w n io ­
sków  i  p os tu la tó w  M ięd zy­
zakładowego K o m ite tu  
S tra jkow e g o  z K o m is ją  Rzą­
dową w' Szczecinie.

W  w y n ik u  przeprowadzo-* 
n y c h  d y s k u s ji i  rozpa trze ­
n ia  zg łoszonych w n iosków  
i  p os tu la tów  p rz y ję to  nastę 
pu jące  us ta len ia :

0  U zgodniono, że w  o - 
p a rc iu  o o p in ię  ekspertów , 
będą m o g ły  pow staw ać sa­
m orządne Z w ią z k i Zaw odo­
w e, k tó re  będą m ia ły  socja­
lis ty c z n y  ch a ra k te r zgodnie 
z K o n s ty tu c ją  P R L, p rzy  
p rz y ję c iu  następu jących  za­
sad:

K o m ite ty  S tra jk o w e  z 
ch w ilą  zakończenia s tra jk u  
s ta ją  się K o m is ja m i R obot­
n iczym i, rozp isu ją  one w  
m iarę , p o trzeby powszech­
ne, bezpośrednie, ta jne  w y ­
b o ry  do W ładz Z w iązkó w  
Z aw odow ych. Prowadzone 
będą prace nad p rzygo tow a  
n iem  U s ta w y , S ta tu tó w  i 
in n ych  d ok ittn en tó w  okreś lo  
nych  w  a rt. 3 K o n w e n c ji n r  
87, w ty m  ce lu opracow a­
n y  zostanie odpow iedni h a r­
m onogram  p racy .

©  U zgodniono opracow a­
n ie  przez Rząd k o n k re tn e ­
go p rog ram u  zaopatrzenia 
ry n k u  w  a r ty k u ły  żyw no ­
ściowe i  podanie go do sze­
ro k ie j w iadom ość’ dnia  
31 g ru d n ia  1980 roku.

dziś rano podpisały 
P R O T O K Ó Ł

#  W yjaśn iono , że będzie 
w prow adzona  stopn iow a 
podw yżka  p lac  w szystk ich  
g ru p  p racow n iczych , a p rze  
de w szys tk im  p łac n a jn iż ­
szych. U zgodniono ja k o  za­

sadę, że płace będą podno­
szone w  poszczególnych za­
k ładach  i  g rupach  branżo­
w ych . P o d w y ż k i będą re a li­
zowane p rzy  uw zg lędn ien iu  
sp ecy fik i zawodów  i  b ranż

w  k ie ru n k u  podwyższenia 
uposażenia o jedną  tabelę 
p łac bądź odpow iedniego 
zw iększenia in n ych  e lem en­
tó w  p łac lu b  g ru p y  zasze­
regow ania . W  odn ies ien iu

Delegacja rządowa opuszcza Stocznię Szczecińską w szpaler ze oklaskujących szczecinian,

do pracowników umysło­
wych przedsiębiorstw pod­
niesienie uposażenia o jed­
ną kategorię osobistego za­
szeregowania,

#  Uzgodniono, m  do 
dnia 31 grudnia 1980 roku 
zostanie określony poziom 
tzw . m inim um  socjalnego i 
podany do publicznej w ia­
domości. Po analizie m ożli­
wości budżetowych Pań« 
siwa od dnia 1 stycznia 
1981 ro k u  zostaną podniesie 
ne do odpowiedniej warto­
ści na jn iższe re n ty  i  eme­
ry tu ry .

0  U zgodn iono zasadę, że 
p raco w n iko m  k tó rz y  u tra c i­
l i  zd row ie  w  zw ią zku  z w y ­
konyw aną  fu n k c ją  w  zakła­
dzie  p racy  na leży u trzym a ć  
za rob k i n ie  niższe n iż  na 
poziom ie  poprzedniego sta­
now iska  pracy. Do dn ia  30 
w rześn ia  1980 ro k u  Rząd 
p rzedstaw i S e jm o w i p ropo­
zyc ję  n o w e j treśc i a rt. 217 
i  218 K odeksu  P ra cy  zgod­
n ie  z usta loną zasadą.

0  Uzgodniono, że w  te r ­
m in ie  do dn ia  31 g rudn ia  
1980 ro k u  zostanie p rzep ro ­
wadzona analiza m oż liw ośc i 
P aństw a i  określona w yso­
kość m iesięcznego zas iłku  
p rzys ługu jącego  kobiec ie  bę 
dącej na trz y le tn im  u rlo p ie  
m ac ie rzyńsk im . W  te rm in ie  
do dn ia  31 g ru d n ia  1980 ro ­
k u  Rząd w ys tą p i do S e jm u 
z p ro je k te m  odp o w ie d n ie j 
m o d y f ik a c ji w  ty m  zakre­
sie a rt. 186 K odeksu  P racy t 

(Dokończenie na s ir . Z)
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V

Osiągnięto porozumienie!
SZCZECm WRACA DO PRACY
Komisja Rządowa i Międzyzakładowy Komitet Strajkowy 

w Szczecinie dziś rano podpisały protokół
fDokończenie ze str. !■)

0 U zgodniono z ró w n a ­
n i«  za s iłkó w  ro dz in n ych  
d la  w szys tk ich  g ru p  zawo­
dow ych  do poziom u pracow  
tu kó w  W ojska  i  M i l ic j i .  
Z ró w na n ie  p ow in no  nastą­
p ić  w  trze ch  ró w n y c h  ran­
ta ch  rocznych. P ie rw sza  ra ­
i l i  1 s tyczn ia  1981 ro ku .

0 W yjaśn iono , że „P a k ­
ty  P ra w  C z ło w ie ka ”  oraz 
„ A k t  K o ń co w y  K o n fe re n c ji 
w H els inkach ”  zosta ły  w y ­
dane d ru k ie m  przez w y ­
d a w n ic tw a  P R L. Zostaną 
one ponow nie  w ydane  w  
fo rm ie  b roszur.

0 U sta lono, że wszyscy 
s tra jk u ją c y  p racow n icy , a 
w  szczególności w y b ra n i 
p rzedstaw ic ie le  załóg, n ie  
poniosą żadnych re p re s ji i  
n ie  będą szykanow ani w  ja ­
k ik o lw ie k  in n y  sposób w  
zw ią zku  z ca łoksz ta łtem  pro  
w adzone j dz ia ła lności s tra j­
k o w e j, z w y ją tk ie m  pope ł­
n io n ych  p rzestępstw  pospo­
lity c h .

0 S tw ierdzono, że d z ia ­
łacze p o lity c z n i n ie  będą 
rep res jonow an i je ż e li dzia­
ła lnością  sw o ją  n ie  będą w  
sposób przestępczy g o d z ili 
\v  U s tró j S o c ja lis tyczn y  i 
podstaw owe n in te re sy  P R L 
lu b  n ie  pope łn ią  prze­
s tępstw  pospo litych . T w o ­
rzenie  o rgan izac ji może na­
stępować zgodnie z ustaw o­
daw stw em  P R L.

0  S tw ierdzono, że po­
m y ś ln ie  ro z w ija  się d ia log  
m iędzy K ościo łem  R zym ­
s k o -K a to lic k im  a P ań­
stw em . U m o ż liw ia ć  się bę­
dzie szerszy dostęp do środ­
ków' masowego przekazu.

0  U zgodniono w m urow a  
n ie  w  re jo n ie  B ra m y  G łów '- 
n e j S toczn i ta b lic y  u p a ­
m ię tn ia ją c e j o f ia ry  w y d a ­
rzeń z g ru d n ia  1970 roku . 
F orm a i treść ta b lic y  zosta­
ną uzgodnione: z D y re kc ją  
S toczni, z A rc h ite k te m  m ia  
sta Szczecina i  K o m is ją  
m ieszaną pow o łaną  przez 
Rząd P R L. T e rm in  re a liza ­
c ji —  do 17 g rud n ia  1980 
roku .

0  U zgodn iono za n ie ­
zbędną dalszą popraw ę lecz­
n ic tw a  w  Polsce, a w  szcze­
gólności zaopatrzen ia  w  le ­
k i  i  u jed n o licen ia  o p ła t za 
le k i d la  ubezpieczonych. 
U trz y m a ć  w  m ocy d o tych ­
czasową n ieodpła tność za 
le k i d la  renc is tów , e m ery ­
tów , k o le ja rz y  i  w o jska .

9  P rz y ję to  za koniecz­
ność zaham ow anie w zros tu  
cen to w a ró w  powszechnego 
u ż y tk u  poprzez wzm ożoną 
k o n tro lę  sekto ra  państw o ­
wego i  p ryw a tn e g o , a w  
szczególności zaprzestania 
tzw . „c ic h e j p o d w yżk i cen” .

0  U sta lono  zasadę, że 
d y s try b u c ja  a rt. żyw nościo ­
w y c h  w  sklepach w ew nę­
trz n y c h  p rzeds ięb io rs tw  i  
in s ty tu c ji  będzie oparta  na 
ta k ic h  sam ych w arunkach .

0  U sta lono, że zostanie 
dokonana popraw a zaopa­
trze n ia  ludności w  m ięso do 
dnia  31 g rud n ia  1980 roku. 
Równocześnie w  ty m  sa­
m y m  te rm in ie  zostanie 
p rzeds taw iony  p rog ra m  po­
p ra w y  zaopatrzenia lu d n o ­
ści w  m ięso z u w zg lędn ie ­
n ie m  ew e n tu a ln e j m o ż liw o ­
ści w prow adzen ia  system u 
ka rtko w rego.

0  Uzgodniono, że w  skle  
pach „P e w e xu ”  n ie  będzie 
prow adzona sprzedaż d e f i­
c y to w ych  a r ty k u łó w  pow ­
szechnego u ż y tk u  p ro d u k c ji 
k ra jo w e j.

0 U zgodn iono, że zosta­
ną pod ję te  niezbędne dz ia ­
łan ia  m ające na ce lu  w y ja ­
śn ien ie  za is tn ia łe j s y tu a c ji 
i  pow odów  je j  pow stan ia. 
O dpow iedn ie  w n io sk i w  
ty m  zakresie zostaną poda­
ne do w iadom ości p ub licz ­
n e j, a w  przysz łośc i reakcja  
na pow sta łe  n ie p ra w id ło ­
w ości będzie szybka i  sku­
teczna.

0 U znano za bardzo waż­
ne polepszenie zaopatrzenia 
w  m a te r ia ły  w szys tk ich  za­
k ła d ó w  p racy  (państw ow ych  
i  spó łdzie lczych).

0 U zgodn iono, że ludzie  
z w o ln ie n i za dzia ła lność 
s tra jk o w ą  w  la tach  1970/80 
zostaną p rz y ję c i do p racy  
na drodze indyw idua lnego  
rozpa trzen ia  poszczególnych 
w n iosków  przez D y re k c ję  i 
Z w ią z k i Zawodowe.

0 U sta lono, że do dnia 
30 lis topada  1980 ro ku  zo­
s tan ie  p rzedstaw iony spo­
sób re a liz a c ji ograniczenia 
d z ia ła n ia  cenzury P R L.

0  U zgodn iono opracow a­
n ie  i  p rzedstaw ien ie  do dnia

PRZED Stocznią Szczecińską po ogłoszeniu wiadomości o za­
kończeniu s tra jku . K w ia ty  dla Kazim ierza Barcikowsk\ego 
i  Andrze ja  Żabińskiego.

31 g rud n ia  1980 ro k u  zasad 
i  sposobu re a liza c ji p rog ra ­
m u  w prow adzen ia  w szyst­
k ic h  w o ln y c h  p ła tn y c h  sobót 
lu b  innego sposobu re g u la c ji 
skróconego czasu p racy.

0 U sta lono, że zostanie 
przedstaw iony przez Rząd 
p rog ram  rozw iązan ia  k w e ­
s tii m ieszkan iow e j z zagwa­
ran tow an iem , aby okres o- 
cżekiw an ia  n ie  t rw a ł d łuże j 
n iż  pięć la t.

0 P rzy ję to  zasadę, aby 
p raco w n ikó w  n iespraw dza- 
jących  się na stanow iskach 
k ie ro w n iczych  przesuwać na 
niższe a n ie  równorzędne.

0 U zgodniono, że od 1 
styczn ia  1981 ro ku  zostanie 
zw iększona wysokość d ie t. 
W  spraw ie  te j p ropozycje  
przedstaw ione zostaną przez 
Rząd do 30 w rześn ia  1980 
roku.

0 Do szkół d la  p rzodu ją ­
cych  ro bo tn ikó w  i  na k u rs y  
zawodowe na koszt zak ła ­
dów  m ożna ty lk o  k ie row ać 
p raco w n ikó w  w y ró ż n ia ją ­
cych się w  p racy  zawodo­
w e j i  tych , k tó rz y  poprzez 
u tra tę  zd row ia  zm uszeni są 
do zm iany stanow iska p ra ­
cy. Do ty c h  szkó ł i 'na ku rsy  
zaw;odowe delegować będą 
Z w ią z k i Zaw odow e w  poro ­
zum ien iu  z k ie ro w n ic tw e m  
zakładu.

0  Uzgodniono, że w ładze 
państwow e opracu ją  w  te r ­
m in ie  do 31 g rudn ia  1980 
ro ku  zm odyfikow aną  K a rtę  
S toczniowca uw zg lędn ia jącą  
rów n ież  rozw iązan ia  socja l­
ne i  w yn ika ją ce  z K a r ty  
S toczniowca dotyczące p ra ­
co w n ikó w  p rzeds ięb io rs tw  
za tru d n io nych  na te ren ie  
Stoczni.

0  W czasie trw a n ia  s tra j 
k u  można u ruch o m ić  p ra ­
cow n ikom  załóg s tra jk u ją ­
cych  za liczk i w' w ysokości 
40 proc. s ta w k i p lac w y n i­
ka ją ce j z ka te g o rii osobi­
stego zaszeregowania. Po

p rzys tą p ie n iu  do p racy, p ra ­
cow n icy  o trz y m a ją  100 
proc. za robku  w yn ika jącego  
z k a te g o r ii osobistego zasze­
regow ania  za czas s tra jk u .

0 U zgodniono, że treść 
końcowego porozum ien ia  
ogłoszona zostanie W' całośęi 
w  lo k a ln y c h  środkach maso­
wego przekazu (prasa, ra ­
d io , te lew iz ja ), o raz przeka­
zana w  całości P A P  celem 
zamieszczenia wr serw isie  in ­
fo rm a c y jn y m .

P O S T A N O W IE N IA
K O Ń C O W E

W  w y n ik u  p racy  K o m i­
s ji R ządow ej i  M iędzyzak ła ­
dowego K o m ite tu  S tra jk o ­
wego w  Szczecinie, p rzygo ­
tow ano i  podpisano porozu­
m ien ie.

Prezes R ady M in is tró w  
pow oła  K o m is ję  mieszaną 
sk ładającą się z p rzedsta­
w ic ie li Rządu, ro b o tn ik ó w  i  
w ła d z  w o je w ó d zk ich  (po 
p ięć osób). P rzew odn iczą­
cym  K o m is ji będzie p rzed­
s ta w ic ie l Rządu, a zastępca­
m i p rzed s taw ic ie l ro b o tn i­
k ó w  i  p rzedstaw ic ie l w ła d z  
w o je w ó d zk ich , tw o rzą  on i 

P re zyd iu m  K o m is ji. Zada­
n iem  K o m is ji będzie czuwa­
n ie  nad re a lizac ją  ustaleń 
porozum ien ia  i  in fo rm o w a ­
n ia  załóg o przeb iegu  p racy  
K o m is ji i  re a liz a c ji porozu­
m ien ia.

W  p rzypa d ku  pow stania 
spornych  k w e s tii, s tro n y  —  
przed pod jęc iem  ja k ic h k o l­
w ie k  dz ia łań  —  m a ją  obo­
w iązek w za jem nych  k o n su l­
ta c ji w  ram ach P rezyd ium  
K o m is ji lu b  w  ca łym  sk ła ­
dzie K o m is ji.

M ięd zyza k ła d o w y K o m i­
te t S tra jk o w y  ape lu je  do 
w szys tk ich  załóg zakładów  
p racy  o pod jęc ie  w sze lk ich  
sta rań zm ięrza jących  do nad 
rob ien ia  w  ja k  n a jk ró ts z y m  
czasie s tra t, ja k ie  gospodar­
ka narodowa poniosła w  w y  
n ik u  p rzes to ju  w  pracy.

Z \  M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  Z A  K O M IS JĘ ^ R Z Ą D O W Ą  
K O M IT E T  S T R A JK O W Y
1. Przewodniczący MKS

M a ria n  Ju rczyk

2. Wiceprzewodniczący
MKS

K a z im ie rz  F ischbein

3. Wiceprzewodniczący
MKS

M a ria n  'Juszczuk

1. Wicepremier 
K a z im ie rz  Barcikow^ski

2. Z-ca Członka 
Biura Politycznego

— Sekretarz^ KC PZPR 
A n d rz e j Ż ab ińsk i

3. I  Sekretarz KW  PZPR 
w  Szczecinie 
Tanusz B ry c h

PLEN U M  M KS oklaskam i w ita  zakończenie s tra jku . Szczecin, dn ia  30 s ie rpn ia  1980 rok .
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Stocznia „Warskiego“ — godzina 8 rano...

JEST kilka minut przed godz. 
8. Przed bramą główną Sto­
czni „Warskiego'' porusze­

nie i pełne napięcia oczekiwanie. 
Przed chwilą na teren zakładu 
weszła Komisja Rządowa z wice­
premierem Kazimierzem Barci- 
kowskim na czele. Wszyscy spo­
dziewają się tego najważniejsze­
go — podpisania porozumienia i 
zakończenie strajku. 13 strajko­
wych dni dało się dobrze we zna­
ki tak strajkującym załogom jak 
i całemu miastu. Wszyscy są peł­
ni nadziei na rozwiązanie konflik­
tu.

Świetlica główna Stoczni „W ar­
skiego". Przy stale za którym za­

Dziś w TV o godz. 18.15

Specjalne wydanie
„Kroniki“

DZIŚ, 30 bm. w II pro­
gramie TV o godz. 18.15 emi­
towane będzie specjalne wy­
danie „Kroniki", zawierające 
relację ze Stoczni im. A. 
Warskiego z podpisania po­
rozumienia między Komisją 
Rządową a Międzyzakłado­
wym Komitetem Strajkowym 
o zakończeniu strajku w 
Szczecinie.

siadają członkowie Komisji Rządo- 
• wej i członkowie Prezydium Mię­
dzyzakładowego Komitetu Straj­
kowego toczyły się wielogodzinne 
debaty MKS, odbywały spotkania 
z Komisją Rządową.

Wśród pełnej powagi ciszy od­
czytany zostaje protokół ustaleń 
w sprawie wniosków i postulatów 
Międzyzakładowego Komitetu Straj­
kowego z Komisją Rządową w 
Szczecinie. Wśród niemilknących 
oklasków następuje złożenie pod­
pisów. Wymianie dokumentów to­
warzyszy burzliwa owacja.

Zabiera głos wicepremier Kazi­
mierz Barcikowski. Na jego twa­
rzy widać trud ostatnich dni i no­
cy, tak jak widać go na twarzach 
wszystkich obecnych na sali 
przedstawicieli komitetów strajko­
wych.

—  BARDZO BYŚMY chcieli, — 
mówi m. in. K. Barcikowski — by
te podpisy stały się też sygnałem 
do normalnego funkcjonowania 
miasta, do normalnej pracy wszy­
stkich przedsiębiorstw. Można się 
kłócić, dyskutować, ale zawsze 
musimy pamiętać o tym, że wszy­
stko to co służy ludziom, co słu­
ży gospodarce powstaje z pracy. 
Nie ma nic, ani mądrzejszego ani 
cenniejszego, jak człowiek, jak je­
go robota jak jego umiejętności. 
Jak to, co może dzięki swoim 
zaletom stworzyć.

Wczoraj, a właściwie trzeba po­
wiedzieć dzisioj na nocnym po­
siedzeniu z prezydium waszego ko 
mitetu, mówiliśmy o tym, że u- 
dało się nam tu wspólnie doko­
nać bardzo ważnego dzieła. Mia­
nowicie w toku trudnych rozmów,

ja bym powiedział wręcz męskich 
rozmów, takich w których mówi­
liśmy tu sobie sporo rzeczy i bez 
osłonek, bez zamazywania spra­
wy doprowadziliśmy do powsta­
nia tego protokołu, który dzisiaj 
podpisaliśmy. Ze swej strony mo­
gę powiedzieć, że nie mamy tu­
taj innego pragnienia jak to, aby 
w pełni zrealizować te postulaty, 
które zapisaliśmy w protokole.

Ale też musicie wiedzieć o tyra, 
musicie pomiętać o tym, że wła­
dza w Polsce może dzielić tylko 
to co zostało wytworzone. Nie ma 
żadnego cudownego człowieka, 
nie ma żadnej cudownej siły, któ­
ra przez to, że stuknie w ziemię, 
wywoła obfitość dóbr, obfitość 
towarów, obfitość pieniądza itd. 
W naszych wspólnych rękach jest 
możliwość dostarczenia właśnie 
tych dóbr, które potrzebne są lu­
dziom, których od nas oczekują. 
Pamiętajmy o tym, pamiętajmy 
dziś, pamiętajmy w przyszłości. 
Można się spierać, można się 
kłócić, można się za łby brać, ale 
zawsze trzeba pamiętać o tym, że 
to co ludziom jest potrzebne tylko 
ludzie mogą stworzyć.

Wiele uwagi w tych swoich dy­
skusjach poświęciliśmy problemom 
polityki gospodarczej. Jesteśmy 
zdecydowani również według swo 
jej najlepszej woli i wiedzy kształ­
tować politykę gospodarczą kraju. 
Gospodarczą, socjałną. Tak aby 
służyła ona wyzwoleniu wszyst­
kich ludzkich inicjotyw. Inicjatyw 
skierowanych na doskonalenie pra 
cy. Na doskonalenie owoców tej 
pracy. Mogę powiedzieć, że n e 
pożałujemy trudu w tych spra­
wach.

Gorącymi oklaskami sala dzię­
kuje K. Barcikowskiemu za wystą­
pienie.

Przewodniczący MKS Marian 
Jurczyk stwierdza następnie, że 
podpisany dokumewł satysfakcjo­
nuje obie strony. Podjęte wspól­
nie decyzję mają wielkie znacze­
nie, lecz to porozumienie jest do­
piero początkiem długiej drogi do 
poprawy stanu naszej gospodar­
ki. Robotnicy ze swej strony bę­
dą się starali proces ten jak naj­
bardziej przyspieszać.

Zabierając głos dyrektor na­
czelny Stoczni Szczecińskiej Sta­
nisław Ozimek wyraził załodze 
wdzięczność za utrzymanie ładu i 
porządku oraz atmosfery powagi 
i szacunku wzajemnego. —- Wie­
le słów uznania padło pod adre- 
sem pracowników służb socjal­
nych, pracowników stołówek I bu­
fetów, zokładowej służby zdrowia 
za pełną ofiarności i oddania pra­
cę w czasie trwania strajku. Mó­
wiąc o nadrobieniu zadań plano­
wych dyrektor Ozimek stwierdził, 
że jest już przygotowany odpo­
wiedni plan. Co do zaangażowa­
nia załogi — oświadczył S. Ozi­
mek —- nie mam wątpliwości. 
Gwarantem nadrobienia zaległości 
winna stać się poprawa jakości 
pracy na każdym stanowisku i we 
wszystkich służbach. Mając na 
względzie zmęczenie załogi i bez­
pieczeństwo procy, dyrektor S. Ozi 
mek zaproponował by pracę roz­
począć w poniedziałek o godz. 
6.00 z tym, że w poniedziałek 
i we wtorek załoga pracować bę­
dzie 3 godziny dłużej.

Wychodzimy z sali. Na drodze 
do bramy głównej widzimy już 
stoczniowców spieszących do do­
mu.

Brama otwarta na oścież. Wśród 
szpaleru stoczniowców i ludzi z 
miasta gorąco oklaskiwana opu­
szcza stocznię Komisja Rządowa 
z wicepremierem Kazimierzem

Barcikowskim na czele. Stocznio w 
ców zaś witają ich najbliżsi, któ­
rzy zdążyli przyjechać pod zakład.

GORĄCE dyskusje prowadzone 
w gronie rodzin i przyjaciół .prze­
ciągną się zapewnie długo w no­
cy. Jest nad czym dyskutować, o 
czym rozmawiać. W licznych szcze 
cińskich zakładach — które miały 
ku temu możliwości —  już ruszyła 
produkcja. Podjęto pracę. Oby by­
ła ona wydajna i odbywała się w 
atmosferze pełnego zaangażowa­
nia i odpowiedzialności.

Nareszcie do dom u!
W szystkie zdjęcia 

Z B IG N IE W  JO D KO W SKI

Na szczecińskich
budowach

N A  szczecińskich budowach 
dziś rano jeszcze nie wszyscy 
pracow ali. Rozpoczęły działanie 
te przedsiębiorstwa, k tóre  nie 
są bezpośrednio uzależnione od 
dostaw i m ają dostateczne za­
pasy. m ateria łow e. ,

Dzień dzisiejszy rano rozpo­
czął się przede wszystkim  od 
przekazyw ania przez delegatów 
in fo rm a c ji o ustaleniach i uzgo­
dnieniach pomiędzy Kom isją 
Rządową i M iędzyzakładowym  
Kom itetem  S tra jkow ym . A  n a j­
ważniejsze to, że wszyscy po­
w o li wracam y do normalnego 
życia, na swoje posterunki pra­
cy-

N A L E Ż Y  z a p e w n ić  o rg a n iz a c ję  
p r a c y ,  za c o  o d p o w ie d z ia ln e  są s łu ż ­
b y  i d y r e k c je  p r z e d s ię b io rs tw . W szę 
d z ie  w id o c z n a  je s t  c h ę ć  d o  d o b re g o  
d z ia ła n ia .

E D W A R D  K O W A L K IE W IC Z  — 
m u r a r z  s z c z e c iń s k i — p o w ie d z ia ł,  że 
je s t  w  p e łn i  u s a ty s fa k c jo n o w a n y  
w s p ó ln y m  p o ro z u m ie n ie m . —  S w ia d  
c z y  to  —  p o d k r e ś l i ł  — że p o ls k a  
k la s a  r o b o tn ic z a  w ie  czego c h ce , i  
u m ie  d z iś  ro z s ą d n ie  d y s k u to w a ć  i  
d o m a g a ć  s ię  s w y c h  p ra w .

I n n i  r o b o tn ic y ,  k ie d y  ic h  z a p y ta ­
l i ś m y  o  n a z w is k a  p o w ie d z ie l i  
w p r o s t :  d z iś  t o  n ie w a ż n e  k t o  m ó ­
w i .  W  a żn e , że w  ty m  d ia lo g u  z w y ­

c ię ż y ł ro z s ą d e k . W s z a k  w s z y s c y  je ­
s te ś m y  P o la k a m i i  k a ż d e m u  z a le ż y  
n a  d o b n i  n a s z e j O jc z y z n y .

J e ś l i  m ó w ić  o  s u k c e s a c h  — m ó ­
w i l i  d a le j  — t o  p rz e c ie ż  n ie  c h o d z i 
d z iś  o  p r z y z n a w a n ie  je d n a m  c z y  
d r u g im  r a c j i .  J e s t to  p o  p ro s tu  
n a sz  w s p ó ln y  s u k c e s , k t ó r y  m u s i 
s ię  p r z e k s z ta łc ić  w  k o n k r e tn e  d z ia ­
ła n ie  w  p ja c y ,  n a  k a ż d y m  s ta n o ­
w is k u .  M y  b ę d z ie m y  te g o  p i ln o w a ć .

W ię k s z o ś ć  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w ­
la n y c h  p r z y g o to w u je  s ię  d o  ro z p o ­
cz ę c ia  p r a c y  o d  p o n ie d z ia łk u .  D o  
te g o  cza su  m u s i b y ć  w s z y s tk o  p r z y ­
g o to w a n e  ta k . a b y  r o b o tn ik  n ie  cze 
k a ł  n a  m a te r ia ł ,  ro b o tę , a b y  je g o  
z a p a ł i p ra c a  .b y ły  w  p e łn i  w y k o ­
rz y s ta n e .

Z  in n y c h  ro z m ó w  w y n ik a  n ie z b i­
c ie .  że b u d o w la n i  z d a ją  s o b ie  s p ra ­
w ę  ze s p o łe c z n y c h  o b o w ią z k ó w  c ią ­
ż ą c y c h  n a  n ic h .  W ie d z ą , że z a d a ­
n ia  są t r u d n e ,  że tr z e b a  b ę d z ie  
z d w o jo n e j  m o b il i z a c j i  s i ł  i_ z a p a łu .
—  B ę d z ie m y  s ta ra ć  s ic  z c a ły c h  s i ł
— m ó w i l i  — a le  b ę d z ie m y  je d n o c z e ś ­
n ie  k o n s e k w e n tn ie  k o n i  r o lo w a ć  w y ­
k o n a n ie  o b ie tn ic  z k a ż d e j s t r o n y .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w  o s ta tn ie j 
. c h w i l i ,  w s z y s tk ie  p o s tu la ty  i  w n io ­
s k i  s z c z e c iń s k ic h  b u d o w la n y c h  d o ­
ty c z ą c e  u s p r a w n ie ń  i  p r a c y  b ę d ą  
w  n ie d łu g im  cz a s ie  p rz e d m io te m  
r o z m ó w  z m in is t r e m  b u d o w n ic tw a .  
T r w a  je d n o c z e ś n ie  p e łn a  m o b il iz a ­
c ja  m a ją c a  n a  c e lu  p rz y s p ie s z e n ie  
z a p e w n ie n ia  w ła ś c iw e j  o r g a n iz a c j i,  
u m o ż liw ia ją c e j  p r o w a d z e n ie  p r a c y  
n a  s z c z e c iń s k ic h  b u d o w a c h  be z  za ­
k łó c e ń .

W  ZPO
Odra”

O GODZ. 9 wchodzę do ZPO 
„O dra ” . Rozmawiam  z maszy- 
n ia rką  JÓ ZEFĄ JARMOC.

—  S Ł U C H A L IŚ M Y  w s z y s c y  be z ­
p o ś r e d n ie j  t r a n s m is j i  z d z is ie j ­
s z y c h  ro z m ó w . B y l iś m y  ju ż  zm ę czę  
n i  s y tu a c ją  w  m ie ś c ie ,  n ie p e w n o ­
ś c ią . P rz e z  c a ły  czas n ie  w ia d o ­
m o  b y ło  c z y m  s t r a j k i  s ię z a k o ń ­
czą , c z y  n ie  z o s ta n ie  z a k łó c o n y , 
u t r z y m y w a n y  z t a k im  t r u d e m  w  
m ie ś c ie ,  w z o r o w y  ła d  i  p o rzą d e -k .

—  D z ia ła ją c y  w  n a s z y m  z a k ła ­
d z ie  K o m i te t  S t r a jk o w y ,  l ic z ą c y  ł#  
osó b , c z u w a ł n a d  ta k im  z o rg a n iz o ­
w a n ie m  s t r a jk u ,  a b y  w s z y s c y  p r a ­
c o w n ic y  m ie l i  z a g w a ra n to w a n e  p e ł­
n e  b e z p ie c z e ń s tw o , a s ta n o w is k a  p r *  
c y  b y ł y  w  p e łn e j  g o to w o ś c i d o  
w z n o w ie n ia  p r o d u k c j i .  o c h r o n a  
m ie n ia  z a k ła d u  i  z a b e z p ie c z e n ie  
w s z y s tk ie g o  b y ło  je d n y m  z  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  z a d a ń  n ie '  t y l k o  K o m i te ­
t u .  a le  i  na s  w s z y s tk ic h .  W s z y s c y  
b y l i  c h ę tn i  d o  p o m o c y . P r o w a d z o ­
n o  s ta le  d y ż u r y .  W z ru s z a ją c e  b y ło  
p rz e d e  w s z y s tk im  to ,  że w ś ró d  z a ­
ło g i  p a n o w a ł n a s t r ó j  iś c ie  r o d z in n y ,  
c ie p ły ,  w s z y s c y  s ię  d z ie l i l i  p o s ia d a ­
n y m i  z a p a s a m i ż y w n o ś c i.

T e ra z  n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ie  to  
j a k  n a js z y b c ie j  p o d ją ć  p ra c ę  i  n a d ­
r o b ić  z a le g ło ś c i.  A le  z  t y m  n ie  b ę ­
d z ie  k ło p o tó w .  U z y s k a l iś m y  ju ż  to  
o co  n a m  c h o d z i ło  i  te ra z  m o ż e m y  
z z a p a łe m  p ra c o w a ć , b o  m a m y  p e w ­
no ść , że  m . i n .  o d  n a s  z a le ż y  p o ­
m y ś ln o ś ć  P o ls k i.  P ra c ę  z a c z n ie m y  
c h y b a  p r a w ie  n a ty c h m ia s t  —  ja k o  
p ie rw s z e  ru s z ą  k r o jo w n ia  i  d z ia ł  m e  
c h a n ik ó w .  U z g o d n im y  to  z c a łą  z a : 
ło g ą  i  w  z a le ż n o ś c i o d  j e j  o p in i i  
ju ż  d z iś  d r u g a  z m ia n a  o d  g o d z . 12 
p o d e jm ie  n o r m a ln ą  p ra c ę .

W ie le  s ię  z m ie n i  w  n a s z y m  ż y ­
c iu .  P rz e d e  w s z y s tk im  a tm o s fe ra  
p r a c y ,  s y s te m  p ła c , z a o p a trz e n ie  
r y n k u ,  z a rz ą d z a n ie  g o s p o d a rk ą . W ie ­
r z y m y  w  to ,  że z m ia n y ,  ja k ie  w p r o  
w a d z o n o  s p r a w ią ,  że p o ls k a  k o b ie ­
ta  b ę d z ie  m o g ła  z a p la n o w a ć  c a ło ­
ty g o d n io w y  „ g a r n e k ” . W ie le  r z e c z y  
b ę d z ie  n a p r a w io n y c h  i  u s ta w io n y c h  
w ła ś c iw ie .  W  ty m  są nasze  n a d z ie ­
je .  N ie  b a rd z o  w ie m  ja k  t o  w y r a ­
z ić  a le  k r ó t k o  m ó w ią c  b ę d z ie  
w s z y s tk o  „ p o  lu d z k u ” . S p ra w y  n a j ­
w a ż n ie js z e  b ę d ą  n a jw a ż n ie js z y m i,  a 
lu d z ie  p r a c y  b ę d ą  m o g li  k o rz y s ta ć  
z  p r z y s łu g u ją c y c h  im  p r a w .

N a  p e w n o  je s t  r a c ją ,  że p o p rz e z  
s t r a j k i  w z ię l iś m y  n a  s ie b ie  d u ż ą  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  to ,  co  w  n a j ­
b l iż s z y c h  la ta c h  w  P o lsce  n a s tą p i.  
A le  p a t r z y m y  n a  p rz y s z ło ś ć  z o p ty ­
m iz m e m . L u d z ie  p o  t y m  co  b y ło ,  
b ę d ą  p o d c h o d z ić  d o  s ie b ie  z  sza­
c u n k ie m  i  be z  o s z u s tw . N a  p e w n o  
w s z y s c y  z  z a p a łe m  w e z m ą  s ię  za 
s w o je  o b o w ią z k i  i  p ra c ę , n a d r o b ią  
z a le g ło ś c i i  to  n ie  t y l k o  te ,  k tó r e  
z o s ta ły  s p o w o d o w a n e  p rz e z  s t r a j k i .  
L u d z ie  u w ie r z y l i  te ra z  w  s w o ją  
je d n o ś ć , w  to ,  że m a ją  je d e n  w s p ó ł 
n y  in te r e s  —  lo s  n a szeg o  k r a ju .

C h cę  je szcze  p o w ie d z ie ć  i  p r o ­
szę, ż e b y  p a n  t o  n a p is a ł,  że p o ­
t r z e b n a  b y ła  n a m  w s z y s tk im  t a  l e k ­
c ja .  G d y b y  n ie  b y ła  p o t r z e b n a  to  
by je j P» p r o s tu  n ie  b y ło .  D o b rz e , 

t o  w ie lk ie  szczęśc ie , że m a m y  ju ż  
ją  za  s o b ą . .T e ra z  r z e c z y w iś c ie  
w s z y s c y  je s te ś m y  o d p o w ie d z ia ln i  z *  
P o ls k ę .



Dziś rano powiedzieli 
reporterom „Kuriera”

B A R B A R A  M A Z IA R Z  — m at­
ka dw ojga dzieci.

—  SZCZĘŚLIW A jestem, ie  
« tra jk  ju ż  się skończył. Dziś 
rano w idzia łam  na ulicach lu ­
dzi jłlacsąeych ze wzruszenia, 
de ju ż  po wszystkim , że skon- 
•zy lo  się to  pom yśln ie d la  ro ­
bo tn ików  i  ca łe j Polski.

W szystkie kob ie ty  i  m a tk i 
p rag/ią  przeeież spokoju, po­
rządku i  ładu w  domach 1 w  
<*ałyra k ra ju . Cheemy stabiliza­
c j i  i  autentycznej w ia ry  w  lep- 
*ce ju tro .

W  ciągu tych  ostatn ich dn i 
wszyscy ludzie, nawet ci, k tó - 
#ay na co dzień nie in teresują 
się po lityką , ś ledz ili przebieg 
wydarzeń w  stoczniach i  innych 
«»kładach całego Wybrzeża. Ż y ­
w o tn ie  by liśm y zainteresowani 
sytuacją, już nawet nie dlatego, 
ie  za bram am i b y li na jb liżsi, że 
chodziło o poprawę bytu  każ­
dej rodziny.

S tra jk i m ia ły  ogólniejszy w y ­
m ia r i  wszyscy zdawaliśm y so­
bie z tego sprawę. W iele m ó­
w iło  się w  tych dniach o odpo­
w iedzialności. W ierzę, że sło­
wo to nadal będzie tak  samo 
obowiązywało —  wszystkich. I  
lu dz i pracy, i  ludz i k ie ru jących 
państwem. Wierzę, że gospodar­
ka  nasza dźwignie się z im pa­
su dzięki pracy, dz ięk i dobrze 
zorganizowanej pracy. Stać nas 
na to, żeby Polska była  k ra jem  
kw itnącym .

Jestem dziś bardzo szczęśli­
wa, czekam % synam i na męża. 
Myślę, że radość panuje dziś w  
każdym  domu.

SŁA W O M IR  SZEFLER 
Stocznia „Parn iea” .

—  B Y L IŚ M Y  i  je s te ś m y  za  d o ­
b r e m  n a sze g o  k r a ju .  N ig d y  p rz e ­
c iw k o  n ie m u  a n i  je g o  g o s p o d a rc e  
« ie  w y s tę p o w a l iś m y .  P rz e z  c a ły  
© k ro s  t r w a n ia  s t r a j k u  w  n a s z e j 
s to c z n i t r z y m a l iś m y  w a r t y  p o rz ą d ­
k o w e , d b a l iś m y  o m a s z y n y  i  m a ­
te r ia ły .  J a k  ju ż  p o w ie d z ia łe m , n ig ­
d y  n ie  b y l iś m y  p r z e c iw k o  P o ls c e  i  
j e j  u s t r o jo w i .  P o s ta n o w i l iś m y  je d ­
n a k  w  sp o s ó b  z d e c y d o w a n y  w y s tą ­
p ić  p r z e c iw k o  b łę d o m  z a rz ą d z a n ia . 
W y s tę p o w a l iś m y  p r z e c iw k o  t y m  
w s z y s tk im  z ja w is k o m ,  k tó r e  w rę c z  
r u jn o w a ły  n a s z ą , p rz e c ie ż  w s p ó ln ą  
g o s p o d a rk ę . I  w  ty m  m ie js c u  po ­
ja w ia  s ię  d o d a tk o w y  e le m e n t .  P rz e ­
e ie ż  o  t y m ,  że  d z ie je  s ię  ź le  m ó w i­
l i ś m y  w  n a s z y c h  z a k ła d a c h , d y s k u ­
to w a l iś m y  i  p o s tu lo w a l iś m y .  O k a ­
z a ło  s ię . że n ie  zaw sze  i  w s z ę d z ie  
w  n a s z y m  k r a ju  d z ia ła ła  p e łn a  za ­
sad a  d e m o k r a ty c z n o ś c i.  N a sze  w y ­
s tą p ie n ie  b y ło  w ię c  d z ia ła n ie m  m a ­
ją c y m  n a  c e lu  r a to w a n ie  g o s p o d a r ­
k i .  k r a ju  a w ię c  r a to w a n ie  te g o  
w s z y s tk ie g o  co  je s t  na szą  w s p ó ln ą  
w ła s n o ś c ią .

— S t r a jk .  C z y  m u s ia ł m ie ć  m ie j ­
sce? N a  p e w n o  n ie .  P o t r a k to w a l iś ­
m y  go  ja k o  n a sz  a r g u m e n t  w  c h w i­
l i  g d y  b y l iś m y  w  p e łn i  p rz e k o n a ­
n i .  że r o b o tn ic z e  g ło s y  id ą c e  z d o ­
ł u  d o  g ó r y  n ie  z n a jd u ją  ta m  o d ­
d ź w ię k u .  J e s te ś m y  w ię c  z d e c y d o ­
w a n ie  za ty m ,  a b y  g ło s y  id ą c e  z 
d o łu  k u  g ó rz e  b y ł y  ta m  p r z y jm o ­
w a n e  i r o z p a tr y w a n e  - a ą a s tę p n ie  
w  fo r m ie  s łu s z n y c h  d e c y z j i  k o m u ­
n ik o w a n e .  J e s te ś m y  w ię c  za p e łn ą  
in fo r m a c ją  p ły n ą c ą  z d w ó c h  s tro n . 
D la c z e g o  n ie  w y c ią g a n o  w n io ­
s k ó w  z ró ż n y c h  w y d a rz e ń ,  k tó re  
m ia ły  m ie js c e  w  n a s z y m  k r a ju ?  
D la c z e g o  z w o le n n ic y  r e fo r m  z o s ta ­
l i  p o z b a w ie n i g ło s u ?  N a sze  d z ia ła ­
n ie  m ia ło  w ię c  za c e l r ó w n ie ż  i  to  
a b y  u z y s k a ć  o d p o w ie d z i n a  te  
w s z y s tk ie  n u r tu ją c e  r o b o tn ik ó w  i  
c a ły  nasz n a r ó d  p y ta n ia .  N a s z y m  
c e le m  b y ło  te ż  u n ik n ię c ie  w  p r z y ­
s z ło ś c i t y c h  w s z y s tk ic h  b łę d ó w  
k tó r y c h  d z ia ła n ie  t a k  n a m  w  c o ­
d z ie n n y m  ż y c iu  d o k u c z a ło .

— C z y  z g a d z a c ie  s ię  ze  m n ą ?  T a k  
P *  z a k o ń c z e n iu  t e j  w y p o w ie d z i

z w r ó c i !  s ią  d o  s w o ic h  k o le g ó w  z  r a  tąe-zy na sze  s p o łe c z e ń s tw o  p o z -  
K o m i te tu  S t ra jk o w e g o  S to c z n i  w o li  n a m  le p ie j  p r a c o w a ć . D z is ia j

" F- ’ \U s r. r .ć ję “ “ ‘iw s 'j" s " 'z d « m e  » ¡« ¡M i » n ie m y  » » “ » !*<  " d 
na s  w s z y s tk ic h !  i  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , a le  i  n ie ­

z b ę d n a  je s t  ró w n ie ż  n a sza  p ra c a .

P ro t  d r  bab. M IC H A Ł  H EM -
P O LIŃ S K I — filo zo f (WSP), L E K A R Z  m edycyny BO GU- 

_  „ . , , ,  M IL  NESTOR — k ie row n ik
pi7ro na ^ a ^ S fV < S ą g n ię c f u  W y c h o d n i Specjalistycznej n r l .  
k o m p r o m is u  m ię d z y  s t r a jk u ją c y m i
a K o m is ją  R z ą d o w ą . O d  d w ó c h  d n i 
—  t o  z n a c z y  o d  c h w i l i  p r z y ja z d u  
d o  S z c z e c in a  —  b y łe m  d o b r e j  m y ś l i  
c o  d o  z a k o ń c z e n ia  k o n f l i k t u .  W ie ­
d z ia łe m , że d u c h  p o r o z u m ie n ia  z w y ­
c ię ż y ,  g d y ż  o b ie  s t r o n y  p r z y ję ł y  
d o b rą  m e to d ę  p rz e z w y c ię ż e n ia  t r u d  
n o ś c i,  n e g o c ja c je  —= c h o ć  tw a r d e  — 
w y r a ź n ie  z m ie r z a ły  d o  u g o d y .  W 
t o k u  r o z m ó w  p o ru s z o n o  te m a ty  za ­
s a d n ic z e , s ię g n ię to  g łę b o k o  d o  ź r ó ­
d e ł t r u d n o ś c i  w  ż y c iu  s p o łe c z n o -  
g o s p o d a rc z y m . P r z y łą c z a m  s ię  d o  
p o g lą d u  w y ra ż o n e g o  p rz e z  M ie c z y ­
s ła w a  R a k o w s k ie g o , że p o  t y m  n a ­
s z y m  w ie l k im  n a r o d o w y m  d o ś w ia d  
c z e n iu , n ie  m o ż e  ju ż  p o z o s ta ć  w s z y  
s tk o  t a k  s a m o  j a k  b y ło .  D o d a m  od  
s ie b ie  —  m u s i  s ię  z m ie n ić  n a  le p .

—  P O D O B N IE  ju k  w s z y s c y  m ie s z ­
k a ń c y  S z c z e c in a  a ra d o ś c ią  p r z y .

c z e ń s tw o  je s t  n a p r a w d ę  z d o ln e  d o  
s o l id n e j,  d o b r e j  p r a c y ,  je ś l i  w de - 
r z y  w  se n s  ta k ie g o  a n ie  In n e g o  
d z ia ła n ia .  W a r u n k i  d o  t a k ie j  w ła ś ­
n ie  p r a c y  n a le ż y  w s z y s tk im  s tw o ­
r z y ć  p o p rz e z  m ą d re  1 ś m ia łe  re ­
f o r m y  g o s p o d a rc z e , p o p rz e z  p o w ró ż  
d o  p r a w d y  w t y c i u  p u b l ic z n y m .

D ra m a ty c z n e  m in io n e  d n i  u ś w ia ­
d o m iły  —  j a k  m n ie m a m  —  d o  cze­
g o  p r o w a d z i  ig n o r o w a n ie  p rz e z  
w ła d z ę  s y g n a łó w  o s t rz e g a w c z y c h , 
d e m a s k u ją c y c h  z ło  i  n ie s p r a w ie ­
d l iw o ś ć  pa n o szą ce  s ię  w  p o ls k ie j  
c o d z ie n n o ś c i,  s z a b lo n o w e  t r z y m a ­
n ie  s ię  p u s ty c h ,  w y ś w ie c h ta n y c h

g o r z k ie j  p r a w d y .  P rz e *  te  d w a  t y ­
g o d n ie  w ie le  p rz e ż y ła m .

—  J e s te m  o p ty m is tk ą .  B ę d z ie  na  
p e w n o  t r u d n o  a le  te ż  i  le p ie j .  C zu ­
ję ,  że  te r a *  w ię c e j  b ę d z ie  m ię d z y  
n a m i p r a w d y ,  a  w ię c  m o ż n a  r o z w ią  
z a ć  p r o b le m y  w  z a k ła d a c h  p r a c y  1 
w  c a łe j  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j  t a k  
a b y  c a ły  n a r ó d  1 k r a j  w y s z e d ł n a  
ty m  ja k  n a j le p ie j .  M a m  n a d z ie ję ,  
że  b e z p o w ro tn ie  z n ik n ie  z nasze ­
g o  ż y c ia  tu s z o w a n ie , ła g o d z e n ie , 
b z d u r n a  s ta ty s ty k a  i  to  c a łe  u d a ­
w a n ie ,  ż e  w s z y s tk o  Jest w  p o rz ą d ­
k u .

J e s te m  p r z e k o n a n y ,  że  b ę d z ie  le ­
p ie j  w  n a s z y m  ż y c iu  s p o łe c z n y m . 
W  p ro c e s ie  p r o d u k c j i  n a  le p sze  
z m ie n ią  s ię  r e la c je  p io n o w e  — 
p r a c o w n ic y  —  k ie r o w n ic t w o  o ra z  
r e la c je  p o z io m e  —  s to s u n k i  m ię ­
d z y lu d z k ie ,  że  w z ro s n ą  u p r a w n ie ­
n ia  p r a c o w n ik ó w  i  ic h "  r o la  w  z a ­
k ła d a c h  p r a c y .  O c z e k u ję , ż e  o d n o ­
w io n a  o r g a n iz a c ja  z w ią z k o w a  b ę ­
d z ie  a u te n ty c z n y m  p r z e d s ta w ic ie l ­
s tw e m  r o b o tn ic z y m .  S p o d z ie w a m  
s ię  s k u te c z n e j w z a je m n e j  k o n t r o l i  
r e a l iz a c j i  w s p ó ln y c h  u z g o d n ie ń  K o ­
m is j i  R z ą d o w e j i  K o m i te tu  S t r a j ­
k o w e g o ,  w  in te r e s ie  c a łe g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a .

J e s t t o  w a ż n y  k r o k  n a p rz ó d  w  
b u d o w a n iu  p r a w d z iw e g o  s o c ja l iz m u .  
Jeszcze  r a z  k la s a  r o b o tn ic z a  p o ­
p c h n ę ła  s o c ja l iz m  n a p rz ó d . O c z y ­
w iś c ie ,  w ie r z ę  że  n ie  b ę d z ie  to  je d ­
n o r a z o w y  a k t ,  a ie  p o c z ą te k , n ie ła t ­
w e j  d -rog ł p rz e m ia n . D w a  n e r w o w e ,  
p r z e ż y te  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  S zcze ­
c in a  ty g o d n ie  s ta n o w ią  p u n k t  z w r o t  
n y ,  z a c z ą te k  o d n o w y  m o r a ln e j  P o ­
la k ó w ,

RYSZARDA SZULEJEW -
SKIEG O  zastajemy ja k  zwykle, 
ja k  każdego dnia, na stanow is­
k u  pracy w  S tac ji Wodociągo­
w e j na Pomorzanach.

—  N IE  m u szę  c h y b a  m ó w ić ,  ja k  
b a rd z o  c ieszę s ię  z p o m y ś ln e g o  za­
k o ń c z e n ia  r o z m ó w  p o m ię d z y  K o m i­
s ją  R z ą d o w ą  a M ię d z y z a k ła d o w y m  
K o m ite te m  S t r a jk o w y m ,  f  n a  p e w ­
n o  n ie  t y l k o  . ja  m a n i p o w ó d  do 
ra d o ś c i.  .C ieszą s ię  w s z y s c y  szcze­
c in ia n ie .

S t r a jk  w ie lu  z a k ła d ó w  p ra c y  ro ­
z u m ie m  ja k o  w y r a z  tro s ik i ( k la s y  
r o b o tn ic z e j  o nasze w s p ó ln e  s p ra ­
w y ,  o  lo s y  ca łe g o  k r a ju ,  w  k tó r y m

ją łe m  w ia d o m o ś ć  a z a k o ń c z e n iu  
s t r a jk u .  J e s t te ra z  czas n a  z a s ta ­
n o w ie n ie  s ię  n a d  ty m ,  c o  p r z e ż y w a ­
l iś m y  w  c ią g u  m in io n y c h  13 d n i ,  
c /a s  n a  w y s n u c ie  k i l k u  r e f le k s j i .  
O tó ż  w y d a je  m i  s ię , że  je s t  w  n a ­
s z y m  k r a j u  w ie le  je szcze  s p ra w  do  
z a ła tw ie n ia .  W ie le  z t y c h  p r o b le ­
m ó w  d o ty c z y  ta k ż e  i  m o je j  g r u p y  
z a w o d o w e j:  ś r o d o w is k a  p r a c o w n i­
k ó w  s łu ż b y  z d r o w ia .  C zęść ty c h  
s p ra w  z a w a r ta  z o s ta ła  w  p o s tu la ­
ta c h . N ie  je s t  to  je d n a k  to  w s z y -  
s tk o ,  co  p rz e s z k a d z a  n a m  w  p r a c y . 
C zas. b y  w z ią ć  s ię  r ó w n ie ż  i  za  p o ­
r z ą d k i  n a  „ n a s z y m  p o d w ó r k u ” .

S a dzę  te ż , że czas n a jw y ż s z y ,  b y  
?e z d w o jo n a  s i łą  w z ią ć  s ię  te ra z  
d o  p r a c y .  U s u n ę liś m y  p rz e c ie ż  n a j ­
w ię k s z e  p rz e s z k o d y  w  n a s z y m  ż y ­
c iu  s p o łe c z n y m  i g o s p o d a rc z y m . P ra  
ca  je s t  n ie  t y lk o  n a jw y ż s z ą  w a r ­
to ś c ią . a le  i  ź ró d łe m  b o g a c tw a  c a ­
łe g o  p a ń s tw a  i  je g o  o b y w a te l i .  
S k o ro  c h c e m y  le p ie j  ż y ć , m u s im y  
u c z y n ić  w s z y s tk o ,  c o  je s t  o d  nas 
za le ż n e , m u s im y  w ię c  le p ie j  p r a c o ­
w a ć . N ie  je s t  to  t y l k o  d e k la r a c ja  
m o ja  i  z e s p o łu  w  k tó r y m  p r a c u ję .  
T o  k o n k r e tn y  p r o g r a m  d z ia ła n ia .

f ra z e s ó w , s to ją c y c h  w  s p rz e c z n o ś c i 
z r z e c z y w is to ś c ią .  W ie rz ę , że  z w ią ­
z k i  z a w o d o w e  w  s w e j n o w e j  
f o r m ie  s p e łn ią  w  p r a k ty c e  o cze ­
k iw a n ia  s p o łe c z e ń s tw a , że w y b r a ­
n i  d o  n ic h  lu d z ie  p o i r a f ią  z d e c y ­
d o w a n ie  i  s k u te c z n ie  b r o n ić  In te ­
re s ó w  lu d z i  p ra c y .  T ę  n a d z ie ję  p o ­
d z ie la m  z m il io n a m i  ro d a k ó w .

S ą dzę , że n ie  m a  d z iś  i n n e j  d r o ­
g i  d la  n a szeg o  k r a j u  —  t r z e b a  n a m  
m ą d rz e js z e j w ła d z y ,  le p s z e j p ra c y  
i  w ię c e j  p r a w d y .

E LŻB IE TA  KARC ZEW SKA 
— fryz je rka .

— W S Z Y S C Y  o d e tc h n ę l iś m y  z 
w ie lk ą  u lg ą , k ie d y  r a d io  n a d a ło  
tr a n s m is ję  o p r z e rw a n iu  s t r a j k u  i  
d o jś c iu  d o  p o r o z u m ie n ia ,  K l ie n c i  i  
p r a c o w n ic y  n a szeg o  z a k ła d u  f r y ­
z je r s k ie g o  m ie l i  ł z y  w  o c z a c h . D o -

TE W AG O N Y zawiera­
jące tow ary i  surowce są 
ju ż  rozladowy ivane, tra fią  
one do rąk tych, k tó rzy  na 
nie oczekują.

Dziś ruszył taśmociąg na 
zakładzie przeładunków ma 
sowych.

(Foto: Zh. Jodkowski)

Stanęli już
na stanowiskach

pracy
o s ta tn io  n ie z b y t  s ię  d o b rz e  d z ia ło .  
S z k o d a , że m u s ia ło  d o jś ć  do  ta k  
d r a s ty c z n e j  f o r m y  p r o te s tu .  M o ż n a  
b y ło  j e j  u n ik n ą ć ,  g d y b y  o d p o w ie d ­
n io  w c z e ś n ie j p o d ję te  z o s ta ły  n ie ­
z b ę d n e  d z ia ła n ia  w  s p r a w a c h  go s ­
p o d a r k i  i  s y s te m u  z a rz ą d z a n ia  
o ra z , co  w a ż n ie js z e , p o p r a w y  b y t u  
lu d z i  p ra c y .

T rz e b a  te ż  p o w ie d z ie ć  o d y s c y ­
p l in ie .  M im o  t r u d n o ś c i  k o m u n ik a ­
c y jn y c h ,  m im o  te g o  że w ie lu  szcze­
c in ia n  —  p o d o b n ie  ja k  na sz  k o le ­
ga , k t ó r y  m ie s z k a  na  G o lę c in ie  a 
p r a c u je  na  P o m o rz a n a c h  — p r z e ­
m ie r z a ło  w ie lk ie  o d le g ło ś c i,  p r a w ie  
n i k t  s ię  n ie  s p ó ź n ia ł.  Z m a la ła  a b ­
s e n c ja .

B y l iś m y  te ż  w s z y s c y  ś w ia d k a m i 
p o g łę b ia ją c e j  s ię  w s p ó ln o ty  c e ló w  
n a sze g o  s p o łe c z e ń s tw a . W e  w s p ó l­
n y m  f r u ń c ie  w y s tę p o w a l i  i  d z ia ła l i  
w ie r z ą c y  i  n ie w ie rz ą c y ,  lu d z ie  s to ­
ją c y  po  o b u  s t r o n a c h  b r a m y  S to ­
c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a r s k ie -  
g o . T a  w ła ś n ie  w s p ó ln a  w ię ź , k tó -

Doc. d r  hab. H A L IN A  P I­
LA W S K A  (PAM).

—  J E S T E M  b a rd z o  z a d o w o lo n a ,
że m o ż e m y  w s z y s c y  w  ty m  m ie ś ­
c ie  zaczą ć n o r m a ln ą  p ra c ę  po  ta k  
d łu g ie j,  p e łn e j  n e rw o w e g o  w y c z e ­
k iw a n ia  j i r z e r w i e .  J e s te m  p e łn a  
o p ty m iz m u  — w ie rz ę , że o s ta tn ie  
d w a  - ty g o d n ie  s ta n o w ią  d o b r ą  le k ­
c ję  d la  w ła d z y  i  c a łe g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a . W ie rz ę , że t o  d o ś w ia d c z e n ie  
n ie  p ó jd z ie  n a  m a r n e  —  p o w in n o  
p o c ią g n ą ć  za s o b ą  p rz e ło m  w  s ty ­
lu  s p r a w o w a n ia  w ła d z y ,  p o w in n o  
r ó w n ie ż  w y w o ła ć  o d n o w ę  m o r a ln ą  
na  w s z y s tk ic h  s z c z e b la c h  d r a b in y  
s p o łe c z n e j

B y l iś m y  w s z y s c y  
r o w e j  d y s c y p l in y ,  
c z u c ia  o b o w ią z k u  
n o ś c i s t r a jk u ją c e j  
e ze j. O to  d o w ó d ,

ś w ia d k a m i w z o -  
o g ro m n e g o  p c -  
i  o d p o  w ie d z i  a 1- 
k la s y  ro b  o t n i ­

że  na sze  s p o łe -

b rz e , że t a k  to  s ię  s k o ń c z y ło .  W  
s u m ie  c h o d z i ło  o s p ra w ę  o g ó ln o n a ­
ro d o w ą .  D o w ie d z ie l iś m y  s ię  w  k o ń ­
c u  w  ja k im  .p o ło ż e n iu  g o s p o d a r ­
c z y m  i  e k o n o m ic z n y m  z n a jd u je  s ię  
k r a j .  Z n a m y  te ra z  w y s o k o ś ć  k r e d y ­
tó w ,  w ie m y  ja k ie  p rz e d  n a m i s to ją  
z a d a n ia , w y m a g a n ia  i  t r u d n o ś c i.  
W ie m y  je d n a k  ta k ż e , że  r z ą d  i n ­
n y m  o k ie m  s p o jr z a ł  te ż  n a  s p r a w y  
r o b o tn ik ó w .

— P r a c u ję  w  z a k ła d z ie  f r y z j e r ­
s k im  s p ó łd z ie ln i „ U r o d a ”  p r z y  u l.  
W ie lk ie j .  J e s te m  w  d z ia le  m ę s k im . 
W  c z a s ie  s t r a j k u  k l ie n tó w  b y ło  d u ­
żo  m n ie j ,  a le  p r z y c h o d z i l i  m ę ż ­
c z y ź n i z p r z e d s ię b io r s tw  s o l id a r y ­
z u ją c y c h  s ię  ze s to c z n io w c a m i.  
R o z m a w ia m  z  n im i ,  z n a m  ic h  u c z u  
c ia  i  m y ś l i .  L u d z ie  • n a p r a w d ę  k o ­
c h a ją  s w ó j k r a j  ł  c h c ą  ż e b y  b y ło  
le p ie j .

—  W y d a je  m i s ię , i e  te ra z ,  po  
ty m  s t r a j k u  lu d z ie  za c z n ą  s ię  b a r ­
d z ie j  w z a je m n ie  s z a n o w a ć . P o w ie ­
d z ia n o  s o b ie  p r z e c ie *  w ie le  s łó w

JA K  nas dziś po in form ow ał 
dyr. Zbigniew  Brzozowski z
PKS autobusy tego przedsię­
b iorstw a w y jecha ły  już na swo­
je trasy. • D yr. Brzozowski 
s tw ie rdz ił co prawda, że ruch 
autobusów PKS przebiegać bę­
dzie przez pierwsze godziny „w  
k ra tkę ” , gdyż część kie row ców 
po nie przespanej nocy nieco 
później staw i się w- swoich ba­
zach.

Dyr. Subko z Zakładów „Che- 
m itex-W iskord ”  s tw ie rdził, że 
załoga tego przedsiębiorstwa 
pracuje już od godziny 10 rv.no. 
Przystąpiono też do w yładunku  
stojących na ram pie od k ilk u ­
nastu d n i wagonów. W płynę ły  
też pierwsze deklaracje od ro­
botn ików  mówiące o możliwości 
odrobienia n iektó rych zaległoś­
ci.

Jak się dow iadujem y od 
godz. 10 pracują ZPO „O dra ” .


